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& , . / p r  s ^ d b i a  k o m i m l k a i i f c  

kolei, między Polską a Rosj%
Sto lpee, 9 kw ic-tnia. (A  W .). Z M ińsica 

donoszą, ze w w y n ik u  ro k o w ań  yo łsko  - m -  
w ieckieli w  sp ra w ie  b e?p o śred n ie j k o ia u i i -  
kkiiii ko le jo w ej w yznaczono  o tw a ic ie  ru c h u  
to w aru  weno n a  I -  k w ie tn ia , zaś osobow o - 
low crc.w ego n a  d z ień  15 m a ja .

łfśftfi sow ieck i w łączy ł io  b ezp o śred n ie j 
k o m u n ik a c ji  ko le jo w ej z Polski, n a s tę p u  .ą  - 
cc siae.k  : W lady w ostok. I rk u c k , N or. y S y ­
b irak . u r e n b u rg ,  -T aśzkc  t, Ty flis , k ostow  
n a d  D oiiru t. la ru tO łł. p ilą rk ó w . M oskwę, 
L e n in g ra d , K ijó w , S y m fe ro p o l, U dessc, K- 
k a ty ie n b o 1 g, o ra z  „ tac jt p o g ra n ic z n e  *Vo- 
»ifłi«ysk■ S zep le tó w k ę , Ż y iŁ oriice , M iń s k , 
X lf* o re ło je  i F a r y  now o. Do m iejscow ości 
ty c h  będzie, m o żn a  n a b y w a ć  b ile ty  ja z d y  
na  s ta c ja c h  p o lsk ich .

Ł>A1.SK\ CIĄG: HOk O>\ a .\  kOŁSKO- 
»^E C H O SŁ O W  ACK ICH

r*rae~ d k w ie tn ia . (P a t.) . D ziś  p rz y b y ła  
do P r a g i  d e le g a c ja  po iska  d la  rokow ali 
czechosłow acko  po lsk ich  w  sp ra w ie  lcon • 
wein-ji lo tn icze j. R o k o w a n ia  te  sa d a lszy m  
n ą g ie m  ro k o w aii k ra k o w sk ic h , p rz e rw a  - 
iiy c h  z pow odu  w y j a  du  P e łn o m o cn ik a  cze- 
chosło  w ażk iego  R u u b ik a , k tó ry  zo s ta ł m ia ­
n o w a n y  m in is tre m  ro b o t p u b lic z n y c h  i roz­
poczną s i e d m a  10-go k w ie tn ia .

D L A  f O D N fJCSTEN I ń  K lU tS U  
F K A N F k

P a ry ż , $ k w ie tn ia . it*at.). M in is te rs tw o  
fin an só w  o g łasza  iż pud hono ro w em  p rze  - 
w o d m c tw tm  p re z y d e n ta  D oum ergue^a i  rze  

'.c z y  w istem  ,>rzew od n io tw em  m a rsz a łk a  Jo f-  
fre ‘a  dowi «aje k o m ite t  narodow ry , k tó re g o  
z a d a n ie m  je s t  *a.pi- n h n ie  ca łk o w iteg o  po­
w odzenia ak c ji ok ład k o w ej n a  rzecz ood- 
n ie n ia  k u rs u  r r a a k a  i  a m o rty z a c ji  d ługów . 
P re z y d e n t D o u m erg u e  z łoży ł osobiście  50 

.iyy. fra n k ó w , a  m in is te r  P e r e t  10 ty s ięcy  
f ra n k o  w*. —•

W ALKA LUDNOŚCI LITEWSKIEJ 
Z POLIC JA.

W iln o , 9 k w ie tn ia . (A W .). Z p o g ra n ic z a  
litew sk ieg o  donoszą  o w alne, ja k a  ro z e g ra ­
ła sir m iędzy  lu d n o śc ią  a  p o lic ją  w m ia s te ­
czku S e ra je  w pow iecie  \  U K O i.ncrskiir. 
A re sz to w an y  ta ili zi«dał n ie ja k i P o d  In osk i 
zu zu k łócen ie  sp o k o ju  pub licznego . P o lic ja  
l>o sp ro w ad zen iu  go n a  p o s te ru n e k , poczęła  
aresztów  dnogo ka to w ać . W y w o ła ło  to obu ­
rzen ie  lud n o śc i m ias teczk a , k tó ra  o toczy ła  
tłu m n ie  p o ste ru n ek . P o lic ja  d a ła  salw c, roz 
pj a sza jąo  i r a n ią c  zeb rań  yoh. W  zam iesza­
n iu  k łoś podłożył ogień i b u d y n e k  p o lic ji 
śn lo n ą h  p rzy raem  s tra e i io  życie  dw óch p o ­
lic ja n tó w  litew sk ich . .u jśc ie  z lik w id o w ał 
p rz y b y ły  n a  pom oc oddzia ł sza  uJ i sów. Dokładce stcusHy fta sir. 5- ai.

W dzisiejszym H u m e r s e  dalszy  ciąg sensacyjnej powieści pod t y t , , Błękit ey p o c i ą g " .
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Problim rozbrojenia.
Angielska Izba femin o rozbrojeniu — „Absolutnie fałszywa" idea.

L za p. PousembyL — Rozbrojenie ogólne a rozbrojenie Niemiec.
D ebacie , K tóra p rzed  fer.ja.mi św iątc— 

csiuumi toc-Ł/ia. się  w a n g ie lsk ie j  l/.b ie  n a d  
k w e s tią  ro z b ro je n ia , p o św ięca  „T rm p s" z ił. 
k w ie tn ia  dość u szczy p liw e  u w ag i, k tó re  w 
e h w ili p rz y  goi o w an ia  k o n fe re n c ji ro z b ro je ­
n iow ej z a sh ig u ją  n a  b aczn ą  uw agi;. N a po- , ym  v
s ied zen iu  tein  w y s tą p ił  podse k re tsu  z s ta n  u , r  U ' * . . . . , , r,  ,
d la  sp raw  z a g ra n ic z n y c h  w  g a b in ec ie  {, , '  MZ,H 1 Oosom by «go je s t ta k a :  /  u wi- 
t ia n w a y a  M uc D o n a ld a , Pcm som by ' i ‘V o b iecano  N iem com  p rz y ję c ie  do
/  p ro je k te m  p ro p o rc jo n a ln e g o  ro zb ro jen i#  f f'.1? 1 Sfuo<jow 'd o  L ad y , m c  ma  pow odu  ro 

- - , - , „*, nie ju z  d a lszy ch  ro żn ie  m ied zy  n a \i n v n  >b «' CłAkitnL'11 nn \  fum euo . . . .  * •

a le  w ręcz  n ieb ezp ieczn ą  d la  u t r z  m e iiia  
s ta n u  rzeczy , u sta lo n eg o  p rzez  T r a k ta t  

W e rsa lsk i.
J e d y n ie  n a c jo n a liś c i

dz i „T em p s“ , ze z tego , iż  N iem cy  z a s ię d ą  
n a  s ta ły m  fo te lu  w Lidze, n ie  w y n ik a  
w szak, ja k o b y  k la u z u le  t r a k t a tu  p rz e s ia ły  
je  d a le j obow iązyw ał., wrszak  w ła śn ie  r o z ­
b ro jen ie  je s t  p ie rw sz y m  w a ru n k ie m  d o ­
p u szczen ia  N iem iec  do L ig i.

T ezie  p P o u so m b y  p rz e c iw s ta w ia  
„ T tiu p s"  tezę łT an eu saą , że
• m b ro je n ie  N iem iec , w y m a g a n e  w  ro k u  
1919'ty m  pr™ z t r a k t a t  po z w y c ię s tw ie .je s t

j być  w agodaió  z a n g ie ls k ą  p a r t  ją  p ra n y  pod
n ie m ie c c y  m o g ą  czern i zu p e łn ie  m eza ieżn em  od ogólnego

F rancji w stosunku do N iem iec.
,T em ps“ z naciski«  m zaznacza , że n ic  

.jest to  k o n cep c ja  rz ą d u  b ry ty jsk ie g o , k tó ry  
z d a je  sobie  sp ra w ę  z k o n sek w en c ji r e a l i z a ­
cji. tak ieg o  p la n u  i z k o n sek w en c ji, k tó re  

o k a z a ły b y  się  przecież  g ro źn em i ta k ż e  
i d la  A n g ljf  

R ozbro jona  F r a n c ja  w obec Niemiefej k tó  - 
ry e li m a te r ja ł  w o je n n y  pozosta łb y  p o tw o r­
n y m  i k tó re  pod  p ła szczy k iem  Ścisłego p rze  
s trz i g a n ia  sw ojego  ro z b ro je n ia  m o g ły b y  
zm oblizow aó  a rn iję , zd o ln ą  p o d ją ć  z pow o - 
d z rn ie m  a t a k .

A r ty k u ł  „T em psa*  zw alcza  ideę  „abso­
lu tn ie  fałszywą** — ja k  pisz«  — jak o b y  ro z­
b ro je n ie  F f a n c j i  m ia ło  byt w a ln y m  środ 
k iem  p a c y f ik a c ji  E u ro p y , ideę, k tó ra  g n ie ­
ździ Się w  p ew n y ch  g ło w a c h  a n g ie lsk ic h  
i a m e ry k a ń sk ic h , gn ieźd z i się  tak  s iln ir ,  że 
z  id e ą  tą  m óg ł w y s tą p ić  w Izb ie  a n g ie lsk ie j  
p o lity k , r e p re z e n tu ją c y  p o w ażn ą  p a r t j ę , 
P o u so m b y .

„T em ps“ w yw odzi, że 
teza p. Pousom by jest n ie ty lk o  fa łs z y w ą ,

w ro g am i x d a w n y m i a l ia n ta m i i  n a le ż y  
poza olie »I< zb ro ić  N iem com  n a  ty c h  sa ­
m y ch  zasad ach , co 1 in n y m  p ań stw o m , 
o iie  te  p a ń s tw a  i.ie  zecho# s ię  w raz  
z N iem cam i' jo z b ro ić  n a  y eh  sam y ch  :a 
sa d a c h , n a  ja k ic h  w  m y śl t r a k t a tu  m ia ty  

to  u czy n ić  N iem cy .
S łu szn ie  w j wodzi „Tcmps**, że p rzec ież  

dopuszczen ie  N iem iec  do L ig i i R a d y  L ig i 
n ie  m c ie  m ieć  ja k o  konsekw enc j i  u su n ięc ie  
za rąd  t r a k ta tu  pokojow ego S łu szn ie  tw ie r-

ro z b ro je n ia , k tó reg o  p ro je k ty  są  o becn ie  
rozw ażane, * n»w et g d y n y  te  p ro je k ty  n ie 
d a ły  k o n k re tn y c h  rezu lta tó w , N iem i v n ie  

m O fły n y  p rz e s ta ć  b y ć  ro zb ro jo n em i.
U okolw iekby  u c z y n iła  L ig a  N arodów , 

nu- m a z m ia n y  t r a k ta tu  a n i  w z a k re s ie  
zm ian y  g ra n ic , an* w  z a k re s ie  n a ło ż o n y c h  
k la u z u l w o jsl ow*ych. Z a tem  u n a d a  teza, że, 
je śh  in n e  p a ń s tw a  n ic  zechcą  się  rozbroił*, 
I lzesza  będzie się  m o g ła  zb ro ić , jak  jej się  
b ęaz ie  podobać.

T e ja sn e  i  przekonywają,.**? w yw ia ły  
pow ażnego  d z ie n n ik a  iia n c u sk ie g o  p rz y c z y ­
n ia  się  za te m  n ie w ą tp liw ie  do ro zp ró sze ­
n ia  m rzo n ek  m ili tu ry s ty c z n y c h , jak że  w gio  
w ach n ie m ie c k ic h  w y w o łu ją  p acy fiśc i a n ­
g ie lscy . —

P r z e t f  f t f z r t a  t ó ,  £ M r z » j ś s R I e t o
w Pradre.

DNIA 13. 1 14. KWIETNY A. — PRZED tlTLONUZEM E  W UKŁADÓW HANDLOM Y( H. 
WYCIECZKA DZIENNIK ARZY CZESKIC I  DC POLSKI. -  POLSK A A MAJ A KN

TENTA.
{Korespondent-, ja  w łasna „W ieku Nowego").
Praga, w kw ietn iu  | w am 1 od jes ien i ub. r., zostaną  zakończone 

Polsko-czechosłow ackie roT rwania o tra k -  j w izy ta  naszego prem iera,, m in is tra  Skrzyń  
tut. handlow y, prow adzone w P la d z e  z p rzer- I skiego w sto licy  czesk iej w doiaeb 13 i 14.

JA N  ROGOWSKI.

D zie im yn ka .
(Nowela.)

{Ciąg dalszy).

T ytko te w zglzdy  m ogły tłum aczyć u- 
.stro/.ność Joanny, bo w obec n iezw ykłej 
w m ost uczciw ości i p rosto ty  Kaszubów , ■— 
nic mogło być m ow y  o obaw ie przed k ra ­
dzieżą.

U łożyłem  się do snu i zgasiw szy  św ia­
tło. — miinowoli począłem  rozm yślać o bied­
nej. m ałej dziew czynce, k tó rą  pochłonęły fale 
m orza.

W  izbie było praw ie jasno c<l św iatła księ 
życa, k tóre  sm ugą s reb rzy stą  w biegało  p rzez  
okienko i k ładło  się na podłodze niby kilim 
w ąski, ze św ia tła  tkany.

R zekłbyś, że z tej 'zby rybackiej droga 
jakaś \yvbicgała. — jakaś ścieżynka p rzę­
dziw na. w iodąca w przestw m rza, w  dale o- 
grom ne. nieznane, gdzie rozsypany  jest py ł 
gw iazd, gdzie ścielą się M leczne Szlaki.

W patrzy łem  się w te smugi św iatła , i d łu­
go czekałem  na sen. P rze lec ia ł w reszcie sen 
cichy, — raczej półsen, w  czasie k tó rego  du­
sza ludzka czuw a, - pełna jakiegoś niepoko­
ju, pełna ocztk iw au ia .

A oto zdaw ało  mi sie nagle, że u s lj sza­
łem lekkie pukanie do okna.

Ni to szm er w iatru , uderzającego w  deli­
katne gałązki d rzew ; ni to szelest listeczków , 
gdy w* ciszy poranka budzić się poczyna las. 
na k tó ry  padły p ierw sze prom ienia w schodzą­
cego słpńca; ni to szem ranie strum yczka, 
k tó ry  p łynie w śród traw* i kwiatów*.

Ktoś pukał cicho w szybę okna.
1 oto ujrzałem  nagle w  okienku. —  na o- 

w ej ścieżynce pośw iaty  m iesięcznej, — tw a ­
rzyczkę dziecięcą.

R zek łbyś — Aniołek Raffaelła, — o c za r­
nych, ślicznych oczętach, przyćm ionych jed­
nak łzami, k tó re  w yraźn ie  na rzęsach  zaw i­
sły ; w łoski czarne  ocieniałe czoło jasne, pięk­
n e  ; lis te rak a  m alinow  e, do p łaczu  złożone.

O brazek przedziwmy, n iezw y k ły .'
M iniaturka jakaś drogocenna, k tó rą  ty l­

ko w  ramki, kam ieniam i drogiem i ozdobne, o- 
praw ić, — pc trzy c  i podziw iać w niem ym  za ­
chw ycie.

D ziew czynka — topielica.
Nic czułem  lęku żadnego, — tylko ża> bez 

m ierny i sm utek gorzki.
U św iadom iłem  sobie nagle, żc z n a f t tę 

tw arzyczkę  dziew częcą.
Tak jest! — znam.
Gdzieś w idziałem  te czarne  oczy; i ten 

za ry s  czoła jest mi znany tak  dobrze.
Ale sk ąd ?  Gdzie ja w idziałem  te oczy.
N aprożno s tara łem  się p rzypom ńąć w* 

póM nie. gdzie, kiedy i w śród iakich okolicz­
ności spo tkać mogłem  tę  czarnow łosą  i czar- 
nobrew*ą dziew czynkę.

T ym czasem  w idzenie znikło. — i znowui 
tylko droga św ietlana biegła w dal ogrom ną, 
w gw iezdne przestrzen ie.

Ale nagle usłyszałem  silne uderzenie w  o- 
kno, — tak  je s t — uderzenie!

Szyby zad rża ły  gw ałtow nie, trza s ły  
sz n u rk i i h aczy k i, okno  o tw a rło  się a ż  o 
fciennice u d e rz y ły  o śc ian ę .

ł o to  w  otwrartem  oknie ujrzałem  postać 
kobi ?cą.

T w axz p rz e s ło n ię ta  d ło ń m i, ja k b y  w p ła ­
czu albo w zadum ie w ielk iej; rozpuszczone, 
czarne jak  heban w io sy  ocieniały  piękne szla­
chetne czoło. P a trzy łem  w* zdurmeniu i trwm-

dze, — w iedząc, że stan ie  się czego  z rozu ­
mieć nie potrafje, coś, co leży  już poza strefą  
m yśli ludzkiej,

O dsłoniła nagle tw a rz  — i w ted y  oczy jej 
ujrzałem  czarne  jak głebie m orza w  pochm ur­
ną noc; — i łzy  niby sznur pere ł bezcennych 
ujrzałem  na jej tw arzy . I dłonie do mnie w y ­
ciągnęła w  jakiejś sk a rd ze  cichej, przebole- 
snej.

Boże! Ja  znam  tę kobietę. — o! jak do­
brze — znam -

Te sam e oczy, cu u dziew czynki, ten sam 
z a ry s  u s t i czoła.

Co znaczy  jej ból bezbrzeżny  i sk a rg a ?
Boże! Ja  znam  tę kobiełę z daw nj clt iłu- 

nionych lat.
Zerw ałem  się z łoża, serce  tłukło  mi się 

w* piersiach, jak sch w y tan y  ptak; w łosy  zje- 
ży ły  mi się w lęku; zimny pot okry ł mi sk ro ­
nie. D rżącą reka  chwwcitem zapałk i i zaśw ie­
ciłem  św iecę.

Nikogo w  oknie nie było. ale okno hylo 
otw^aite .szeroko.

I zdawralo mi się, że szelest dziw ny. niby 
lekki w iaterek poranny p o ruszy ł listeczki ja­
kiegoś krzew u rosnącego  tuż koło okna.

Spoirzałem  na zegarek : była godzina
trzecia.

Niebo noczęło już powoli blednąc. — zbli­
żała  się już chw ila św itu.

R ozdział II

W jakim nastro ju  czekałem  ranka, trudno 
opisać. , Kl

W reszc ie) W ieś sie zbudziła  i życie rę­
czyć się poczęło żw aw ym , w artk im  strum y­
kiem.

( C  d. a .)

A
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k w ie tn ia . D w udniow a ta w izyta będzie sta  
lian iła  p en d an t do zeszłorocznej o fic ja ln e j 
pedróżj czeskiego a d n is u a  spraw  z a g ra ­
nicznych d ra  B enesza do W arszaw y. Doszło 
w tedy do zaw arciu  i podp isan ia  całego sze­
reg u  runów, szczególnie- tych , k tó re  likw ido ­
w ały rwostje, w ynik łe  z podziału  pogracz- 
.... cli k ra jó w  m iedzy oboma państw am i — 
iłów nocześnlo zosta ła  zaw arte  um ow a a rb i ­
trażow a i oniowkino -wytyczne d la  um owy 
baudiowe.j. Tłokowania szły bardzo powol- 
Jiie, poniew aż chodziło o szereg żyw otnych 
kW estyj obu paćstw i Do końca stycznia  bv. 
om ówiono i zała tw iono  ogóln ie  szeregi p ie rw ­
szorzędnych spraw .

K om pleks rokow ań w kw esijach  celno- 
mryfow;. cn 1 kon tyngen tow ych  p ostąp ił 
pheonie laK daleko, że itilro  zacznę praw ni 
zastępcy  obu państw- form ułow anie w nio­
sków.

Pu' wizycie lUtSwitÓ m in is tra  odjedzie do 
Polski w ycieczka czeskoidowackich d z ienn i­
karzy  pod kierow nictw em  sen a to ra  P ieliła. 
VV>tiiećsfcw zwiedzi Warszawę*, Lwów, K r a ­
ków, Poznań; W ilno, Łódź i iim e m iasta  po l­
skie. P rz y  le j sposobności odbędą się z rta- 
-zemi o rg an izac jam i dzienni kh rakiem  i kon ­
ferencje  ee]en« naw iązan ia  bliższych sto su n ­
ków i w spółpracy naszej p rasy  z p rasą  eze- 
,,koalottacką. K on feren c ja  podobna odbędzie 
,ię też dn ia  1l. bin. w la s sa c h  m iędzy dzten- 
u ik a izam i naszym i a ru m uńsk im i. W teiu 
sposób stw orzony zostan ie  now y 'ąc-zniK 
m iędzy Polską a państw am i M ałej E n ten ty , 
r<> p rzyczyn i się znacznie do w zm ocnienia 
konsolidacyjnego  dzieła pokojow ej po lityk i 
państw  środkow o-curopejskich. W ycieczka 
Zabawi w Polsce*około 14 dni.

.b-szeze jedna wynieezkę do oaS o rg a n i­
zuje ('zesko-polski K lub w P radze . W yeiecz- 
ku ta . vr k tó re j udział wezmą prócz ezlocgj 
ków klubu, tc.kże p rzedstaw iciele  rządu, 
v ladz, in s ty tu c ji naukow ych, św>ala l ite ra c ­
kiego, przem ysłu , handlu  itp . w ybiera  sic do 
Po lsk i  w m aju . -

.1. lłoha .

S s f u r m  h I c d l o i ł
(Ciąg dalszy.)

"Władze’ . bolszew ickie '/.rozumiały icu 
jb jaw  i oceniły  go 'ak  należy. I/zicunik i 
sl wierci/,iły naza ju trz . że społeczeństw ■) je- 
rzcze nic do jrza ło  .to ..wyzwolenia się / reli- 
Sijifiyeh przesądów 1-. W ładze zaś zakazów' 
l i  kich już  w ięcej oitł ponawiały'.

Obecnie tedy od dwóch la t is tn ie je  w Tło- 
,.ii siiw ieckicj w/, pędna w olność re lig ijn a , 
p o lega jąca  na lein. żc nabożeństw a i obalio- 
•ly religi.in,: odbyw ają  się bez przeszkód f i ­
zycznych, że w iernym  nie grozi publiczna 
o b raza  ich uczuć re lig ijn y ch . A le też koniec 
na tern. R blig ja  je s t d a le j p rześladow ana i 
fępiona ty lko  środkam i m n ie j b ru ta ln y m i 
i d rażn iącym i, zato a może w łaśnie d la tego  
b ardzie j skutecznym i.

K sięża wszelkich w yznań  są na rów ni ze 
zb rodn iarzam i, zasądzonym i przez sądy, z 
członkam i byłej c a rsk ie j ż a n d a rm e rji i po­
lic ji wreszcie ua rów ni z w a rja ta u ii pozba­
wieni p raw  politycznych, więc możności w y­
b ie ran ia  i bycia wybranym i. M uszą płucni 
spec ja lne  podatki od „zarobkowa uia“. Poza 
tom  cerkiew  p a tr ja rsz a  jak o  niepi n \,ornyśl- 
nu nie me p raw a fuii możności og łaszania  
czegokolwiek drukiem .

Ze szkól rtd ig ja  ,\e w szelk ie j fo rm ie jest 
w y g n a n ą  ca łkow icie . K elig ji zresztą, tak że  

poza szkołą  uczyć u io w ohio pod g rozą  ’mr 
d/.o c iężk ich  knr. Może je j uczyć  łydko o j - 
i iee-lub  m a tk a . K sięża m ogą n a u c z a ć  re l ig j i  
'b s is z y c h  pfciiid lat 1S ty ls ó  in d y w id u a ln ie , 
z lefloi za strzeżen i era, ż.c jed en  ksiądz  fet; 
może m ieć  w ięcej jak  dwóch uczni.

'/n ik ły  w iec wszolkió so m iu a r ja  i nkado- 
m.je (lucht.w ne, w k , ó ryclt r. y rh o w y w u li .się 
d aw n ie j księża, D uisiaj ad ep c i s ia n u  t ł u - 
ehnw nogn m o g ą  się  kszfalftló w teo log ji ty f .

ko s ta ro ż y tn y m  sposobom  przez obcow anie  
z w y b ra n y m  na  uczy ci e.lein.

P a ra g ra f  227 k o d ek su  k a rn eg o  b o lsz e ­
w ick iego  p o w iad a  dosłow nie  : „Publie.zm ;
n a ru sz e n ie  lub ogran ie/,tra ic  sw obody ru ch u  
in n y c h  o b y w a te li p rzez o b rzęd y  re lig ijn e  
lid) w y k o n y « u n ie  ce rem o n ii k u lto w y ch  
w brew  ustaw ie  lu b  rozporządzen iom  w ładz 
m ie jscow ych  budzie k a rm ie  p rzy n .u so w o m i 
ro b o tam i lub  k a rą  p ien iężn ą  w kw ocie SCO 
ru b li z ło tem ".

P a ra g ra f  tira m a n a  ct pi un iem ożliw ię  
n ie  w szelk im  w y zn an io m  w yahodzm uc w 
ja k ie lk .il 'v ie k  fo ru u c  zć .swoieh św ią ty ń  uh 
u lice . W sk u te k  lego » u ra g ra lu  s ta ły  s ię n io  
m ożliw em i n ic ty lk o  pubMczi, p rocesje , lecz 
n a w e t p o g rzeb y  c h rześc ijań sk ie , zaw sze bo­

w iem  może zna leźć  się ja k iś  obyw a Ud, k ió-
I ry  btąlzie tw ie rd z i!  p rzeu  sądem , że ptK-hód 
Jżdgpzebowy czy pro  ra ja  „ n a ru s ry ły  jego  
sw obodę r u c h u 1' n a  id icy . P rocesjo  w ięc nip 

i o d b y w a ją  się  w cale , p o g rzeb y  zaś i r lk o  na.
] tdueiłta  r za cli. —

K U T /rK  B O K S Z E W tt K lE .
B olszou izm raa  c ie le  cech w ia r y  re li - 

g ijn e j. w p raw d z ie  o d m ic a  B oga i  ca łą  wiit- 
r ę  po/.y tyw m i, nie n a  to in io jsee  s ta w ia  ku li 
m a t« r ja liz to u  dziejow ego, czy li t. z w. s il rzn  
dząnycb  histoTÓn lud zk ą  i p ro ro k a  .jego [,<■ 
n u ia . Pow oU  boK zcw i/,m  w y tw a rz a  r.laśr-i- 
ff& sob ie  ró żn e  k u 1 ty i cc rem cu jc . \Vi'-c n- 

j s t a ł a  się  już  np. ob rzęd  ch rzc in  bo! szew i u - 
‘ Iticli, k tó re  n az y w a ją  się  i a -
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P ię ć  a t  b e r  j e d z e n i a  I n a p o j ó w .
Dov 'i 9ź'hcs‘ op4m I o*- 

le tn ia  Amałją B aran ­
im 7. Buigos w  Hisz- 
panji nie m ogła z po* 
wudu ciężki*; choro ­
by żołądkowej przyj­
mować przez 5 lat 
żadnego pożywienia, 
c,ni napoju. Utrzymy­
wano ją j:fzez ten czas 
p.zy życiu (ylko za- 
pomccą wsirzykiwań. 
Obecnie ma się do­
brze, ale metodę tę 
uprawia nadal, ponie­
waż nie może przyj­
mować pokarmu w 
inny sposób.

1 u .b r  — p aź d z ie rn ik )  n a  p a m ią tk ę  z w y  - 
m ęstw a  bolszcw ików  w p a ź d z ie rn ik u  1917 r . 
T a k ie  „ a k l ia b r in y "  polegają. n a  tom , że 
dziecko  kom un is ty czu e  je s t u ro czy śc ie  za  - 
w ija n e  w  czerw ony  s z ta n d a r , m -zyeżenl oj - 
fttce d ę icck a  li«l> <SM}śeiej p rzed s taw ic ie l m ie j 
Seowej w ładzy  sp e c ja ln ie  u p ro szo n y , w y ­
g ła sza  k ró tk a  m ow ę i n a d a ję  dz iec i u im ię. 
ta i, on a  c h rz e śc ijań sk ie  są  z zasady  odrzti- 
W K  k w y ją tk i ora jed n eg o  W lo d z im itr /a .

po n iew aż  L e n in  n a z y w a ł się  W  locz iem ierz . 
To też  w śró d  m łd d y ch  bo lszew icząt je s t  
n a jw ię c e j W W kłżim ierzów . P o z a  tam  je ­
dna.’; w ym yślane są rozm aite  nowe im iona, 
m ające  przypom inać ju ż  to  na jw ażn ie jsze  
d a ty  z rew olucji bolszew ickiej ju ż  o ozn 
czac czesi d la  p isa rzy  i nauczycieli soc ja ­
listycznych  i nolbzewickich. C zęstym  je s t 
im ię m ęskie , ,Okliabv“ co z.raczy po p rostu  
październik , lub  żeńskie „O k tiab rina". N ie

b rak  m ałych  ' „M arksów ", „Engelsów " itd . 
Często z d a i^ a ją  się im iona wręcz m in o ry , 
styczno. I  tń k  pewien w yb itny  kom unista
nazw ał sw oją córeczkę B ary k ad ą", inny
zaś po p rostu  „Bom bą". • •

W ytworzy 1 sią je ż  także sp ec ja lm  
obrzęd bolszew ickiego pogrzebu, Który na 
zywu się „czerwonym  pogrzebem " — „ k ra ­
so o,j c pogrebienie". P o lega  on na tein, że 
nieboszczyka u b ie ra  się w ubran i* , o Ile 
możności czerwono, w każdym  razie  koszula 
pow inna być czerwona, kładzie sie go w 
tru m n ie  czerwono pom alow anej, wiezie czer­
w onym  karaw anem , k tó ry  ciągną konie, 
p o k ry te  czerw onem i iów nież " pom ponam i. 
Przy bogatszych pogrzebach n ie  b rak  m uzy­
k i i chóru, k tóry  śpiewa bolszewicka 'p ieśń  
pogizebow ą _ „W y żorlw oji i>ali w bai-jbic 
ralcaw oj“, jakko lw iek  nieboszczyk u m arł 
<1 ...iniy na to  n a  v. >-zó*l w żołądku, a  rwe. p a ­
dał w cale żadną o fia rą  w żadnej w alce roz­
strzy g a jącej...

tc. d. m .

Stkkszba śmierć pod kołam. 
tramwaju.

(e) O kropny w ypadek zdarzy ł -się w7 
W arszaw ie. U legł m u pcw ien h an d la rz , ua- 
zw iskiem  D aw id S ta fa inger. Przechodziło 
przez jezdnię, nie zauw ażył t u  zb liżającego  
się tram w aju  i dosla.l się i*o.ł wagon, — 
Przedn ie  koła w agonu obcięły nieszczęśli­
wem u obie nogi i zm iażdżyły glow-c. Pofiifi 
waż nieszczęśliw y znajdow ał się pod koła­
m i, dopiero po półgodzinne j  p racy  wagon 
dźw ignięto w górę i w ydobyto zn iekształco ­
ne zwłoki h an d la rza . N ieszczęśliw y osieroci! 
żonę i 5-ro dzieci,

List i Paryis.
wiWsfSJWncM whisint „Wieku N«Ave«rJ

t D o k o m /en io ).
K ra w a ty  letni... ( je d y n ie  i w yłączni* z 

fu la ru )  w desen iach  sw yeli z d ra d z a ją  p rz e ­
w agę w szelk iego  ro d za ju  g rochów  i kó łek  
fjip.: c iem no  - :olt* g .w h y  n a  jasno-ż/d  te in  
Uo lub aao d w ró t, n ie b ie sk ie  g ro c h y  n a  b ia- 
Icn, iu  , u a o d w ró l ilp .). D o m in u ją  po daw ne  
m ii k o lo ry  zeszłoroczne : sim ieozno - żółty  
i czerw ony W szelk ie , odc ien ie  lila  i fio le tu  
są po  d a w n e m u  w y k lę te ,

Ze Si .n c k  do m an k ie tó w  n a jm o d m ej-  
w k e '— w ie lk ie  ,M V rv  i oczyw iście  n ie- 
inaw  dziw o), «  biirdzo c ie n k ie j z ło te j o p ra ­
wie. Do sm o k in g a  : c z a rn y  o k rąg ły  ony k s 
z m a leń k ą  p e re łk ą  p o śro d k u . D o f ra k a  : 
sp in l i z ło te  z m a ły m  b ry la n c ik ie m . Do g o r­
su po d aw n em u  p e rty . Do k ra w a ta  je d y n ie  
p e rła , k tó rą  .A n g l ik  nos; w ty m  ro k u  w p ię­
tą  p rze sad n ie  n isko , tuż  n a d  w cięciom  kn- 
miz* Iki. —-

W 1: ieił/.in ie butów p rz e w a ż a ją  fa so n y  
szerok ie  i m ało  w yd łużone . N a u licę  m odne 
są  p ó łb u ty  b ro m o w e , b ard zo  ciem no. Do 
sm o k in g ,, i.m bueiki-JiiK ierld , ja k  p ó łb u c ik i 
7, b. c ie n k ie j gemzy*. Do f r a k a  po d aw n em u  
<i//)l*mka. Do ż a k ie tu  i do c iem n y ch  u h ra ń  
m pop o łu d n io w e p rz y ję c ia , h e rb a tk i  i t. p., 
c a łk o w ite  buciki, la k ie rk i z sza ry m i su k ien - 
j y m i w k iad am i, z a p in a n y n n  n a  g u z ik i. -— 
łjćetrów n ic  n osi się  w ż ad n y m  w y p ad k u .

P o ń czo ch y  męski*; w zach o d n ie j E u ro ­
p ie  w ogółc n ie  są  znane . N oszone są  tu  w y 
łą c z n ic  sk a t po lk i : w z im ie  — g ru b e  w el- 
itęa ni w na i różn o ro d n ie jsze  w zory , w  .lecie 
e jenk io  fildokosow e w k o lo rach  'b a rd z o  spo 
k o jn y i.b  p rzew ażn ie  jedno lite , n ie k ie d y  w 
i wuj’. J e d w a b n e  — ty lk o  do f r a k a  i sm o k in ­
g a , w ów czas j* 'dynic cza rn e , z b a rd zo  g r u ­
bego ''jed w ab iu .

j C h u steczk i do n o sa  w y łą c z n ie  b a ty s to ­
we, bardzo  duże, p rzew ażn ie  oiele; d o p u ­
szczalne  są  sz lak i w ła g o d n y c h  ko le .'ach . — 
W  jed n y m  z rogów* — w ie lk i „en d lo w an y "  
m o n o g ra io . W  g ó rn e j Kieszeni m a ry n a rk i  
A n g lik  n ie  n osi ch u steczk i w ogóle, F r a u - 
<mz nosi, lecz n igdy  jedw abna, .i nigdy* Ko­
lo row a

A toda w ie lk ich  m on ug ra  m ów  n a  blefi- 
źn ic , z a c z e rp n ię ta  z m o d y  kob iecej, u trz y  -. 
m u  je, się *v dalszym  c iąg u . N a k o szu li — 
w ie lk i „ en d lo w an y "  m o n o g ra m fłu i lew ej 
p ie r s i  To sam o d o tyczy  noć-nyoli jiy jan i. 
M oda teg o ro czn a  w y m ag a , aby  jiy ja .n a  noc 
n a  z a p in a n a  byli*. pod sz y ję ,'o b c h o d z ił sie  
z u p e łn ie  bez szem ero w ań  i posiadała, d uży  
k o łn ie rzy k  z d łu g im i, o s try m i ro g am i. P y  
jamy* d zienne za ś ta p ió n e  zostały* w ty m  ro- 
k u  w znaćznU j mierz*; p rzez ,.robeś dc 
ch am b re" .

S zale : z g ru b eg o  jedw*abiu p rz e ty k a n e ­
go w ełn ą , ew ynk czysto  jed w ab n e , b ard zo  
g ru b e , w e w szelk ie  m ożliw e jwźofy5 W ieczo­
rem  — g ła d k ie  sza re  ; yv jednym i końcu  
w ie lk i m o n o g ram  w K olorach 1>. <‘iemny*cb, 
p ra w ic  c za rn y ch .

Z* g. rk i  n a  rę k ę  po tro c h u  z a n ik a ją  zu­
pełn ie . N oszone są leszcz* je d y n ie  do u b ra ­
n ia  sportow ego . E le g a n c k i m ężczy zn a  nosi 
z eg a rek  je d y n ie  w* k ieszonce, p rzyczem  je s t 
to  zeg arek  z io ty , b a rd zo  ( ie n k i, o k ię g ly  lu b  
sześcienny* D ew izk i do p u szcza ln e  są  je d y ­
nie do frak a , i sm o k in g a  w fo rm ie  cz a rn e j 
jed w a b n e j ta s iem k i, zakończonej ciem nym i 
k am ien iem .

K ękaw iegk i ty lk o  reniferów *;, cza ro  - 
żółit bez guzików , z w ąsk im  w y k ła d a n y m  
m ankie* ik ien ,. L a sk a  w y łączn ie  b a m b u s o ­
w a, e w e n tu a ln ie  z. s tę p u ją c y  ją , w))row*a - 
d zo n y  p rzez  Anglików*, p a ra so l z b am b u so ­
w ą  rączk ą .

Z d a jć  się. że w grubszy  cli z a ry sa c h  to 
m n ie j w ięce j w szystko .

Z eb ra łem  ten  g m ach  sk o m p lik o w an y  cli 
w iadom ośc i c e g ie łk a  po ceg ie ł-c  z w y trw a  • 
lośeią  fa u a iy c z n eg o  obserw ato ra . w ie lo r a ­

k ic h  oł licz  w spółczesności, ikj niezffćzonyód; 
lo k a lach , sa lo n ach  i b u lw a ra c h  P a ry ż a , 
kierow*auy w y tra w n y m i w sk azó w k am i m - 
)itró\v r„elegai)1 ia iu m ” p rzez  c iąg  d ług ie! 

dn i, w ieczorów i tygo d n i. .Tost w* zw y cza ju  . 
że k rew , i )>rz-;bywający* z a g ra n ic ą , nrzeAy 
la ja /sw y-m  ro d ak o m  z m ie jsca  aw ęgo p o b y ­
tu  dro lm c \i])om inki. Z Ń'c*‘i p r/C sy la  się 
k w ia ty , ze f łz w a jc a rji — c z e k o la d ę .' Oóż 
p rze s iać  z Pary-ża, je ś li nic. do jrzew a ja. e<; 
tu  k w ia ty  rnody, je j  n ie p o d ra b ia h ic  p ró b k i: 
W  ej fp rm ie  ni** z a trz y m a  ,j. p rzy n a .jm n n  j 
z azd ro śn ie  s trz e ż o n a  g ra n ic a , przcdii d a n a  
sic  bez c iężk ie j p ie c z ą tk i celne,|. K tó ry ś  
z arbitrów* mody*, g ity  ro zw ija łem  p rzed  
nim  zaw iło  d y se rta c ji *)_ zn aczen iu -k td  tu  r a i- 
n om  mody* w spółezosnoj, w-ysłuełuiw/sz.y je  
c ie rp liw ie , z a p y ta ł m iu c  od n ie c h c e n ia , d la ­
czego będąc  ta k  gopąeym je j  zwo­
le n n ik ie m , sam  sto su j j się do n ie j pod n ic  
w ielom a ty lk o  w zg lędam i. T o  sam o  zap y  
le n ie  zadać  m i m oże p ie rsz y  lepszy* z m oich  
czy te ln ik ó w . N a  u sp ra w ie d liw io n e  m oje 
p rzy ch o d z i m i n a  m yśJ w y c z y ta n a  gdzieś — 
z d a je  się u  P u szk in a  — • p rzy -pow iastka  o no 
pic, k tó ry  g ro m ią c  z am bon: p ija ń s tw o  i g lo  
sziie cno tę  a b s ty n e n c ji  san* często i ch ę tn ie  
z a g lą d a ł do k ie liszk a . K ie d y  w s ta n ie  w y ­
b itn ie  n ie trzeźw ry*m n a p o tk a li  go ra z  pod 
p ło tem  p a ra f ja n io  i w n icm a lem  z a k ło p o ta ­
n iu  zap .y tyw ali go ja k  pogodzić tco rję , g ło ­
szoną. p rzezeń  w  ce rk w i z jego  -w łasna życio ­
w ą p ra k ty k u , zawstydzony* pop oilpaw :*- 
d z ia l im  p o p ro s tu  :

„Slm -haji-ie m oich k azań , n ie  royśłęśic
a reszcie ,

Ży joi*' w cnocie, a  z** m nie p rz y k ła d u
n ie  b ierzc ie".

N ieśm ii i te ln e j pam ięc i ow ego p opa  
d ja łek ty -ka  fo jle ton  m ó j pośw-ięeam.

Bruno >Tasieuski.
  -------  i

" w i n a  r i £ d l a  |
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jest rozrywką iatwą a przytem korzystną, 
nie wymaga bowiem żadnego wkładu pienięż­
nego a przynieść może w razie odrobiny 
szczęścia znaczne premje pieniężne.

Wymaga tylko jednego: skrupulatnego 
przestrzegania naszych warunków, które po­
znaje się przy sumiennem czytaniu wszelkich 
naszych zapowiedzi.

Z apam iętać sobie należy, że ..kom plet'1, że 
*ak nazw iem y — zgłoszeń do f-szei Serii tej 
rozryw ki, sk ładać  się będzie z trzech  y z o -  
ró tf , iuó rych  użyć należy z trzeci: rozm aitych, 
bezpośrednio, albo reż w  pew nych odstępach  
j>o sobie następujących  num erów  „W ieku Mu- 
w ego j. r rdż h - ' 5

S en ę  J tej rozryw ki rozpoczniem y już V 
num erze w to rk o w i m (data  14. kw ietnia) 
..W ieku No w ego“ . W. num erze t./m zam ieści­
my tablicę z liczbam i od 1 do 90, juk tczór I.

R Ó G  S Z C Z U C IA
CZYTELNIKÓW 

„ W I E K U  N O W E G O '
O D C I N E K  K U P O N U  S E R .  1 .

L O S O W A N I K
w d. 192 r.

85 3 17 49 26

W kratki wpisŁĆ te same liczby i 
w takim s my -' porcądku co na kupo 
nie. Odcinek odciąć i zactiowaó. W rade 
wysram* zgłosić wygraną. Kto zgłasza 
osobiście przedstawia odcinek. Kto li- 
stov ni< pod je Nr. kuponu, liczby i 
swój adres.

Zgtaszać wygrane wolno lylk< przez 
7 dni po losowania — późniejsze będą 

• niev ażne.
Dziesiątego dnia następuje wypłata 

wygrane) i uiszczenie losow-nych ku­
ponów.

C zj telnik tablicę w ytn ie  rów no, po liniach z 
pom iędzy numerów ' w ybierze sobie dow olna 
ilość, nic w ięcej jednak jak pięć i w ykro i je 
tak , aby re sz ty  tablicy  nie uszkodzić.

W num erze z da tą  16. kw ietnia r. b. fary- 
;lu.dzi w  czw artek ), potnieścim j kupon z od­
cinkiem, jak w zór II. C zytelnik kupon w raz 
z odcinkiem w ytnie rów no po liniach, w  B rat­
ki kuponu i odcinka w pisze w ybrane  p rzez 
sieb-e liczby w  porządku, jaki uzna dla siebie 
za najlepszy, jednak tak. ab y  v/ jednej k ra tce  
m ieściła się jecuu liczba, na boku kuponu zaś 
w pisze sw oje nazw isko, imię, zatrudnienie i 
dokładny  adres.

Odcinek od kuponu odetnie. Kupon w raz  
z odcinkiem , tak  sam o jak i tablicę z num era­
mi za trzym a dalej.

W  num erze /  dnia IN. kw ietnia r. t>. (w y ­
chodzi w  sobotę), zam ieścim y ostatn ia  część 
kom pletu, m ianow icie kopertę, jak w zór 111. 
K opertę należy w yciąć  po liniach pełnych, w  
k ra tę  z napisem  „L ite ra '1 w pisać w yraźn ie  
(najlepiej naśladując druk dużj, eh liter), p ierw ­
szą literę sw ego nazw iska a w  k ra tk i te s me 
Hczby t w' takim sam ym  porządku, jatcie zo­
s ta ły  wmisane na kuponie i odcinku, wf miejscu 
zaś oznaczeniem uw agą „A dres n ad aw cy 11 na­
pisać sw ój dokładny  adres. N ależy uwrażać, 
ab y  w y p e łn ia jąc .k ra tk i nie popełniać błędów  
i ab y . liczby w szędzie b y ły  w pisane w  tym  
sainym  porządku.

N astępnie należy kopertę  załam ać do­
kładnie po linjach k reskow anych- i w łożyć do 
niej zachow aną tablicę i kupon, k tóre  w  tym  
celu należy  złożyć na pół, zak ładajac najpierw 
klapę (1) i (2) a następnie (3). poczerń dopiero 
nak ryw a się klapę (4). K inonu odcinek ł w y ­
cięte liczby, należy zachow ać p rzy  sobie. 
Z w racam y uw agę, że ani na tablicy, ani na 
kuponie, ani też na kopercie nie wolno uh 
więcej pisać, ani też r bić sw oich dopisKów. 
Rów nież nie w olno jest dołączać żadnej ko­
respondencji, gdyż poczta ma p raw o z a trz y ­
m ać Hit taki.

C zytelnik m oże nam takie zgłoszenie do­
ręczać pocztą lub wyrzucać do jednej ze sk rzy ­
nek naszych  z napisem : „Róg szczęścia C zy ­
telników  W ieku N ow tg o 11. k tóre  na razie po­
m ieszczone będą p rz j naszym  gm achu ul. So­
koła 4. W y sy ła jący  pocztą w inien kopertę za­
kleić znaczkiem  pocztow ym  za 5 .gr. w  miej­
scu ua ten cel przeznaczonem . tak, aby klapy 
górna (4) i dolna (3) zosta ły  znaczkiem  skle­
jone.

Zgłoszeń nadesłanych pocztą nie opłaco­
nych przyjmować nie będziemy.

Kto doręczać  chct przez w rzucanie  -do 
ni szych sk rzynek , musi klapę (4 ) przykleić do 
klapy (3)' w  miejscu w skacanerii na znaczek 
pocztow y, lub w  tem  sam em  miejscu może 
ca ły .p a k ie t spiąć zw yk łą  szpilką.

K opert niezam kniętych nie należy w rzu ­
cać uo skrzynek , gdyż takie grożą roz­
sypaniem  się a m y nie będziem y mieli czasu 

| i możności na ich spraw dzanie, koperty  zaś:_ 
niekom pletne nie będą p rzez nas uznaw ane. 
P ak ie ty  m uszą nam być doręczone najpóżtiiei 
ua dw a uui przed losow aniem , który cli term i­
ny heda w każaym  kuponie ogłaszane.

Pierw sz:, kom plet zaw ierajucy Serję 1. 
musi być nam doręczony najpóźniej dnia 33. 
kwietnia.:!-, b. w łącznie do godziny 7-tnej w ie­
czorem .

C zytelnik może nadsy łać  do każdego lo­
sow ania dow olną ilość takich kompletów' i to 
tak z jednakow ą jak i różną kom binacją liczb. 
Pod fyin w zględem  pozostaw iam y naszym  
C zytelnikom  zupeiną sw obodę i m o żn o ść 'ro ­
bienia różnych koinbinacyj. zv\ racarny jeGnak 
uw agę. '4£ każdy taki kom plet tj. tablica, ku­
pon i koperta  m uszą należeć do tej sam ej nu­
m eracji co kupony. Innych kom pletów  nie he- 
cr/śeiny uznaw ali.

.Losowanie Serji l-szei odbędzie się w  lo­
kalu naszym  przy  ul. Sokoła 4 W niedzielę. 
25. lun. o godz. 10 rano w obec notariusza i 
chętnych  C zyteln ików  w  sposób następu jący :

Odciąc p o  t e j  1 i n j i.
I I .

85 17 26 W  myśl ogłoszonych 
wat unków należy w 
kratki wpisać liczby

■.............. —— — — _____----------- -----J  tak, aby w k u ''dej
kratce wypadła tylko jedna liczba.

Na boku kuponu wpisać swój d o k łid n / adres. Kupon 
złożyć na pół, dołączyć wyciętą tablicę z liczbami i razem 
włożyć do naszej koperty. ’ amknięty odpowiednio pakiet d o ­
ręczyć do skrzynki Rogu Szczęściu Czytelników' Wieku N o­
wego, lub wysłać pocztą.

Uważać, aby kupon, tablica i koperta należały do tej 
samej numeracji kompletu.

Kupony kreślone lub .poprawione będą unieważnione. 
’] ylko te  7głoszei a będq przy losowaniu uwzględniane, które 
zostaną d oręczon e najpóźniej na dwa dni p rzed  lo so ­
waniem .

Liciby pisać czytelnie. Uważać na nasze warunki. Poza 
liczbami, słowem „n, wszystkie" i adresem nie wolno nic 
pisać. Również nie woino dołączać żadnej korespondencji.
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Punktualnie o godz. 10 rano komisyjnie 
zostaną sprawdzone numery w ilości 90 i 
wrzucone do worka, z którego, po dokh.di.em 
zamieszaniu wychowanka jednego z Zakła­
dów dobroczynnych, mająca zawiązane oczy, 
wyciągnie jeden numer.

Numer taki podniesiony do góry dla oka­
zania widzom, odbierze komisja i prrtokola - 
nie go zapisze.

W taki sam sposób będą wyciągane dal­
sze numery, aż do pięciu.

Numery wylosowane, z zachowaniem ich 
kolejności będą zaraz wywieszane w oknach 
naszego gmachu i w najbliższym numerze na­
szego pisma podane do wiadomości naszych 
Czytelników.

Czytelnik będzie obowiązanym porów­
nać wylosowane numery z nadesłanymi nam 
liczbami a wyrazie odgadnięcia najdalej do 7

Czerniowce. w kw ietn iu .
(S) C zylelniey  nasi n iew ątp liw ie z ży- 

weni za in teresow aniem  śledzili opisy n ie ­
zw ykłych fenomenów' te lek inetycznych , spo- 

rwodownnych przez 13-letnią dziewczynę 
w iejską E leonorę Zugun, w wiosce T alpa. 
J a k  donieśliśm y, z n a n a  o k u lty s tk a  w iedeń­
ska. b ia b in a  Zoe W a asilko, p rzy jech a ła  spe-

/
ani a więc najpóźniej do dnia 4 maja r. b. 
przesuwamy o jeden dzień £ uwagi na wypa 

4ają. ą w dniu właściwym Rocznice Konsty­
tucji 3-go maja), będzie musiał zgłosić nam 
swoją wygraną, Zgłaszać będzie można oso­
biście, przedstawiając jidnocześnie odnośne 
odcinki, lub listownie — wr takim razie zgła­
szający będzie obowiązany podać numer ku­
ponu, liczby i swój adres. Jednocześnie trzeba 
oędzie doda czy pakiet został wrzucony do 
skrzynki „Wieku Nowego" czy też wysłany 
pocztą.

Ósmego dnia. pierwszy raz wyjątkowo 
w dniu 5. maja br. zgłoszenia zostaną porów­
nane z przedstawionymi nam pretensjami a po 
uzgodnieniu ich następnego dnia rozpocznie 
się wypłata wygranych. — Dokończenie w na­
stępnym numerze.

ćjal.iuc do R um un ji, !>!j się przekonać, o ile 
opisy podane w dziennikach  odpow iadają  
praw dzie. R ezu lta t p rześc ignął w szelkie ocze­
kiw ania

H rftb ina postanow iła  E leonorę  zabrać  
do W iednia, by lam przedstaw ić  ja  n a jw y ­
bitn ie jszym  oluiltystom  i lekarzom . Jed en  
z dz ienn ikarzy  w iedeńskich, k tó ry  tow arzy

szył h ra b in ie  i je j  pup ilce  w te j  podróży, 
opow iada o zan m iew ajin y m  fenom enie, k tó ­
rego  byt św iadkiem  podczas podróży — na 
te ren ie  W schodniej M ałopolski.

W o Lwowie do przeuziału , w k tó ry m  
wieziono „czarow nicę z T a ip a“, w siadł pe­
w ien pasażer. P o lak , n iew iedzacy oczyw i­
ście, z jak  sław i.ą  m ała  osóbką przyszło  mu 
sąsiadow-ae. Podczas obiadu tow arzysze Ele 
onory udali się do w agonu re s tau racy jn eg o , 
w przedziale, została  ty lko  m ała  cudo tw ór­
czym . p iln u jąca  bagaży i ów now y pasażer. 
W róeiw.~zy, z asia li podróżnego zd rad za jące ­
go oznaki najw yższego zdum ien ia  i p rz e ra ­
żenia. Na py tan ie , co zaszło, odpow iedział

— Panow ie, na Boga. nie m yślcie, żem 
się może upil. da ję  n a jśw ię tsze  'stewo hono­
ru, że nie pileni nie prócz flaszk i G iesshń 
blera . . j.ecz ja k  w ytłóm acsyć 10, co mi się 
te raz  zdarzyło?... W chw ili, gdy  p ow staw a­
łem, by  otw-orzyć sw oją  w alizkę, wiozę ja k  
t a  oto popielniczka, um ieszczona koło okna, 
n ag lr podryw a sic do gory  i zwolna op aca  

: na doł!... G"ąś podoonego iesz.,.z ? rai się m e 
j zdarzyło. J a k  to  w ytłóm aczye? Oud, czy ha 

iucynac ja?  To m ów !ac, n iezna jom y  p asaże r 
buntow niczą popielniczkę, - trzy m an a  do- 

| tychczas w ręku. um ieścił n a  d a w n i  m iei- 
I sou i usiad ł. W  te j chw ili popieln iczka zer­
w ała  się znowu i sp ad ła  n a  p ie rs i siedzącej 
v iv-a-vis E leonory  Nowe p rzerażen ie  jeg o ­
m ościa, podczas gdy  w spółpasażerow ie, p rz j 
zwTyeza jen i do podobnych fenom enów , przy­
ję li to wy darzen ie  spoko jn ie , śm iejąc się z 
a fe k ia e ji „now icjusza". Jegom ość ów.ijiws 
słuchaw 'szy b is to rji  E leonory Zi gun , ze 
sk ra jn e g o  scep tyka  s ta ł sio p rzekonanym  
o k o lty sL  "Wysiadł w P rzem yślu , zapew-nia- 
jąc , żfc od te j chw ili bezw zględnie w ierzy w 
rzeczy, „o k tó ry ch  się filozofom  n ie  śn iło“...

Po p rzybyciu  do W iedn ia  do m eszk an ia  
h ra b in y  W assilko , zaczęło nap ływ ać mim 
stwo gosei, by o g lądać  ..endowną dziczkę z 
R u m u n ji“. P rz y b y li m :ędzy in n y m i uczeni, 
te j m iary , eo: „ro t. T h irr in g , p rof. lla h n ,'
p ro i. R y szard  W arne, rtocent bar. H eine- 
G e la trn , b ar. Dr. A lfred  W Liiterstein. L u ­
dzie ci. k fó ryeti zuawstw-o nie podlega ż a d ­
n e j w ątpliw ości, zgodnie stw ierdzili, ż^ E le ­
onora Zugun jest m ed ium  o n iesp o ty k an e j 
dotychczas sile, d o s ta rcza jącą  ta k  im p o n u ją ­
cej mocy dowodów ek sp ery m en ta ln y  eh, że 
wobec n ie j w szystkie dotychczasow e m ed ja  
muszą sie usunąć w cień.

H E N R Y K  B A LR ,

2  cyklu „Sny o lł&gu“.

Chore miasto.
W znosiło ku n ieb a  m iasto  k ły -k o m in j, 
żrąc  b łęk it z p raw dziw ym  ap e ty tem  zdrow ia, 
aż dziw na n a s ta ła  choroby  godzina — 
słuchajcie! w ypadki dok ładn ie  opowiem.

N a b ru k ach  z a sfa ltu  po tw ornego  m iasta, 
w yrosły  w ieczorem  śn ieżyste  różyczki; 
olioć m om ent rozpusty  p< harów ce n asta ł, 
dziewczęta tu liły  k w ia ty  do tw arzyczek.

W  klaeicy sta low ej oIbrzy..,a-fal>ryki 
p taszęta  św ie tlis te  wysoko trzepocą; 
uporaiO  wr biel p a trz y ł robo tn ik  bezliki, 
do p racy  pow rócić chcia łby  i niemocen.

In ży n ie r  z rach u n k u  podniósł wzrok w
pow aię —

rozpl.i nąl się su fit w gw iezdny g ra n a t
nocy —

p rzeciera ł in ż iu ie r  oczy osłupiało  — 
nieb iosa się nad  nim  tęczą i m igocą.

\ \  m iasto  p racow ite  wrpadl ogrom ny eliaos, 
szep tano  o różach, p tak ach  i g ran ac ie ; 
p oeta  chorobę w- sercu  m ias ta  znalazł- 
<NVTGNALIŚCIE BOGA, A  TERAŻ

SZ U K A C IE ).

Eleonora Zugun we Lwowie f
N!ebywały przestrach pasażera w wagonie.

Y * l U J A . r \  P O P IE L N IC Z K A  I -O W O b rM  S1LA M ED JU M IO ZN A  ZW LAzANA 
JE S T  Z SOBA STALE B E Ż  W ZU LĘD U  NA M iliJS C E  PO B Y TU . -  AREOPAG 
V I1 K R EŃ SK IC H  UCZONYCH U ZN A Ł F A K T  „CU PO W " RU M U Ń SK IEG O  M ED JU M .

(Od naszego korespondenta).
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Mąż Pan! % zarania zalew ie  150 ul. EiIcslęszMe, a synsk Ich ubrary zawsze 
prześlicznie. 0 3 aaina w ąfeiorzfc b. mud yra, Ucz skromn/m, zaś w domu na rrt- 
ezera nie ztywa. -

Pani Z. irsi małą m u  .merafnrką Uiisfrowansgo tygodnika, poświęconego 
modem i i ja u fismowp̂ a

  eta .o Ssfttis I w domu"
Tablice kro]5w. — Wzory haftów . — Menu obiadow e na k ałd y  dzień. — Prze­

pisy kuilni n®. — Zasady praktycznego gospodarstw a. 761
Cnna 05 gr. *^ §  Frenani m!psl|Bzna i  zi. 3 0  gr.

« ^ i s „ i w a ,  p l .  l i n k o w y  ©3. — Konto P. K. O. 1'2'2C0. 
Misrterj? 4»s TOi fi £© biudss}5nia sna^zKów pocztowya za 40 gr.
Nowym prenu-^erstorkom, które zapłacą z góry prenumeratę za drugi kwartał b. r. 
wprosi 15! ItilSS!  ̂i fr :E|!, wyślemy numery za styczeń i luty b. r. — za ponowę ceny.

P rz y p a d k o w o  z ^ b ^ litw o .
i \a s z  k o re sp o n d e n t s try je k  i donosi .
M ir m w olnym  z a b ó j04 sta-l s ię  in k a s e n t 

P . L>. U . W , J a n  J a w o rs k i  w  S 11 la  ty  c z a c h , 
pow  Zydaozów . P rz e #  k ilk o m a  d n ia m i ś c ią ­
g n ą ł  011 p re m .e  u bezp ieczen iow a »v kw ocie 
7 zł. 50 gr. od K a ta rz y n y  S /a jn o g a . .Synowie 
je j  M ik o ła j i M ie.hał S z a jn o g a  po pow rocie  
do dom u  d o w iedz iaw szy  sic  o śc ią g n ię c iu  
p rzez  Ja w o rsk ie g o  p ro rn ji p u śc ili się  za  n im

w pogoń  a  dopędziw szy  go zaczęli go o k ład ać  
k ila m i. J a w o rs k i,  b ro n ią c  się , t rz y m a n ą  w 
rę k u  n o g ą  od s to łu , u d e rz y ł M ic h a ła  S za j 
nogę  w  g łow ę, jed n ak o w o ż  ta k  n ieszozęśli - 
w ie , że te n  n a  m ie jsc u  sk o n a ł. T a k  w ięc 
k w o ta  7 zł. 50 g r. s ta ła  się  p  *zyozyną śm ie r­
ci 25-le tn iego  M ich a ła  Szajnogi,

W r s » o ! a  S i . n i e n s  f . j r u s  : k i .
SK O N  I  PO G R Z E E  IM IZY D Ź W IĘ K A C H  O R K IE S T R Y  I  BAK NA CM ENTARZU.

(b) H iszpański dziennik  „El S o li“ w Ma- tancerzy  P rz y  skonie je j  g ra ła  o rk ies tra .
N astępnie o d b y ł.s ię  pogrzeb rów nież przy  
dźw iękach wesołych nielodyj, zaś po pogrze­
bie huczny bal n a  cm entarzu

•ycie donosi, że w A lican te  pew na wdowa 
. -le tn ia , czu jąc  zn liża jące  się śm ierć, k a z a ­
ła  zaprosić do sieb ie  m łodzież o b o jg a  ploi I 
zam ów iła o rk ie s trę  z L astan io tam i - o raz

d r
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m u n ji. ośw iadczając, że je s t  osiadłym  k u p ­
cem  ^ B erlin ie, diug*, pow iedział, że n azy ­
w a się D aw id R uckenste in  i  je s t  den tystą .

N a  p o lic ji p rzedsięw zięto  zaraz  zd jęcia  
odcisku  palców (daki sdoskoyja), p rsyczem  
w ykazało  się, że już  w la lach  1922 i 1923 po­
lic ja  w iedeńsk 1 o trzy m ała  od władz b«z- 
pieczeńs tw a publicznego w R zym ie i AJek- 
s a n d iji  dakt.j lo skop ijne  zd jęc ia  w raa z fo- 
togią ja in i ty ch  lwu niebezpiecznych zlo- 
dz ieji, t. zw. szczurów hotelow yoh.

S tw ierdzono zaras identyczność obydwu. 
N azy w ają  się D aw id i H enno R uckenslein , 
pochodną z R u m u n ji. P ie rw szy  z nich  liczy 
la t  2u, d ru g i 31.

W  m ieszkajiin  ich  znaleziono w kufrze  
sk radzione  w S e in m eriag u  k le jn o ty  lirabi- 
ny  E s te , hazy, o raz wiele innych  jeszcze rze­
czy, pochodzących z kradzieży.

H enno R u ck en strin  odznacza się wielką 
u rodą  i m a niezw ykle e leganckie  cx terionr.

W zeszłym  ro k u  baw ił yr -łzyiniej.ua go 
śc ienych  w ystępach. M ieszkał w pierw szo­
rzędnym  hotelu „E xcelsior“ i pew nego wie­
czora, w ybraw szy  się na połów do gościn­
nych  poko ji swoich sąsiadów  hotelowy*, h, 
został t a n  p rzy łap an y  ua gorącj m uczynku 
przez poKojówkę i a resztow any.

Odsiedziawszy k arę  w ięzienną, znow po­
czął g rasow ać w spóluie z b ra tem  jako  
szczur hotelowy._

J« k  się zdaje, b rac ia  R uckousteiu  m le­
żą do bandy złodzieji hotelow ych, k tó ra  w 
la ia c h  1922 i 1923 p rzy łap an ą  zosta ła  w T rje - 
ście, a g rasow ała  także  w luksusow ych po­
ciągach  ua  p rzestrzen i P a ry ż —B ukareszt.

Przeciw zaparciu stolca, hemoroidom, zastoinie 
w wątrobie i śledz-Oh.e, bólom Inzyża, zaleca się 
picie naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-.łózeia11 
kilka razy dziennie, jladaula lekarskie chorób dcl- 
nej częilei przewodu pokarmowego wykazały, że 
woda FranciszkaJózefa działa zawsze pewnie, ła­
godnie 1 skutecznie. Żądać w aptekach i drog. 60ń.

Olbrzymi proces o malwersacHe 
koiel ̂ we w Nbm aath.

O SK A RŻO N Y  UH J E S T  60 U R ZĘD N IK Ó W .
(o) W  B erlin ie  rozpocznie się  w krótce 

sen sacy jn y  prccea o o lbrzym ie m alw ersa­
c je  kolejow e, k tó re  n a ra z iły  sk a rb  ni< mie- 
cKt n a  szkodę w w ysokości około 20 m iljo- 
nów  m arek  w złocic N a ław ie oskarżonych  
zasiądzie 60 w yżrzych i średnich  u rzęd n i­
ków  kolejow i ch, k tó rzy  w a tach  J923 i 21 
pełn ił! f- tnżbę w d y re k c j ' kole: państw o-
Wvóh w F ra n k fu rc ie  nad O drą i j.stacze do 
n ied aw n a  częściowo b y li tan , za i. uduieni

P ro ces aapow iada się  skanda liczn ie  ■ i 
przew yższy pod ty m  w zglądem  w szystkie 
dotychczasow e p rocesy  tego  rodza ju .

Dc p rzep row adzen ia  śledztw a w te j

STR A TY  W Y N O SZĄ  20 M IL J. M A R EK .
aferze  delegow ano osobną kom isje, w k tó re j 
sk ład  weszli, oprócz p rzedstaw icieli p ro k u ­
ra to r i i ,  sp ec ja łu  w yżsi u rzędn icy  z lam io- 
u ia  rządu , władz kole, awych i celnych. O- 
gołem  k om isjt ta  sk ład a  się z 20 osób. Za- 
. an ie  je j  je s t bardzo tru d n e  i mozolne, gdyż 
m usi ona  przew ertow ać ca łą  b ib lio tekę ak ­
tów, odnoszących się do te j sp raw y  i n r  j roz­
m aitsze u p in je  rzeczoznawców z k tó r jc h  
n iek tó re  liczą po 200 i więcej s tro n  pis-ua 
m aszynow ego.

P rocesu  i w yniku  jego  oczekują  z h tlw o 
zrozum iałem  zain teresow aniem .

Srtswrf holeiówe.
K R A D Z IE Ż  W PT E R v  S r/O R Z iyoN V M  H O T E L U  N A  SE M M FR IN G U . — G O ŚCIN N E 
W Y STĘPY  IV W IE D N IU . PO L IC JA  T R U P I. — ZD RA D ZJEa  Z Ł O D Z IE JI D A K  

TY1 O S K O IJA . — D Z IE JE  «ZCZU RÓ W  H O T E L U W  I I I .
(1) P ierw szego  d n ia  m in ionych  św iąt 

w ielkanocnych  popełniono w jed n y m  z pierw  
szorzędnycb ho teli n a  S en nueringu  pod 
W iedniom  k ilk a  kradzieży , k tó re  w skazy­
w ały  na  to, że g raso w ały  ta m  ta k  zwane 
szczury hotelow e H rab in ie  E ste rh azy  zg i­
n ę ły  z pokoju , k tó ry  za jm o w ała  w tym  ho­
te lu , liczne k le jn o ty , należące du zbiorów  
rodzinnych ; pew nem u gościow i z W ioch 
sk radziono  ÓUU doi iró  w. Inne  i p a n i sk rad z io ­
no p ierśc ionk i i b ranso letę .

W  ho telu  pow sta ł w ielki popłoch. Go­
ście zaczęli się rozjeżdżać. Z aalarm ow ano  
też po lic ję  v iedensim , k tó ra  za b ra ła  się 
energ iczn ie  do poszukiw ania.

zarzu tem  i)ope ln ion jeh  w S em m eringu  k r a ­
dzieży.

Zw rócili oni uw agę po lic ji tern, że poka­
zyw ali się zawsze razem , elegancko u b ran i, 
w tow arzystw ie  u irn  z pó łśw iatka, to  nu h e r ­
b a tk ach  popołudniow ych, u rządzanych  w 
pierw szorzędnych  hotelach, to znów na  d an ­
cingach, a wszędzie, gdzie ty lk o  w ystępo­
w ali, rzu ca li p ien iądzm i z tą  b raw u rą , k tó ­
ra odrazu zdradza lm chstaplerów . K iedy  
w reszcit śledzący ich detek tyw i dow iedzieli 
się, że obaj ci panowie zakup ili k a r ty  kole­
jow e p ierw szej k lasy  do P ra g i, postanow i­
ła  po lic ja  n ie zw lekać dłużej i p rzy łap ać  
ich.

P rzy  a resz tow aniu  obaj okazali w ielkie 
O negdaj aresztow ano w W iedn iu  dwóch j zdum ienie, że śm iano ich  „zaczepić". Jeden  

b rac i Ruckeujstoin, D aw ida  i B enona, pod nazw ał się Mois# M alkus z l)orovoi w Ru-

IPogrzebał żywcem sęyoie dzie­
cko. aby przebłagać złe duchy.

fc) W  mieście amerykańskiem Tueblo, 
w stanie Colorado, odbył się niezwykły 
procar. Jako oskarżony stawał przed sądem 
Indjarin „Białe pióro", któze żywcem za­
grzebał swoje dziecko dla przeblagan a 
złych duchów, które nawiedziły jego sie­
dzibę.

Rzec? miała się tak : Żonie ,,'BiaWgó
pióra" urodziło się małe chorowite dziecko, 
ona zaś sama Ly.a bliską śmierci. Za poradą 
znachora Mormona Joe rozpalono widki 
ogień, dekoia którego tańczono całą noc, 
odmawiając słowa zaklęcia. Rano wbito pal 
w ziemię i oblano go krwią zabitego ja­
gnięcia. Mimo to chora zmarła. .B iałe pióro", 
obawiając się, aby i jego śmie. ć nie dosięgła, 
■vtożył zm lrłej żonie dziecko w ramiona i 
^oboje porr ebał.

Ni AiaUomo, czy djabła odegnał, ale 
dostał się do więzienia i zastał skazany. W 
parę dni potem dozorca, przynoszący jedze- 
nje, zastał go nieżywego. V\l sąsiedniej celi 
siedział zamknięty również Mormon Joe i 
śpiewał pieśń z m 3 r ly h  swage szczepu.

łoo irik  dla koni poległych 
w czasie wojny.

Odsłonięcie nastąpiło w Anglji.
(b) W świątyni protestanckiej w Hamp- 

stead, w Anglji, odsłonięto onegdaj pomnik 
ku uczczeniu pamięci 375.000 koni, pole­
głych w czasie wojny światowej. Pomnik 
przedstawia konia z Lronzu na piedestale.
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Nowy premier jsechasłówack*.

Premjerem ■ nowego urzędniczego gabi­
netu w Czechosłowacji został dr. Jan  (>ernv.

Co m ają mówić kobiety, które 
nie liczą aż 104 iat?

(j) Kanion Pas*de-C ala's nm zaszczyt 
posiadać w gronie swych mieszkańców p. Au­
gustynę TouzeV urodzoną 6. stycznia 1823. 
Ruchliwa i pełna ż y d a , mimo swoje 104 lata, 
strzeże się jednej tylko r. ©czy —  starości. 
Pani Touzet, szczególnie wrażliwa na zmianę 
mody, kazała sobie przyciąć włosy .a  la gar- 
eonne*. Na pytania, dlaczego to uczyniła, 
m a zawsze jedną i tę samą odpowiedź, Któ­
rej towarzyszy ironiczny uśmiech: „aby do­
brze robić, nigdy nie jest z ł  pózno‘L.

Lekarz aw sia  paceittkę 
za £p»p fani.

B udapeszt, w kw ietniu, 
fcekftrą i)r. Arpjfcd Moskov>fs s tan ą ł 

m zed sądem  >v B udapeszcie .inko oskarżony  
w dość osobliw ej .sprawie: Oto leczył <.p pe-

Kradzież kolejowa.
ZasąJzenie trzech blatników.
(d.). P rzed  ro k iem  jeszcze f irm a  ..Pe- 

k o rd “ w T odzi w y s ła ła  do Lw ow a w agon 
m a n n f ‘k tn ry , z a k u p io n y  p rzez  k ilk u  tu te j ­
szych  k u p có w . T y m czasem  po w y ład o w an iu  
m a te r ji  p okazał się b ra li tc iże  na  i 0.000 do­
larów '. Ni- u leg a ło  k w cslji, że to w a r ton zo­
s ta ł sk ra d z io n y , a  w flUbsiąc p ó źn ie j poszko- 
d o w an i k u p e y  s tw ie rd z ili , że b ra ł u ja e y  i n 
to w a r w h o te łn  K a łp n rn a  p rz y  ul. R zeźni- 
ck ie j sp rz e d a je  Szym on R osenbaum  i P ‘j- 
sacli V. in n u e rn ian , :i w czasie  da lszego  p o -  
.sznkiwmina część sk rad z io n eg o  to w aru  zna - 
leźli a M au ry ceg o  S o n łag a .

Z a to  w szyscy  trz e j w y n d e n ie iii s ta w a li  
w czo ra j p rzed  zw y k ły m  try b u n a łe m  ok re- 
g<;nvego satln  k a rn e g o , ja k o  o sk a rżen i o ) la t  
n ie tw o . Prz< wodm iezył s. M aiin o w sk i. jak o  
n o ian e i z a s ia d a li sędziów i Oj H oszow ski i 
K o lnam i. O sk arża ł j> rok  m a jo r  H ry n ie w ió  - 
clii, łiro u iii ad w o k aci d r. L in k , d r. Msfje.w- 
ski i d r. H irsch sp y u n g .

P o  p rzep ro w ad zam  ,j ro zp raw ię  t r y b u ­

n a ł  zasadz i! R o sen b au m a  i  Z im .n e rm a n a  nb  
k a rę  jed n o ro czn eg o  w iezienia,, S o u ta g a  zaś 
n a  g rz y w n ę  wr kw ocie  100 zł.

W i t  i prał 8 iat?.
(d.). P rzed  lawa, sędziów  p rzy s ięg i >v,h 

w czo ra j to czy ła  się  ro z p ra w a , n a  k tó re j t j t  
wrt n ty lo w n n y  f a k t  ra b n n k  u, doko'naneg< je ­
szcze w lis to p ad z ie  1918 ro k u  p rzez  tt 
k ra in sk ie l, ż.ołnierzy. M ianow icie  d n ia  tego 
F ra n c isz e k  M ich a lsk i z K o n o p n ic y  n ióst 
n ilek o  do L w o w a i gdy  zb liży ł s ię  do d ro g i, 
w iodącej do O bro szy n a , p rz y trz y m a li  go 
d w a j żo łn ierze  w  m u n d u ra c h  a-usti-jac-kuF. 
u z b n ije n i av k a ra b in y .

Je d e n  z ty c h  żo łn ie rzy  k a z a t M ielud- 
sk iem n  zd jąć  k u rtk ę . On n ie  ch c ia ł tego  u- 
czyn ić , w ięc n a p a s tn ik  zag ro zS  m u zastrz.e- 
łe r ie m  i p rz y ło ż y ł do jego  p ie rs i  k a ra b in , 
poczem  d ru g i p rzem o cą  śc ią g n ą ł z n iego  
k u r tk ę . M ięaafe lu  n a s tę p n ie  s łu ży ł w W o j ­
sku  po lsk iem . a  g d y  w ró c ił do  dom u, poczuł 
p o szuk iw ać  za obu sp ra w c a m i d o k o n an eg o  
n a  n im  ra b u n k u  W reszc ie  s tw ie rd z i!, i©

0ST Jli* 21. I 22. beri. * »,
odbędzie się pierw sze c iągnE S Ł  D aństwowej

lo ig ril t ta m r e l
Głów. v.ysr- nc 400.00U, 250.003, 150.000, iOJ.OOO 
50 000, 45.000 35.001) zł. itd . o n  m i  w .zystkiea 
wygranych 0,9St.OO9 zł. Co drugi los musi wygrać.

Wy iąć i przesiać na kartce  lub ja k i  s ru k .

bem  M e i t w  0. GlBiS
L w e a * -  l i fą 1 - 5 ®  i m L  8 .

Pros z‘i mi zaraz  p rzcs’ać . . . .  ćw iartek po 11
zł., . . . .  połówcie po 20 z*.................całych po 40
zł. N aL żyt ść w  kw ocie . . . . tł . nadam  cze­
kiem P.K .O . 1 13.460 przez firm ę rai przesłanym . 
Proszę mi s ta le  darm o przesyłać „Gnzctę L .so­
wa ń Mer. *_ry“, zaw ierająca listy  ciągnień, irćor- 

m ■ cje co do losów, iisti w zastaw nych  etc.
Mój a o r e s ;  : i  _____._______ _______

P c . t d l w o j o ^ n *  l o s y  prz  glądam  darm o 
i udsćelam '*-szcll£ich informacji. Kupno i sp rz i - 
ttaż p rzed  i powojennych losów, listów  zastaw , etc.

17771"

w uą dziew czynę 1 sw oim  szp ita lu  p ry w at . ..zenie sw ej p re -en s ji, sąd  je d n a k  by l inne- 
uym , a  gdy  oa je j  k rew nych  nie i.iógi wy -| go z d a n ia  i okazał go na  6 miesięcy w ie
dosm e n o n o ra rju n i, poproś tu  — za funtow a! z ian ia  _____
p ac jen tk ę , /u trz y m u ją c  ja  przem ocą w szp i­
ta lu .

Oczywiście rodzina nie zgodziła si<; ntt 
isikie pojecie ..żywego fan tu "  i w niosła sk a r­
go pizeciw  Dr. M oskoyitsow i. L ekarz  b ro ­
n ił się, że nie m ia ł innego środka zabezpic-

fa w r  ę k a  li D e r  L.
'̂ MrBSTUbUFJk-eaE 1

i,a., Or&iiańąW 27

I arebray aa  nowo.
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jL ikyfidaefa dwóch szajek zbójeckich 
o b o k

K e m t  band? ta chwili arrnzteroarla p w tf a lł
n aa to A d fctw o .

Cd) D raw ie przez cało Owa ła ta  w po- 
v \i.cie  zaJeszezyekini g raso w ały  dw ie kz„ j 
ki złodziejskie, k tó rych  członkow ie z bron ią  
w ręku  dokonyw ali napadów  rabunkow ych  
i k rad z ieży ^  sp ry tn ie  u k ry w a jąp  się przed 
pościgiem  policy jnym . 1 uopiero  obecnie 
udało się tam to jsze j po lic ji zlikwidowane obie 
te u i« bezpieczne szajk i.

M ianow icie nostorunek  p o licy jn y  w Za- 
riib iiieaeli w padł na  tro p  jednej sza jk i, 
sk ład a jące j się z czterech bandytów  pod ko­
m endą M ik o ła ja  H arasym ow iczu W  obw ili 
a resz tow aniu  H arasym ow icz  usiłow ał p o p .ł- 
i i ić  sam obójstw o, p o d c in a jąc  sobie g a rd ło  
brzytw ą. Ciężko ran n eg o  odwieziono do s /p i 
la la  w Zaleszczykach. A resztow ani jogo 
spó ln iey  p rzy zn a li sie do całego szeregu 
zbrodni. W  czasie rew izji w ich cha tach  po­

lic ja  zn a laz ła  pouk ry w an e  karab iny  i re ­
w olw ery. Rów nież zdołano u jąć  m aże blat- 
n ik a  te j  sza jk i w osobie n ie jak ieg o  C hairna 
R osenstoeka. IT n iego p o lic ja  znalazła  fo r­
ma iny niagazy,! k ra tlz ionych  rzeezy.

D ru g ą  szajkę, -zlikwidował posterunek  
po licy jny  w H erem ianach  N a czele te j  s ta l 
Fedor B łażenko, k tó ry  by ł p ostrachem  nie 
ty lko  ludności pow iatu  załeszczyekiego, 
lecz także  buczackiego i  czortkow skiego. L a ­
tem  u k ry w ał się ol w lasach  okolicznych. 
Łącznie z tą  sza jk ą  aresz to w an ą  została 
także bJalniczka, N aścja M arkuscw a.

Ludność tych  powfaćów, uw oln iona od 
te rro ru  B łażeńki, zgotow ała p o lic ji w ielka 
ow ację i w y raz iła  . je j  sordccznę podzięko­
wanie.

Fałszy wy Brat Karm elita
w kiasztone 0 0 . Dominikanów.

(d.). W czo ra j ra n o  p rz e o r  k la sz to ru  ( b ). 
D om in ikanów  we L w ow ie zaw iad o m ił te lć j  
fon iczn ie  jio łicy .jny  u rząd  śledczy , ze w 
]\lasz ti,.‘7,t- ty m  p o p e łn m n o  n ie z w y k łą  k r a ­
dzież. N a ty c h m ia s t  ■woła e tego  ao  k lnsz tm  u  
u d a ł s ię  w yw iadow ca. H ui-hala . k tó ry  p rz e ­
p ro w ad z ił dochodzenia.. Te w ykazały ', że w 
k la sz to rze  z ja w ił się* n itz n a n y  ta n  z a k o n ­
n ik . p rzed s taw d a jąc  się ja k o  B r a t  K a rm ę ii-  
tó , p rzy czcm  zazna(% ył, żt p rzy szed ł celem  
p o ro zu m ien ia  s ię  w sp ra w ie , rzekom o d o ty ­
czącej łączn ie  o b a  k la sz to ry .

Wobec, teg o  p rz y b y sz a  zap roszono  do 
celi B r a tu  A n to n ieg o . T u  n ie z n a n y  zak o n ­
n ik  sk o rz y s ta ł z jego  ch w ilo w ej n ieo b ecn o ­
ści, o tw o rzy ł p rzem o cą  n a  klucz, z a m k n ię tą  
szafę  i z a b ra ł z n ie j  w  gotów7cc 450 z ło ty ch .

P o  te j  k ra d z ie ż y  ów  B r a t  K a rm e li ta  nic 
sp o s trzeżen ie  w y m k n ą ł się  z k la sz to ru  i .a  
u licę  i u d a ł się  w7 n iew iad o m y m  k ie ru n k u .

D ochodzi n ia  w y k a z a ł# , że n ie  b y ł to 
żad en  z ak o n n ik , a  tern b a itlz jr"  K a rm e lita . ' 

, N a jz w j k łe jszy  z łodzie j, p rz e b ra n y  .w  sz a ty  
zak o n n e , p ró b o w a ł z a in s ta lo w a ć  s ię  n a  pc- 

jw ic n  czas w  k la sz to rz e  0 0 .  D o m in ik an ó w , 
n ie w ą tp liw ie  z z a n  ia rc m  p o p e łn ie n ia  w iek- 
sze j k radzieży '. T ym eza-iem  n a  sam y m  
wstiypie w ła m a ł się  do sza fy  i  z  togo pow o­
du  m u s ia ł ezem p ręd ze j o puśc ić  m u ry  fcla- 
szt-orne, —

Śledztw o w  te j sjiraAyie je s t  d a le j  p io -  
w adzonc i jfwf n a d z ie ja , że o\v fałszytyy7 z a ­
k onn ik  \v ii ró lce  dost a n ie  się  w  ręce  po lic ji
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je d n y m  b ty c h  ita .iłau tm kóvr b y ł  Iw a n  Bo - 
d ry ło  z O b ro szy n a , lic zący  la t  36, k tó reg o  
p o lic ja  d o p ie ro  p rzed  dw o m a m ie s ią c a m i 
a re sz to w a ła .

W czo ra j w iec  B e d r y u  za te n  ezy u  od 
p o w ia d a ł p rz e a  sądem  T ry b u n a ło w a  p ize- 
w o d id o z /ł  s. A n g ie lsk i, a w sk ła d  t i  y buna- 
Ła w chodzili sędz iow ie  C h la in ta e z  i  N iew ia  
Jom .ik i. O sk a rża ł p ro k u ra to r  d r . L a n ie w sk i, 
L roni i a d w o k a t d r . SzewezuK

O sk a rżo n y  B e d ry to  w y p ie ra ł s ię  z a ic u ­
conego m u  a k te m  o sk a rż e n ia  czynu , tw ie r­
dząc, ze w  ty m  czasie  p rz e b y w a ł jeszcze 
w e *Vjoszeoh, s k ą d  w ró c ił do k r a ju  znaczn ie  
późu iej.

Z e w zg lędu  n a  to , żc n ie  w szyscy  św ia d ­
k o w ie  ja w il i  s ię  w  sąd z ie , t r y b u n a ł  r o z p r a ­
w ę od roczy ł.

§(«! aliiaife
(d .j. W re a ln o śc i p rz y  u lic y  Z y g m u n  

to w sk ie j 1. 12 m ieszk a  E m a n u e l Łoi b e r, s iu  
ch a  oz p ra w . O n to  w czo ra j prz<>d g o d z in a  10 
w ie ra ó r  p rz y sz e d ł cw sk le p u  rio łze ra  p rz y  
u l l t e j t a n a  Ł 4 i ta m  po k ro ik im  pobycie  
t a r g n ą ł  się  n a  sw o je  ży c ic  W  ce lu  sam o ­
bójczym  w y p ił on  flaszeezkę. jo d a n y .

G dy  sp o strzeżo n o  u  m eg o  o tru c ie , n a ­
ty c h m ia s t  zaw ezw an o  P o g o to w ie  r a t u n k o ­
w e, k tó re  u d z ie liło  m u p ie rw sze j p o m o c y , 
pooz, m  po  p rz e p łu k a n iu  ż o łą d k a  p o zo staw i­
ło  go w opiece dom ow ej.

P ow odem  z a m a c h u  sam obó jczego  b y ła  
zaw ied z io n a  m iłość.

W  li
( d j .  D n ia  \yezora jszego  m ie jsk a  S traż  

p o ż a rn a  t r z y  ra z y  b^ia a la rm o w a n ą . M a j- 
p ie r  ,v w y jeżd ża ła  n a  u licę  T k a c k ą , gdzie  
p od  N r. 31 począ ł 6 ie u a lić  dom . będ ący  w ła ­
sn o śc ią  M a r ia n a  B o b cra , m a js t r a  b la c h a r ­
sk iego . M ian o w ic ie  od w a d liw ie j zbudotva - 
n eg o  k o m in a  i>oeząr p a lić  się  s u t i t ,  a  n a s tę p  
n ie  d a c h  S tr a ż  p o ż a rn a  o g ień  z lo k a lizo w a ła  
i  u g a s iła . —

P o a o o a y  p o ż a r  p o w sta ł Jv re a ln o śc i 
p rzy  u lic y  K o ch an o w sk ieg o  1. 2. T u  w c a r  
s ta c ie  m a s a rs k im  M ic h a ła  L e b u śk i s k u t­
k iem  siln eg o  n a p a le n ia  w  piuou począ ł p a ­
lić  sie  s u f i t  P r z y b y ła  ne  m ie jsce  s tra ż  p o ­
żarne  o g ień  szv h k o  u g a s iła .

W reszc ie  s t r a ż  p o ż a rn a  b y ła  c z y n n ą  w 
re a ln o śc i p rz y  u lic y  S ło n eczn e j 1. 20, gdzie; 
w ybuchu oedoń kom inow  y. W  ty m  wyrp ad k u  
n ie  b y ło  ż a d n e j szkody .

Iflmn ii
(d.) W warsztacie szewskim przy wo­

jewódzkiej komendzie policji państwowej 
przy ul. Leona Sapiehy zredukowano obe­
cnie ilość pracowników w ten spcaób, 2e 
dwóch posterunkowycH-szewców odkomen­
derowano do służby czynnej przy komen­
dzie Lwów-miasto. Jednym z tych był po­
sterunkowy Nowogrodzki, który c/.i sie 
niezadowolonym z tego przeniesienia. Wczo­
raj popołudniu strzelił on do ciebie z re­
wolweru, odnosząc na piersiach lekką ranę. 
Pogotowie ratunkowe udzr lifo mu pierw­
sze* pomocy i odstawiło do szpitala.

Rana wcale nie jest niebezpieczną, a 
z oddanego strzału wnioskować należy, że 
Nowogrodzki nie myślał o  śmierci, lecz u- 
rządził jedynie rewolwerową demonstrac'q, 
dby tą di agą zmusić komendanta do cofnię­
cia i !go przeniesienia.

Morderstwo rabunkowe w Rusakowie.
Przemyśl, w kwietnia.

Dnia 30 marca br. dokonano na osobie 
rzeźnika

ISku PiMrusiaka
w Husakowie paw, MośclSra, — moiJtrstwa 
rabunkowego. Da Pie-rusiaka zgłosił się p£- 
wien osobnik i proporowal mu kupno świń 
po cenach korzystnych. Gdy Pietrusiak udał 
•ię z osobnikiem na miejsce, gdzie miał 
rzekomo towar do sprzedania, ten uderzył

go siekierę w głowę i zamordował, poczem 
zrabował mu kwotę 110 zt.

Policja aresztowała sprawcę niejakiego 
Stanisława Kukurudza, który stanie we wto­
rek 13 bm. przed
sodem doraźnym w Przemyślu. —

Trybunałowi sądu doraźnego orzewod- 
niczyć będzie s. s. o. Paar.

Wzorowy urzędnik okrada poczta.
Od n«szego korespondenta.

Stanisławów, w kwietniu.
Policja śledcza w Stanisławowie wpadła 

na trop osz sańczyrh praktyk, prowadzo­
nych na szkodę Skarbu Państwa. Ustalono 
mianowicie, że na tut. głównej poczcie do­
konuje się oryginalnych inalwtrsacyj, pole­
gających na tern, że do kJąg przychodu nie 
wciąga się sum otrzymanych przy przesył­
kach nadawczych za pobraniem. Szczegóło­
we śledztwo wykazało, ie  kradzieży tych 
dopuszczał się starszy urzędnik pocztowy,

Adam Żerebecki a szkomrum udowodniło 
braki kasowi i w kwocie 7 000 z ’. Oskarżony 
tłumaczy się na razie, że nic o niczfcm nie 
wie i wogóle niema pojęcia, dlaczego tyle 
pieniędzy brakuje, pomimo, że jest odpo­
wiedzialnym kierownikiem tego działu po­
cztowego. Żerebeckiego osadzono w aresztach 
a fakt ten wywarł przygnębiające wrażenie 
w całem m.eście, tembardziej, że oskarżony 
znany był dotychczas ze swej wzorow ści i 
sumienności urzędniczej. ” J. Z.

Po Krwawych zajściach w Stryju.
łOd naszeg" korespondenta)

Stanisławów, w kwietniu.
Wedle urzędowych informacyj, śledz­

two w sprawie wypadków w Stryju zostało 
przez stanisławowską komendę policji już 
ukończone, a nadkomisarz Zakrzewski po­
wrócił do Stanisławowa. Dziś zostanie wy­
kończony urzędowy protokół zajść, Irćry

komenda Policji wyśle Prokuratorji w Stryju, 
dla wydania definitywnej > orzeczenia. W«- 
dle opinji i wniosku użycie bi oni będzie u- 
sprawicdliwione koniecznością, a kom Ła- 
zartwicz powrOci do czynnej służby. J. Z,

Wk-matfa.
W  G M A C f l l1 „ S O K O I  A“ . —  U  A R C H 1 T E K 1 Y . —  

K O M Ó K fc  i  1 S Z A F K A  W Y S O  W O W  \ .

(d) Ubiegłej nocy nasi włamywacze próbowali 
szczęścia w gmachu Sokoła-Macierzy prz*- ul. Zi- 
niorowicza. Oknem plw.ilcznem ad ul. Sokola dosta­
li się do piwnicy, poczem w sklepieniu pod kance­
larią, w której zna.dują się trzy Kasy, wyjęli kilka 
cegieł, a następnie poczęli świdrami wiercić otwór 
w podłodze. Na tej robocie zostali jednak spłosze­
ni i zbiegli z umachn.

Inny włamywacz przez okno kuchenne dostał 
się do mieszkania a-rchitekty Karola Szulca przy ul. 
Żółkiewsk.ej 1. 5t>. Ten zdotał zaledwie skraść ze 
s.olu zloty zegarek męski.

Ofiarą też włamywaczy padła w nocy komórka 
przy schodach w realności przy uh Sykstusktej 1. 
37. Sprawcy zabrali z niej ko-sz z garderobą oraz 
trzy poduszki. Szkodę w kwocie 800 zt. ponosi Ma- 
rja Zakrzewska, żona kucharza.

.Również, wczoraj szkodę poniósł St. Łuba/ie-

wicz, majster szewski, za-m. przy ul. Laarza I. 5. Ja­
kiś włamywacz przea godziną dziesątą wieczór tvl.i 
n u t się do lego szalki wystawowej, z którel zabrał 
dwie pary bucików damskich, czarne i żófte, war­
tości 130 zł.

(tl? YNczoraj popołudniu na Watach Gubensater 
skich służąca Rozałja Żołnierz, licząca lat 18. usi­
łowała dwukrotnie odebrać sobie życie. Najpierw, 
siedząc na ławeczce napiła się kwasu solnego Po­
nieważ dawka była za mała i nie działała, przeto ie 
siłowała ona powiesić się na ławeczce, w czem jej 
jednak przeszkodzili przechodnie.

Posterunkowy, który (pełnił służbę obok gma­
chu województwa, niedoszłą samobójczynię spro­
wadził do policji, gdzie ona podała, że uwiódł ją pe­
wien pomocnik dentystyczny, ona .zaś. chcąc pozbyć 
się skutków tej miłości, już kilkakrotnie usiłowała 
truć się. aby w ten sposób dostać się do szpitala.

Bunt wofsKowy w Sannikach.
A.t.eny, 9 k w ie tn ia . (P at.), W sp ra w ie  

b u n tu , k tó ry  się  w y d a rz y ł d z is ia j w nocy  
w b a to n ik a c h  og łasza m in is te rs tw o  w o jn y  
n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t urzędów  y  :

T rz e c h  o ficeró w  sk ło n iło  k ilk a  odaz in  - 
łów* ptarnizom i snlon iek icąo  do b u n tu  i w y­
szło B rą z  zt sw o im i o d d z ia łam i poza m i a ­
sto , —*

Powrody  ln m tu , k tó re  są  n a tu r y  m a- 
te rja ln e .j, będą  jeszcze ogłoszone. B u n tow - 
n i o św iad czy li, że n ic  m a ją  n ic  przeciw 1 rż ą

dov i, lecz d o m ag a ją  sic  u su n ięc ia  kom cu  - 
d an tó w  sw o ich  oddziałów  i  po d d ad zą  sit; 
w ładzom , o i 'o  o trz y m a ją  przyrzeczen ie ,- ż#; 
k o m e n d a n c i c i hedn  u su n ięc i.

R ząd  o d p o w iedz ia ł, że z b u n to w n ik a m i 
n ie  będzie  p e r tra k to w a ł i  że je że li w pr/.<- - 
-icpru okrtW onew t czasu  n ie  poddadzą  sic, 
będą zm uszen i do ti go s iłą  z b ro jn ą . B ez w* 
ru n k o w e  p o d d a n ie  się  bun tow ników  ocze 
k iw a n e  jest la d a  ch w ila .

SENSACYJNY PROCES.
(Telefonem od naszego korespondenta). 

WARSZAWA, (z) W wileńskim sądzie okręg, 
rozpoczyna się proces przeciwko 91 członkom or

ganizacji komunisty cznej, która miała na celu pro­
wadzenie akcji wywrotowej na Kresach wschód 
Proces zapowiada się sensacyjnie
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Uprawnienia Prezydenta Rzoltef
ia. o zwierzchnika sit zbrOjnuch.

(Telefonem od imsego korespondenta).
Wars/awu (z). R ada Ministrów na wczo- 

Yajmgem posiedzeniu. pozn po.ząrtk iem  dzien­
nym , rozpatry  w ała  kw est ję, poruszona w 
ZTianem piśm ie P rezy d en ta  R zp lte j w sp ra ­
wie u p raw n ień  jeg o  jak o  : .w ierzeim ika sił 
*bVojtfye!i w czasie pokoju. D y sk u s ja  u d a ła  
c h a ra k te r  bardzo żywy. OstatecŁiiie zgodzo­
no się n a  to, by. p rzy jąć  do wiadom ości tezy, 
w ysunięte w .te j  sp raw ie  zarów no przez pre- 
m je ra , jak o też  przez m inistrów  sp raw  woj- 

. skowyeli i spraw iedliw ości.
Tezy te m a ją  poslużye za podstaw ę do 

ro ze jrzen ia  się w rządow ym  pro jekcie u sta  
wy o o rg an izac ji najw yższych  w ładz w oj­
skow ych i do pow zięcia osta tecznej decyzji 
co do tego, czy p ro je k t len  należy wycofać, 
czy też poddać go pew nym  zm ianom .

W edlńa ’ pogłosek, krążący cii w sferach  
zbliżonych do rządu , R ada M inistrów  p rzy ­
chy la  się podobno do m yśli w ycofan ia  pro-

jelitu z Sejmu. W śród  p rzy ję ty ch  tez jed n a  
zwuimcza ■ g łosi podobno, że t i  ierzchni- 
kien . Bil zł rojny eh w czasie pokojo je»t 
Prezydent R-nltej, k tó ry  wykonyw i. s ą 
w ładzę p rzez m in is tra  upraw  w ojskow ych.

W ypływ u,jąca s tąd  kw est ja , czy tak ie  
kom entow anie przez R ade M in istrów  u p ra ­
w nień P rezy d en ta  w zak resie  spraw_ woj- 
skow ych d a  się  pogodzić ze zn a jd u jący m  
się w S e jm ie  p ro jek tem  rządow ym , wywo 
ła ta  żyw ą d y sk u sję  W  rezu ltac ie  decyzję co 
do lego, czy p ro je k t na leży  wycofać, poru- 
czono kom isji, złożonej z p rem jera  S k rzy ń ­
skiego o raz  m in istrów  Żeligow skiego i P i>  
chockiego-, kcorzy me ją  po narafdafch ihęe 
osta teczną  odpowiedź, czy p ro je k t rządcę  y  
wycofać, czy też w prow adzić do r ie g c  .in­
ny  zgodnie z p rzy ję tem i prze: R adę i ’ r. 
strów  tezam i o u p raw nien iach  P re z ja e n t^  
R zp lte j w zakresie  w ładzy  w o jskow y .

% ZATARG MJĆT)?,Y R O SiA  A PIN- 
* DJA.

(Telr-fonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Między Rosją a Fitiland isj 

przyszło do poważnego zaturgj. Fin.andja 
wyda'a mianowicie zakaz importu czerwon- 
cow Papierów,ych z powodu gwałtownego 
obniżenia się ich wartości. Ryąd sow. zapro­
testował energicznie przeciwko temu z a r a ­
dzeniu i .w o z ił zamknięciem granicy ro - 
sy js\o  - finlandzkiej, jeżeli zakaz powyższa 
nie będzie cofnięty.

Postulaty spofeezeftsfwa i y t e t f  ego
bf d? w da.ta cfw‘cl tysodni msiliiTm

flelefunem od naszego korespondenta).
WARSZAWA (z) Premjer Skrzyński przyjął wczoraj^ ezydjum Koła Żydowskiego. 

Członkowie prezvdjum przedstawili premjerowi szczegółowo postulaty gospodarcze społe­
czeństwo żydowskiego, które częściowo uznane zoaia.y za s tw n ę . Prei jer przyrzekł, że

ci ig u  c* ft  ch tygodni po?tul*tjr te oedą m n H io r  ine.___________

Gołąb tło w u d e m  zabójstwa.
TrasłufM zalżcie w Wirstawle.

■Warszawa (z). W  W arszaw ie  przyszło 
w czoraj do tra g il zuego zajścia, k tó re  je s t 
jednym, z licznych dowodów, ja k  dalece po­
sunąć  się może zdziczenie ludzkie.

D w aj lokatorow i o prz,.v ul. Czerniaków

(Telefonem od naszego korespondent*.)
o b a j o tw orzy li gołębniki i w ypuścili z nich 
sw oje gołęoie. O stał °>ozme obcy gołąb  w le­
cia ł do gołębniku W* Rom anow skiego. Roz­
wścieczony z tego  powodu M ieczkow ski 
wszczął ze sw oim  k o n k u ren tem  zwadę, któ-

sk ie j m ieli n r  tle Lu w łasne gołębniki Kon- ** p rz e m ie liła  tę  n astęp n ie  w ló.ikę. W 
kureń  ej u pom iędzy n im i na tym  punkcie  frakpib  tojne M ieczkow ski w ydobył n ag le  
dojnrowaib.ala często do zwad, a naw et bó- rewwiwer i oddał z odległości k ilk a  kroków  
jok, w czoraj je d n a k  skończyła się trag ioz- ^trza»y do R om anow skiego, z a b ija ją c
nie. M ianow icie ran o  obej goięb ja rze  za- Sto m iejscu , o raz  ra m a e  ciężko w  rekę 
uważy li, że nart jęli go łębn ikam i krąży-iobcy ośm ioletn iego je g o  synka 
gołąb. A by zw abić go do sw oich gołębników’ -

L i a  d e  przed sądem.
W arsz a w a . W czo ra j, w tk n g im  d n iu  

ro z p ra w a  przeciw ' b. p rezeso w i P . Iv. 0 „  po 
now iiu  o b ro n a  w n iosek  na od roczen ie  r o z ­
p raw y  /. pow odu  n ie p rz y b y c ia  w iększe j ezę 

'jc i  św iad k ó w . Spraw a ta. ro b i ta k ie  w ra ż e ­
nie. że n ie k tó rz y  św iad k o w ie  u k ry w a ją  się 
lu b  n ic  eJiea p rz y b y ć  n a  m m  a  w. d la teg o , 
a b y  n ie  o bciążać  o sk arżo n y ch .

W ie lu  .św iadków  zo sta ło  sp ro w a d z o ­
n y c h  p rz e /  p o lic ję . J. ta k  pod esk o rta  żołnie-, 
rzy  p o lic y jn y c h  p rz y b y ło  trzech  św iadków ' 
z Ł odzi, trz e j in n i zag ro żen i p rzym usow ym  
sp row adzen iom  n a  sa lę , po d łu g im  n a m y ś la  
— p rz y b y li  dob iow o ln ie  I n n y  św iad ek  A. 
p rzesia ł zaśw iad czen ie  le k a rsk ie , iż z p o ­
w odu ch o ro b y  n ie  może złożyć zeznań , b y ł 
je d n a k  dość s iln y , b y  uc iek ać  z w łasn eg o  
m ieszk an ia  przed p rzy słan y m , ze sąd u  p o li­
c jan tem .

R o z p ra w a  rozpoczęła  się  o d c z y ty w a n ie m : 
a k tu  o sk a rż e n ia , oo trw a ło  1 i  pól godz iny , 
n a s tę p n ie  p rz e s łu c h a n o  o sk a rżo n y ch .

W szyscy  trz e j oskarżen i n a  z a d a n y c h

ze0 p y ta ń , odpow iedzie li k a te g o ry c z n ie  
n ie  p o czu w a ją  się  do w in y .

P ierw  szy  zezn aw ał H . L inde , k tó r y  o- 
J św iiidczył, że jego  z a rz ą d z e n ia  w y n ik a ły  
z p e łn ie i a  fu p k e ji p rezesa  sam o d z ie ln e j
1 m y  tu  ej i. M u sia ł k u p ić  dom  w  Łodzi, b y  
ta k  A ia lk k  in s ty tu c ja ,  ja k  P. K 0 „  m o g ła  
się m ieśc ie  w  o d p o w ied n im  lo k a lu . Z re sz tą  
dom n a b y ł bez s Ł a ty  d la  S k a rb u  P a ń s tw a , 
gd y ż  czynsz  w  c ią g u  10 la t  p o k ry je  k o sz ta  
k u p n a , —

B a rd z o  c h a ra k te ry s ty c z n y m  raom en-
w' jo g o  z e z n a n iac h  je s t  s tw ie rd z e n ie , iż 

ju ż  ja k o  m in is te r  s k a rb u  n ie  w ie rz y ł w 
m a rk "  p o lsk ą  i  d l a t i g )  k u p o w a ł i za w ie ra l 
tran saK o je  ty lk o  wr d o la ra c h .

Ban zezna je  iż: n ie  b y ł pe łnom ocn i 
iticn P . K. O., lecz n a  w hm ny. i  achunok  
k u p ił  ów’ dom  wj Ł odzi z a  520 m ilja rd ó w  
m a re k .

P o  zezna jiiach  H ry n ie w ic z a  p rz e s ^ c h i-  
w an o  św iad k ó w . —

G i e łd a  lwowsKas
Lwów, IŁ  kwietnia.

Kurs dolara efektywnego w  nieoficjalnych 
i i  -ach waha aię na poziomie około zł. 9 ‘10 do  
9*30, pi zy tendencji jadnak a a ogol mocnej. P o  po- 
ła d a u  kura w im i cn ł się i płac mo zł. 9 ń ,

la giął *i« wolut w o-dew  zowej do żadnej 
tranartreji w -jolych n.<- dcana, gdyż kura , makię 
wolny* bl. « 48—8 ’5.? by) kurs bi nierealnym.

Sank iP ( laki .p łac 1* u  uolary _i 9*46.
W okej n h n towan, : Browary 8 80 . 

i.v<io.óv 60-00—59-50 zł-., Gazolina T50, Karpolit 
70 gr., T  han 16 jjr., Zieleniowa<i 10*00 zł.

L aic cotowanych: Jaworzno 3 )0 i 6'55, Ga:-y 
zachodnie 3 j  jjr.. B< ik °olaki 43-00 V., za G u y  
wschodnie płacono 10 30 baz towaru.

Na giełdzie porannej kuri dolara w yrosił dziś 
9*45 yj

Ba k  Polski pł ci 9 zł , za dolary kanadyjskie 
8 * 0  zł.

tflmster toisrwskl wyjaśnia I
(Telefonem  od naszego horę,sporni.).

"WARSZAWA, (z) W ..Polico Zbrojnej" pojawił 
się następujący rozkaz dzienny ministra spraw ,co,-- 
ikowych- .Wobec rozmaitych Intcrprelacyj k ry t,-  

ki, wypowiedzianej przez p. Marszałka WlStMlskie- 
y’ó w wywiadzie w ,.Kurierze Porannym- z 11 -g.j 
lutego br., przedruikowanym następnie przez iflut- 
pisma, wyjaśniani: Wysyiad powyższy zawiera kry­
tykę byłegr aiistT. sztaby generalnego według oce­
ny pana Marszalka, Zwraca się on przeciw rno-żH 
wwmu uprawianiu w wojsku połskiem ziych trady- 
Cvj tego sztabu i stwJerdza yyądy obecni w jeft) 
twi/u, czyii wnoazącyeh w p(ącę w w ojsku iw: ł 
iraiyojc. Wypowiedziana krytyka nie iy t^ i ..gółn 
oficerów pochodzących z bydego an«tv. stali, s'r- 
nerałąfcltó. — Żeligowski."

/5-ta i w a s i  h m  m. 8 »
W roku bieżącym przygada 75-ta rocznicf, 

śmierci gen. Józefa Bema, bohatera, powstania listo­
padowego i wodza powstania węgerskiego z r.
1849.

rod/iimem Jego mieście Tarnowie awi..l/ lł 
się kooiitel olry watClski, który uczcił .pamięć bolią- 
teia urządzeniem uroczystej akademji u dniu M 
marca zapoczątkowując nią zarazem akcję zbierania 
skfade,': na sprowadzenie zwłok ?eneraia do krain 
i postawienie Mu pomnika.

Węgrzy postawili Mu pomnik w ,Maros-Vasar 
helf w J880 r.

Obecnie komitet zwrócił się za. pośrednictwem 
naszego rządu do izadu francuskiego, oraz do posel­
stwa polskiego, w Angorze, celem zebrania putę,.eb- 
nycli danieli do urzeczywistnienia sprowadzenia 
zwłok bohatera, do kraju, który zakończył życie w 
Aleppo, w Syrji w r. 1830 i tam spoczywa.

Komitet nie wątpi, że cały naród chctnie wes­
prze akeh\ mającą na celu złożenie boldu w iclnicimi 
synowi ojczyzny. Komitet tą drogą apeluje do serc 
ziomków o poparcie akcji.

Skarbnikiem komitetu jest ks. prałat Myssor, 
dyr. kasę oszczędności w Tarnowie, dokąd wszelr.if 
składni kierować należy*.



nWlEK NO W V Nr. 7439 z d n i. 11 kwietnia 1926. i i

Olbrzymia halasfrofa kolejowa 
na Hnil hew -K rakdu;,

(- -) W uzupełnieniu wczoraj przez nat 
podanej wiadomość o kie w mrożącej w  ży­
łach

ka castrotia kolejowej p o « Rz«»zow*m
przytaczamy ej dalsze szczegóły.

Pociąg pospieszny nr. '204 wyszedł jak 
zwykle ze wowa o srodz. 18'20 we czwar­
tek, zdążając przez Przemyśl do Krakowa, 
a potem dalej do Wiednia i Pragi.
Pociąg ten miał lokomotywą i 7 wagonów.

Między alacjjapti Siotwina- Bi zesko a 
Bochnią maszyna kolejową, będąc;. w  ca 
łym pędzie
upadła s 3 metrowego n isypu w dół po­

ciągając za tobą 6 wagonów.
Ostatni, siódmy wa^on pozosrał na 

górze na torze.
Kto widział katastrofy kolejowe, ten 

w pierwszej chwili musi przypuszczać, żfc 
iegc rodzaju katastrofa 
ooehłonąła w ofierze kilkadziesiąt żyć 

niewinnych podróżnych.
Jak jednak niespodziewaną była kata­

strofa, tak samo
stał się wprost niespodziewany cud, 

gdyż ani jeden podrożny nie utracił życia, 
mimo że ciężkie wagony pulmanowtki 

’ opadły z nasypu jeden na .drugi. 
Linja kolejowa Lwów-Kraków jest tak so­
lidnie zbudowana i tak dokładnie pilnowana, 
żc nieszczęśliwy wypadek jest wprost wy­
kluczony.

Pierwsze dochodzenia ustaliły, że iakaś 
zbrodnicza, nu’ prawdopodobniej 
bandycka r ku rozhrąciła szyny, by po

spowodowaniu katastrofy móc wydodme 
w oioniach nocy ograbiać zabitych i 

rannych podróżnych. 
Aresztowano nu miejscu 25-letniego 

Franciszka Gargułę, który prócz rewolweru 
i latarki elektrycznej, posiadał przy sobie 
przedmioty należące do podróżnych.

CIĘŻKO RANNI:

1) Pni Aitna WłJ !  z  Wiednia (złamanie nosi). 
21 Pna Inna Handel z Czerniowiec (ziaim reki). 
3) Pudinzędn. poczt, z Krakowa p. Waga (ogól­

ny wstrząs).
LEKKO RANNI:

j )  Dora Fisch z Wiednia.
2t dą  fluennołz Berthołd z Wiednia.
3.' Gutter Leon, kupiec z Kr: kowa.
•4) Mękarski St„ naucz, z Górnego Śląska.
5) Spita Leib, kupiec z Krakowa, - -■
6) Skórska Eug., żona dyg. banku z Cieszyna.
7) Gottesman Cbaskiel, gurbarz z Bolechowa.
8) Tomaszewska Elż.. żona cm kol. ze l.wowa. 
9> Augensiern Maks, urzi. bank. z Wiednia.

10) Scl.orr Estera, stud. ze Stryja.
11) Gottesman Róża, z Poiechowa.
12' Gilberung ,ł>ilvia z Wiednia. -
13) Nawórskl Cz., ein. rewv kol. z Poznania.
141 Stachowcz Tad., uiz, poczt, z Krakowa.
I'6) Zadorówna Milada, Llmburg (Czechoslow ).
16) Bittner Andrzej, inzr, Lwów, Teatyńska 11.
17) Serwatka St., majster kowal, z Drohobycza: 

Wójcik .łan, insp. Zakf. ubez. Lwów, ul. Do-
magaiiczów 3

19) Dr. Kos trze wski Jati z Kłakowa.
20) Dr. Uodtewicz T. Tad. gen. prok,. z K»towic.
21) Polakowski St., s^ r . Rond. poczt, z Krakowa'.
22) Jalinytak J., podurz. pocz. z Krakowa.
23) Jachym Ant, woźny pocz. z Krakowa.

Lwów 
sc wiec ki

konsulat
b d z i ą .

W zw iązku z zaw arciom  konw encji kon­
su la rn e j z Sow ietam i, oczekiw ane hylo  w 
sferach  przem ysłow y eii Łodzi rychłe  o tw ar­
cie k o n su la lu  sowieckiego. Jednakow oż oeze 
k iw an ia  to okazały się przeuw czesnrm i. W  
pierw szym  rzędzie zostan ie  o tw a rty  konsu­
la t  sow iecki we Lwowie, a o tw arcie  i obsa­
dzenie p laców ki konsul o rn e j ZSSR  . w Ło­
dzi n astąp i znacznie później,

T ak ie  poutanow len ie  w ładz sow ieckich 
tłóuiaezye należy t“m, że Sow ieśc n ie  p rzy ­
w iązu ją  obecnie większego znai zeniu do sto ­
sunków  handlow ych z przem ysłem  łódzkim .

10,000 bo/robotnych 
w rolnictwie.

(c) Jak wynika z danych, otrzymanych 
przez władze cen.ralne, znajduje się obecnie 
na 4ęrenie Rzeczypospolitej około 10,000 
robotników rolnych bez pracy. Jest to, co 
do rozmiarów, n ieznane dotychczas w Pol­
sce w dziedzinie rolnictwa bezrobocie. Po­
zostaje ono w związt.u z ogranicz u.iem wy­
jazdu pracowników r0jnyrh na rosoty sezo­
nowe do N iem iec.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
W Nowym Targu zmarł śp. dr. Jan bednarski 

R starosta spisko-orawski, kióry zasłużył się bar­
dzo iako działacz na.odowy i społeczny w Spiżu. 
Pozostawia po sobi“ pamięć gorącego patrjoty i za­
służonego' społecznika

Kronika bieżąca.

KW fEYN SA

NIEDZIELA
rzym. kat. C. 1 po 

Wielk. Biała, 
gr. kat. f). 4 P. M. Hł. 4.

V

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI.

Sobota 10 bm. o 3 pop. „Serce M atk i“ a l­
bo ..P rzygody 1 f&acia P a lu ch a"  Ceny zn i­
żone popoludn. P rzed staw ien ie  d ia  dzieci.

Sobota 10 bxn. o 7.30 wieez. ...Jenufu"
N iedziela 11. bin. o 3 pop, ..Żydówka". — 

Ceny zniżone popołudniow e.
Niedziela U. bm. o 7,80 u ioez, „W ieczór 

T rzech Króli". U ośóS  w ystęp  L udw ika  Sol­
skiego.

TEATR NOWOŚCI.
Sobota 10 bm. o 3.80 p o i . „ H rab in a  A&- 

rica". G ościnny w ystęp  H eleny  M ilow skiej. 
Ceny zniżmif nopotudńiow e.

Sobota 10 bm. o 7.30 wieez .. „Odrodze­
nie". P rem iera .

N iedziela IR bm. o 3.30 pop. „P an  N a­
czelnik — to ja .."  (V nv zniż. nono!',

Niedziela l l ,  bm. o 7.30 wlecą, „M arjętta"

REPERTUAR TEATRU MALEOOj,
Kobota o 1.30 , Dożywocie". Go»e. występ 

Solskiego. W ystęp dyr. Frąc*kowskiego.
Niedziela o 4-i ij pop. „Dożywocie". Gc 

ścinny występ Solskiego, Występ dyr. 
FrąeaaowsUege (Cen y ziuz^ne).

Niedziele o 7.30 „To moje bobo". Nieod­
wołalnie poraź ostatni. Wszy et kie smizki i 
abonamenty obowiązują.

Dyrekcja Teati u Małego komunikuje, że 
w przyszłym tygodniu „Polityka i miłość" z 
O’ don - Sosnowską i Solskim pójdzie n ie­
odwołalnie poraź ostatni.

KINOTEATRY*
Apollo: Czy u ano kochać? i Warunków* nr„:- 

żeństwo.
' lamera. Arena zmysłów.
Eitatnorgiana: Raj utracony za chwilę zapnm

nien* t i Strach ma wielkie oczy. - ' .............. ■
KopernL: Naiwcselszy mężczyzna stolicy i ' Ł l  

ster Kcaton buduje okręty.
Lew: Książę krwi.
Marysieńka: Najweselszy mężczyzna śtębej

1 buster Kea.on buduje okręty.
Pałace: Ciotka Karola.

<e) Ib jÓ R li A P U B L IC Z N A  N A  ilZ K t .. 
O C IE M N IA Ł Y C H  iN W A ejlH JW . Ju tru . w 
niedzielę, S tow arzyszenie .„Latarnia", opii 
kn jaee  s it ociem nia łym i inw alidam i, u rz ą ­
dza zb iórkę p u o lh z n ą  n a  zeez tych  n ie­
szczęśliwych. A k cju  to  ta k  h u m a n ita rn a  i 
n ap raw dę  zas łu g u jąca  n a  poparcie , ż.e zbj 
teeznem  jest chyba naw oływ ać publiczność 
do p rz y jśc ia  z pomocą ty m  najnieszcześliw  
szym  z o fia r  w ojny.

ZWY.CZ JN ' ZJAZD OKRĘGOWY 
członkow T ow arzystw a urzędników  skfcrlrti- 
w ycl z w ykuzictcer iem akadeinieltiem  (G 
k rę g  lw ow ski) odbędzie się  v  n iedzielę diun 
1L k w jc in ia  br. o itou, 9-tej ran o  w tuurz* 
N aczelnika U rzędu  skarbow ego .1 podatków 
i o p ła t we Lwowie przy  p lacu  Ulowym 1. 
I. p.

S T A R A N IE M  Z JE 7  NOCZENIA Pol 
sk ieh  C hrześcijańsk ich  T ow arzystw  Kobie 
oych odbędzie się w sa li R atuszow ej dnia 
12. Iw ie tn ia  br. o godz. 6 pop. edczy t p o ­
słan k i p. Ł oM er-E ggerow ej, po którym n t-  
s tą p i ukonstytuoYM ine się lwow skiego Koła 
T ow arzystw a w alki z hand lem  żywym  to 
w arem , n a  k tó re  gorąco w szystkich  jn to n  
su jąey eh  się tą  spraw n zaD niszam j i o w)ti- 
san ie  się prooim y. W stęp  w olny.

AHTTJR R U B IN ST E IN ', znakom ity  n ar z 
p ia n is ta  w pi»e.jeździe zf B u k aresz tu  do L on­
dynu, w ystąpi » jed y n y m  koncertem  ,we 
Lw ow ie w środę 14. bm B ardzo  p iękny  j d u ­
ży p ro g i atu zostan ie  niebaw em  ogłoszony.

Z SALI K O N C E R T O W E J. Towarzystw-i 
śpiewmekie ..Folio" z K rak o w a  śpiew ać bę­
dzie w niedzielę 11. bm. we Lwowie. Pod 
k ie io n k iem  swego d y ry g e n ta  B. W allek 
W alew skiego osiągnął ten  chór ta k  W ąrfS L  
stop ień  a rty s ty czn y , że n iew iele zespolóv 
w okalnych doby obecnej m ogłoby z nim  ty 
wali/.ować. Chór „Echa* K rakow skiego  jesi 
bezsprzecznie n a jw y b itn ie jszy m  zespołem W 
Poisee. P ro g ra m  k o ncertu  niedzielnego 
ob e jm u je  kom pozycje p rzew ażnie dotyeb 
czas we Lwowie n ie1,, ykonane.

P O D Z IĘ K O W A N IE . Ę arząd  b u rsy  Dc 
k e r ta  we Lwów ie sk ład a  BaPtetRfezniuófze 
podziękow anie .TWIL (Kdnnmdowi IJszye- 
k ieniu za 341 dzieł lite rack ich , o fia row alij eh 
k ib ljo teee  tegoż zakładu. Za Z arząd  bursy  
Jó zef N eum ann, prezes.

ZNALEZIONO: W trafice p Monisa w Rynku 
są do odebrania pieniądze, am znalezione.

O T W A R C IE  N O W E J W Y ST jPW t TO­
W A RZY STW A  d r z y j . S z t u k  p i ę k ­
n y c h . W niedzielę dn ia  11. kw ie tn ia  nastą  
p i o godz. 11 w pot. o tw arc ie  w ystaw  zbio- 
row ye zauikomiiego arT. m ul. k ra k o w sk ie ­
go p rof. W ojciecha W eissa, a r t .  m ai. A ucri 
(Iren y  W eiss) oraz w ydtaw y g rafik i w kto- 
ej weźmie udział o sta tn iem i p racam i Pv', r.
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EśŁOaal
Nowe szczegóły o słynnym prowokatorze ochrany rosyjsHiej.

Wojna zadała cios jego dobrobytowi 
wolności osobistej/ Majątek jego, uloko-

Nakład* m sowjeckiego instytutu wy­
dawniczego „Gosizdat" ukazała się książka 
pod nagłówkiem ,,Koniec Azefa". )  ito«- jej,
B. NiKołajewski, opa.i swój ■ pracę' na 
wspomnieniach generała A. W. Gierasiroo- 
wa, szefa petersburskiej ochrany w latach 
1905—1909, na listach /zera  do jego ,'onv, 
oraz na dokumentach, znalezionymi w taj- 
nem archiwum policji carskiej.

Przez szesnaście lat czerpał Azef »y- 
stematyczn ie, bez nr,mniejszych v»yrzutów 
sumienia, swoje zarobki z prowokacji. Za­
ofiarował on dobrowolnie swoje usługi taj 
nej polLji jeszcze w 1893 r., będąc studen­
tem politecnm-i w Karlsruhe. Został też 
bezzwłreznie przyjęty w charakterz- ajenta 
informatora z pensja 50 rubli miesięcznie. 
Powo i, a wytrwale zaskarbia on sobie po­
czątkowo zaufanie a później i wpływy 
w kołach formującej się na samym początku 
XX go wieku organizacji sooal- rewolucjo­
nistów.

W roku 1903 udaje się mu osiągnąć 
główny cel swoich zabiegów, — został 
członkom Centi alnego Komitetu part i , esei- 
owców". Od tej chwili Azef rozwijał swoją 
właściwą, straszliwą działalność, znaną już 
ztesztą w ogólnych zarysach, dzięki sensa­
cyjnym rewelacjom, dokonanym przez Bur- 
cewa.

Głośne w dziejach rosyjskiej rewolucji 
zdemaskowanie prowokatora nastąpiła w 
Paryżu na początku stycznia 1909 roku. 
Azef rzucił żonę i dwoje dzieci, aby uciec 
początkowo do Berlina, skąd, otrzymawszy 
paszport nowy na nazwisko Aleksandra 
Neumayera, puścił się w wędrówkę po 
świecie. W 1910 roku o! iedlił się na stale 
w Berlinie, urządzając z przepychem obszer­
ne mieszkanie.

wany całkowicie w rosyjskich papierach 
wartościowych, uległ ruinie. Sprytny wyga, 
nie dał jednak za wygraną i przerzucił się 
na inne pole pracy, otwierając p ity  po­
mocy swojej drug ej żony... pracownię goi - 
setów. Polem został aresztowany.

Nastąpiła tragifarsa. Przypuszcza-ąc, 
iż powodem tego uwięzienia by y stosunki 
z rosyjskim r*ijd. m, wyjaśni! on w obszer 
nem podaniu, wystosowanem do von Jago- 
wa, prezydenta poiicji berlińskie', że porzu­
cił Jj ż  w l 9 l 0  roku służbę, zrywając wszel­
ką łączność z petersbursKiemi władzami. 
Tn też wielkie było jego zdumienie, gdy 
dowiedział się w  toku śledztwa, że został 
aresztowany jako członek wywrotowej par- 
t i ,  który brał czynny udział w zamachach 
terorystycznyoh na koronowane głowy. Azef 
natychmiast zmienił f ont, wymieniając w 
drugim memorjale wszystkie swojo ! czne 
i „najgorliwsza" zasługi w walce zanarchją, 
w systematycznej obronie praworządnego 
usti oj u monarchi stycznego.

Na nic zdały się tłumaczenia, nie po­
mogły wymowne argumenty, Azef został 
internowany w obozie jeńców cywilnych. 
Potem z powodu obłożnej choroby serca i 
nerek przeniesiony został do miejskiego 
szpitala w Moabit (Berlin). Rewolucja paź­
dziernikowa przywróciła mu wolność, dalsze 
zaś wypadki polityczne dały mu sposobność 
wstąpienia ra służbę do niemieckiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Choroba je­
dnak czyniła coraz szybsze postępy i spo­
wodowała w kwietniu roku 19! 8 śuderć,

Grób jego jest bezimienny.

Leon W yczółkow ski, K o n s ta n ty  B rau d l z 
P a r y ż a M a r . j a  D ziew ulska i Joze* P ien ią  
zek .('(taca sandom ierska). W yśtaw ę: t ę  o vy- 
soki tu poziomie a rty s ty czn y m  ze wszech 
ffiiav {rodną, zw iedzenia poleca Z arząd  Tc w. 
szerokim  sferom  k u ltu ra ln y m  naszego m ia ­
sta.

d> SW IĘCO&E V ZA M A K STi NO­
WIE. M iejscowe K oło T S L .  dziś .. sobotę o 
godzinie ósm ej w ieczór tra d y c y jn y .., zw y­
czajem  u rządza  św iecone w dużo., sa li U rzę­
du Kmin nogo R uchliw e 1o Kolo, k tó re  na 
polu ośw iatow om  ponosi w .iamarstyjuoW ie 
w ielkie zasług i, u p rasza  ta k  sw oich człon­
ków, ja k  rów nież sym patyków  o uśw ietn le- 
uie te j chw ili licztiein przybyciem .

ZE ZW IĄZKU OFICERÓW RESSE1Ł- 
WY W E ŁWOWIIĄ Zapow iedziany na 
dzień Lt hm. re fe ra t  p. W lauyshiw ą Orob- 
kiewie.za rui te m a t obecnego położenia pań 
stw ow ego nic odbędzie się. Ponow ny te rm in  
tegoż re fe ra tu  zostan ie  później podany

Z O G N J S o  V N A L C Z Y G IE liS K iE G O . 
Święcone w  O gnisku  lwowskimi! odbędzie 
się w sobotę H k w ie tn ia  o godz. 7-m ej wie­
czorem  w lokąlu  Tow, (Giuacti S k a rb k a  — 
bram a 5).

KASYNO 1 KOŁO LIT. ART. N iedziela 
1L. kw ietn ia  — D a n c in g .' P oczątek  o godz. 
ił w ieczorem. Obowia.zu.ja leg ity m acje .

Z „GWIAZDY". Kolko am a to rsk ie  S tó ­
wa rzyszenia  odeg ra  w niedzielę d n ia  l i g o  
kw ie tn ia  br. nadzw yczaj wesołą sztuk" cza ­
ro d z ie jsk ą  ze śp iew am i i tańcam i w 9 od- 
stcEftaah p t „O J A BEL W Z A lu T A C H "  J . N. 
K am iaskiegu, m uzyka F r. K urp ińsk iego . — 
Początek  o godz. 7-inej wieczorem.

TOW ARK POL. MLODZ. IM. TAD. 
KOŚCIUSZKI w e Lw ow ie zaprasza  na u ro ­
czyste  N abożeństw o, k tóre  się odbędzie w ko­
ściele A rchikatedralnym , w niedzielę, dnia 
t I-go kw ietn ia br., o gudz. 9-tej rano, ku 
uczczeniu 132-letniej rocznicy  zw ycięstw a  
B itw y R acław ickiej. D o w zięcia gien-ialnego 
udziału w nabożeństw ie, zap rasza  się P. T. 
W ładze w ojskow e i cyw ilne, R eprezentację 
miejską i S tow arzyszen ia  polskie, K orporacje 
oraz S zko ły  i P . T. Publiczność czczącą 
pam ięć W odza i N aczelnika Narodu. W cza ­
sie nabożeństw a zbierane będą datk i dobro­
w olne na budow ę pom nika T adeusza Ko­
ściuszki w e  L w ow ie. P o  inszy św . pochód 
do ogroau  pojezuickiego (P ark  Kościuszki) na 
m iejsce w ęgla kam iennego, gdzie s tanąć  ma 
nomnik, celem  złożenia w ieńca.

W NIEDZIELI; unia l t :  kw ietn ia  b, r., 
w sali „Skaty-" ul. M ickiew icza 1. 28, odegra 
tam tejsze Koło d ram atyczne „W  (1ÓRY 
MIŁY BRACIE" w odew il w  4 aktach ze 
śp iew am i p rzez K. K rnm low skiego. W odew il 
ten do tychczas w e L w ow ie nigdzie nie g rany  
lest jednym  z najlepszych w odew ili au to ra  
„K rólowej P rzedm ieścia". R eżyserię p row a­
dzi n iezaw odny p. K. Turzański. P oczątek  
o godzinie. 7. w ieczorem . B ilety nabyć mo­
żna w cześniej u se k re ta trza  Tow . p. F ry ­
drycha, sala gier.

ul) POSTRZELONY PRZEZ B A N D Y ­
TÓW. W czoraj do powszechnego szp ita la  
we T wowic przyw ieziono Sem ka B az iak a  z 
Zawt.dowa koło Jaw orow a. D oznał on roz 
s trzask a  lin  lew ej nogi od s trza łu  k a rab in o ­
wego, oddanego do niego przez bandytów . 
B uziak  lić/N la t (50.

4 d ) A R E SZ T O W A N IA  .Tuljan H m ner, 
bez zajęcia, zam ieszkały  przy ul. Słodowmj 
Ib. w yw ołał w czoraj a w an tu rę  w re s ta u ra c ji 
Aliinzora p rzy  ul. Legjonów 2i), za co został 
aresztow any. 'Taką sam ą aw an tu rę  w s tan ie  
p ijan y m  w yw ołał Jó zef 6 'rzybalsk i, k tórego 
rów nież aresztow ano. N atom iast za włóczę­
gostw o do aresz+ó\v po licy jn y ch  dostał gfą 
tirz i gorz 1y sy. " liczecy lal 21

(dl WYBUCH GRANATU. W  Rodkowie 
goło Tom uszow a w ybuchł znaleziony w po­
tu g ra n a t W /., czasie w ybuchu 1-1 le tn i J a ­
cen ty  H ryezkow ski zosta ł ciężko ran n y  w 
obie n rg i W czora j przyw ieziono go do 
/p i ta la  lw ow skiego.

(d) W YBRYK  P IJA K uW . U bieg łe j no­
cy  trze. p ija n i m ężczyźni w ybili zybę w 
oknie sk lepu  kom isow ego p rzy  u l. K ę trz y ń ­
skiego 15, z k tó rego  zabra li par,? trzew ików  
dam skich. Po te j „hecy" poszli d a le j i zn ik  
nęli w ciem nościacli nocy. Szkodę ponosi J ó ­
zef K ędzior.

(d) K IE S Z O N K O W E  K R A D Z IE Ż E . — 
Obok kaw iarn i \Y iedeńskiej w czoraj J a n o ­
wi A lek.jandrow skicm u, m ieszkającem u przy  
ul. św. Z ofji 72, z kieszer.i p a lta  skradziono  
p o rtfe l z dokum entam i. Rów nież p o rtfe l z 
dokum entam i, k a r tą  tram w ajo w ą oraz kw o­
tą  14 zt. skradziono  w tram w aju  M a rji 
C hm ielow skiej, zam ieszkałej p rzy  ul. Gli- 
niańskie.i 6.

(d) SPA L I W BUDCE SZPITALNEJ.
llb ieg fe j noc.! p o lic ja  p rzy aresz to w ala  po­
zosta jących  bez za jęc ia  J a n a  B iałow ąsa i 
Ja n a  Śkoruiikę. O baj oni nocow ali w puste j 
budce .szpitalin-.i przy ul. P ijarów  6.

(d) ZGUBY. W czoraj zgub ili: M ikułaj 
M arszalek , em ery t, zam ieszkały  przy ulicy 
P iln ik a rsk ie j 14, porlfe l zaw ie ra jący  20 zł. 
i dokiiinenta osobiste; Jó ze f Poloszyński, 
urzędnik pocztowy, zam ieszkały  przy  u licy  
G łow ackiego 1(5, portfe l z dokum entam i i 
kwotę 35 zł.: \n n a  Kociubu, zam ieszkała
przy ul. S zeptyckich 5!(>. p o rtfe l z dokum en

‘"" u li A b  lNTT 'K N IK , PR A G N Ą C Y  R E ­
W O L U C JI. W cza sie  w ojny  osied iii sie we 
Lwowie Niem iec. J e ł ja n  K rem , z zaw odu 
szewc, k tó ry  dobrze d a je  się we znak i m ie­
szkańcom  l,wówa. zwłaszcza p rzedm ieścia 
Łyczakowskiego. U staw icznie je s t p ija n y  i 
w yw ołuje a w.--n< itry głosząc, że ., *vnet bę­
dzie n w olucie, ,-i on P olaków  b rać  będzie

na bagnety". P o lic ja  dośó częsb o trzy m u je  
n a  n iego zażalen ia , k tó re  jed n ak  n ie  odno­
szą sk u tk u . O becnie sp row adził się on do 
b iednej s ta rsze j kobiety , A nny  M iećko, przy 
ul. Słodow ej lt), nad  k tó rą  znęca sie  i je j  
sk a rg i, aby pozbyć sie aw an tu rn iczego  su b ­
lo k a to ra , n ie  odnoszą 'ukoś sku tku . P rzcde- 
w szystk ieni ty m  a w a n tu rn ik iem  pow inien  
za jąć  się czw arty  kom lsarja i. p o licy jn y , od­
s ta w ia ją c  go do D y rek c ji p o lic ji celem  w y­
d a len ia  z g ran ic  p ań stw a  polskiego.

Repertuar Biota itaeiwsp H. Trate
Niedziela dnia 11. kwietnia: t fE C h0o  

z Krakowa.
Środa dnia 14. kwietnia : ArrurHuŁr 11- 

SteiBlf pianista. 9 3

M\m jeipr Lin urn 
! \mś sad i r a i .

(c) M tadzc liczpieezcństw a w Kratćowiu 
aresztow ały  oszm tów , I tórzy  podaw ali sK; 
za, delegatów  Ligi m orsk iej i rzecznej i na, 
te j podstaw ie zb ie ra li po sk lepach  i n o sób  
pry w atn y ch  datki, rzekomo na  cele Ligi, a 
fak tyczn ie  n a  w łasne poti zeby. W ykazyw ali 
się oni pism em  z cen tra ln eg o  zarządu  L ig i, 
oraz b ile tam i w izytow ym i, n a  k tó rych  w id­
niały w ysokie ty tu ły  i to  o tw ie ra ło "u n  do­
stęp  do najw y b itn ie jszy ch  osobistości. P ro ­
ceder swój u p ra w ia li b ezkarn ie  przez dłuż-
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Ulepszeń-a w lotnictwie.

W lotnictwie wprowadzono w 
watatnim czasie mnóstwo ule­
pszeń Jednem z nich jest n.ały 
wózek znanego inżyniera Schli- 
lera, służący do przewożenia 
samolotów z iotnisi-a do hali. 
Wózek ten zaoszczędza w wy­
sokiej mierze benzynę. Umcżli- 
wia on z niezwykłą łatwością 
pizewtezie ie samolotu na każde 
dowolne miejsce i zapobiega ry­
ciu w ziemi rowów, ponieważ 
ostroga ogona nie spoczywa na 
ziemi, ale na w ó za u .

tw
i.i: ■V; ■ -. .rf,n ■ >  • - • •  y

K. asifeiMftie rn^adHl automobilowe.
10 o s ó l l  ZABITYCH. — K lL K u  JE ST  K ANNYCH.

Zi wsze po św iętach notują srazety liczne 
w ypadki mtomobilowe. U nas na szczęc ie , 
óooszfo się bez nich, Przynajm niej jak do­
tąd o żadnym wypadku nam niedoniesiono

N ato m iast m in ione św ięta  W ielkanocne 
v Niem czech i w A u s tr j l  otały pod znakiem  
k a ta s tro fa ln y c h  w ypadków  au tom obilo ­

wych.
Do k rew nych  w v ukoliey O edeuburgu 

p rzy jech a ł n a  św ię ta  w łaściciel dóbr E y sle r 
z żoną. P an i E y s le r  w y b ra ła  sic w d rogi 
dzień f e t  w tow arzystw ie  m a tk i i siostry  
o raz  dw o jga  dzieci mi wyoi ‘ezkę autem . \V 
drodze au to  się w yw róciło. T y lko  m a tk a  p a ­
ni Eyslei i szofer oeaieli; ta m te  kob ie ty  i 
dzieci odwieziono potem  w mianie bezna­
d z ie jnym  do szp ita la , gdzie w k ilk a  godzin 
potem  zm arły . Szofera aresztow ano.

O S> ©
K unsn l z C hille  w W rocław iu  G uilłer- 

nio M undt, w y b ra ł się w pierw szy dzień 
św ią t z w ycieczką au tem  w tow arzystw ie 
sw oi narzeczonej Sam  k ierow ał au tem , k tó ­
re  przed  p a ru  dn iam i kupił. Vv drodze au to  
się wywróciło, g rzeb iąc oboje. W ydobyło  ich

(e.). N a dworcu kolejowym w Kwiko­
wie w ykryto znowu wielkie ladużycia w 
jednej z kas biletowych. Nadużycia te po- 

-  legały na tem. że jeden z kasjerów w m iej­
sce sprzedawanych podróżuj m biletów js- 

>  z<ly, przeważnie TI klasy pociągów po- 
s/piesznych w kładał dwugroszowe bilety 
na fundusz dła bezrobotnyeh, względnie 
poronówki, albo ulgowe bilety  dla k o le ja ­
rzy  t. zwT „regi> ’‘. .Pieniądze za sprzedane 
bilety, przeważnie na  znaczne przestrzenie, 
kasjer sobie przywłaszczał. Przy oddaw *t - 
n in  służby', oraz przy dziennej kontroli nad­
użycia nie wychodziły n a  jaw, gdyż ilość

szy czas, aż dopiero le raz  po lic ja  iU'a.ko\v.,ka 
położyła k r is  d n lsz rj działalności oszustów, 
a re sz iu jąc  dwóclw z nich. Są to  E ugeniusz 
Sw adkuw ski i W ładysław  T aw orski. Trzeci 
z te j  sza jk i, K azim ier B urakow sk i, p o d a ją ­
cy sit., za w yższego  oficera  m a ry n a rk i, —- 
uciekł i ukryw ać się ma we Lwowie.

.'ałszywe banknoty 5-ciozlotowe, łudząco po­
dobne do prawdziw j  ch banknotów. Organa  
poiicyjne wraz z władzami skarłwwem i pod- 
czas poszukiwań za falsyfikatam i znalazły  
w Dankach i urzędach w ielkie ilości takich  
fałszyw yeh 5-eiozlotówek. które «akwest.io- 
noua io, ^

Władze prowadzą dochodzenia «cl*?in \v> 
kryciu, źródła fałszerstw , które podobno 
znajduje się na prowincji, a  nawet, i za gra 
nicą.

pokaleczonych ofei utnie. K o n su l u m a rł w 
dw a dn i potem . N arzeczona jego, u k tó re j 
stw ierdzono za łam an ie  sie c.apszki, w alczy 
ze śm iercią.

•  •  •  ••
Z uoeben donoszą do „Neues W iener 

J o u rn a lu “:
W niedzielę św iąteczną zdarzył się w o- 

feolicy s tra sz n y  w ypadek autom obilow y. 
Sku tk iem  eił fek tu  w pn eu m aty k u , wóz się 
wywrócił. P ięe in  pasażerów  w yieeiało  z wo­
zu, k tó ry  potem  s ta n ą ł nag le - w płom ie­
niach. P asażerow ie  ponieśli śm ierć  na  m iej 
scu. Szofer m a z łam ane ram ię.

9  i> 9

Śpiew ak k am era ln y  w B erlin ie  d r. Stae- 
gem aiin, znana  p ia n is tk a  V rra  S zap iia  i 
m ąż je j , wreszcie p ia n is ta  K a a tm a n , u leg li 
rów nież w ypadkow i au tom obilow em u pod­
czas wycieczki św iątecznej w okolice D re­
zna. N a szczęście skończyło się n a  lekkich 
ty lk o  ram ie:: i obecnie w szyscy czworo po­
zostają  w domowem leczeniu.

ftresr.towtmie kasje ra kolejowego
w Kra Itowie.

W mfejsc* sprzedanych biletów iazdy wkładał bilety gwugroszowe
lub peronówki.

biletów' w przegródkach się zgadzała. Do - 
piero onegąaj pełniący słrżbę inny kasjer 
sprzedał nieświadomie tak i bilet, wstawio­
ny  przez swego poprzednika jako bilet peł- 
now artośi iowy, i w ten sposób oszustwa 
te wyszły na  jaw.

D yrekcja kolejowa w Krakowie, po 
przeprowadzeniu dochodzeń, poleciła proku 
ratu rze aresztować osznsta - kasjera, które.- 
go te: osadzono W w ięzieniu sądu 'karnego. 
Nazwisko aresztowanego trzym ane jest nn 
razie w tajem nicy, gdyż władz* prowadzą 
śledziwo celem ujęcia ewentualnych wspól­
ników defraudanta.

Ba^znośś przed f Yzywemi 
5'ciozłotówkamt f

(c.) la l  donoszą z K rak ow a , w ostatnich 
łn iach ' 'p o ja w iły  się w w ie lk ich  ilościach

a |  n a d e s ł a n e ,  ł

tln Dna BI spee. a ehOFi 
l i i .  D r i l l  »yeh i wener.

pbaeti skćt 
ord. od i
m l c h i

17051

Poiolcie plony o;nliów
U l g  i mmmi
Obłite plony w ogrodjch warzywnych i owo­

cowych osiąga się używaniem mieszanek naw- siów 
sztucznych, produkowanych z mączek mięsnych., rc- 
^owycn, kiwi bydlęcej i potasu. — zawierający? i 
wszystkie sole odżywcze w  o pewiedn-ej p cpurejs.

Oferty ze sposobem użycia i tabelą potrze­
bnych ilości na różne gatunki w y-yl od wre tnie :

J D P E lU fr  Fabryki oawazdw mm.
JiLirtŁ I Karola Towaru:t  Ich S. ft.

W r ó b l ik  z lach ecK i — p. lo co
Sprzedaż na Lwów i okolicę u firm 
., w lOSN V ,  Lwów, Rctcnrskiego I i 
K.R7YŻEWSKI & PRAMCZAh Lwów, z W -  

rowicza.
Tam ruwniei do nabycia specjalne m ieił$r. i 

na kwiaty doniczkowe. 05:>

Mi ii mmii plaim
Piszą do nas z kó! urzędników skarbowych:
(J). Stosunki Swansowe urzędników podaóo)- 

wyćh względnie rachunkown-kasowycb przedsta­
wiają obecnie obraz ponury Od szeregu lat nomina­
cje odnośnych hmkejonarjuszóu’ następują w tćifi-' 
pie nader powolnem, jakkolwiek praca w tym dzia­
le slużfn państwowej .iest nader żmudna i wytę­
żająca. Wspomnianą kategorię służby państwo w er 
zepchiiięlo Jo rzędu parjasów stanu tirzędirezcio, 
obarczoiiych rolx>tą iw uszy a licho wyiuigrad. 
nycli. Urzędnicy podatkowi po długich latach s iu ^ j  
by w szczeblach najniższych, przechodzą w stan 
spoczynku, h*b też, co się częściej zdarza, przeno­
sić na foiu, Abrahama, nic doczekawszy się awan­
su, względnie poprawy ciężkiej swe,i doli.

W dodatku ostatnimi czasj z okazu reorgau 
zac,1 władz skarbowych i przy innych sposoluui- 
ściach stosuje się wobec podatkowców, niepiakij - 
kowany dawniej system translokacyj, nader krzy\* - 
dzący i zupełnie ieiizasndninuy.

I\a walnem zgromadzeniu Tow. urzędników ra- 
clHinkowo-kasowycli, odbytem w bież, midshtcu we 
Lwowie, rozpatrywano przjkre stosunki j bezita- 
dziejiui walkę o byt, jaką staczają, zajęci w urzc- 
dach skarbowych urzędnicj ]«xlatlt*)vvi.

Wc wniosku pew nei łgrupy urzędniczej, u/.a.Mid- 
nionym na walnem zgromadzeniu przez st. zarządcę 
podatkowego p. kr. Badeckiego żalono się nie bez 
racji, na brak wyfeyycli posad urzędniczych i ” słrzy 
manc awanse, jak nie nmic.i na czynienie różnii przy 
awansie między urzędnikami kas i urzędów kar­
bowych na niekorzyść tych ostatnich.

Urzędników kas skarbowych posunięto Jo ran­
gi VII a nawet VI z ominięciem dłużej służący cii 
i bardzo dobrze kwalifikowanych urzędników, za­
jęty cli w urzędach skarbowych, którzy spełniają o 
wiele ważniejsze, niż pracownicy kasowi, funkcie 
referendarskie, seyminrowe i rachunkowe, zajmując

4
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K ącik  k o  i e c i .
PRZEPISY GOSPODARSKIE.

_ Łup* fasolowa z pomidorami.
35 dkg białej fasoli namoczyć na noc i rozgoto­

wać w 2 do 2 i pól l. wody, dodając pół kg. mięsa 
wołowego. Gdy mięso już miekie, wyjąć i a zupę 
przetasować przez sito, dodać do piej kilka łyżek 
konserwy'pomidorowej, zagotow ać i zaprawić do 
smaku. Podać do niej grzanki. Gdy niema mięsa, 
można zupę gotować na kościach, lub tylko na ja­
rzynach. VV.vda.ac, zaprawić 'kilkoma kroplami 
„Maggl"; można też dać kilka tyżek kwaśnej śmie­
tany. "  ' ^  ~

Pozostałe mięso użyć na pieroi ki lub naleśniki 
z. mięsem. Można toż posiekać, dodawszy korzeni, 
młodej słoumkl i zgotowanych jaj na twardo, upiec 
•pieróg rłiski w drozdzowem cieście.

Wyśmienite pierożki z sera.
50 dkg. sera (twarogu), i5 dkg, maki, 2 żółtka, 

2-3 łyżki cukru, szczypto soli i 1 dkg drożdży roz- 
ouszęzony J t  w letniem mleku, ” yrobić dobrze i po­
stawić w ciepie,, aby podrosło. Gdy gotowm, ro­
bić z ciasta k-luski wielkości palca, dać na stolnicy 
jeszcze raz podrosrtgć i smarzyć ria gorącym tłu­
szczu na rumiano. YYydaiąe posypać ou-krerr i cyna­
monem.

Galaretka owocowa.
Jabłecznik łub każde inne wino owocowe, mo­

że być tu użvta. Na jeden litr nierozcień-zoaego, do­
brze słodzonego wina wziąć 12 listków fliałej, w 
letniej wodzie rozpuszczonej, przez sitko przecedzo­
nej. żelatyny. Wino z cukrem zagotować i do ciep­
łego wlać żelatynę. Jeżeli eheerny aby galaretka 
była czerwmna, dać połowę żelatyny czerwonej. W 
lecie, ponieważ galaretka trudniej zastyga, trzeba 
dać więcej żefałyny. -

Pasztet w cieście
Na pasztet zranić słone ciasto paszretowe fran­

cuskie z 25 dkg. mąki, 13 dkg. masła, szczypty soli 
i iednego jaja. Część rozwałkować i wyłożyć dno 
i boki wysmarowanej tłuszczem formy, środek wy­
pełnić farszem i wierzch nakryć pokrywą z ciasta. 
Upiec w uiebardzo gorącym piecu. Na farsz użyć 
można resztek z świątecznego mięsiwa, tj. drułnu, 
cielęciny, — dodać do tego w kostkę krajane] szyn­
ki, denstowauych grzybków. slotiinki w kostkę, ma­
sła i dwa trzy jaja.

Lcgumlna słodka z resztek świątecznych.
Suche kawałki bab, placków, mazurków, pokra­

jać na grzanki i połowę z nich w łożyć w ogniotrwa 
łą, wysmarowaną foremkę porcelanową, Dwa żół­
tka, jedno iajo, 10 dkg cukru, otartą skorttę z cytry­
ny, szczyptę-soli zmieszać i dodać tyle mleka, aby 
płynu wystarczyło na zwilżenie wszystkich grza­
nek. Połową tego płynu zalać grzanki w formie, 
gdy nasiąkną, nałożyć warstwę jakichkolwiek su­
chych konfitur lub osaczonego kompotu. Przykryć 
resztę grzanek i zalać pozostałym płynem. Gdy ten 
wsiąknie, ubić dtva pozostałe białka na pianę, doda­
jąc cul.ru, seku z pół cytryny, i 0 dkg zmielonych 
migdałów, nałożyć na wierzch formy i upiec na zło­
ty kolor.

Budyń poświąteczny.
Rozmoczyć, polewając mlekiem, w misce wszel­

kie resztki świątecznego ciasta i przepuścić następ­
nie przez maszynkę. Na 4*5 osób liczy się ich l i pół 
funta. Do tej masy oodaic się 2 jaja, pól funta ro­
dzynków', tartej skórki cytrynowej i pół procz­
ku do pieczj was Wymieszawszy wszystko dobrze, 
włożyć do wysmarowanej formy budeniowci i go­
tować w w odzie godzinę, dolewając wody do rą- 
dla w miarę, jak się wygotowuje.

Rozmaite uwagi.
Pauie, dbające o piękność swej cery w Angiji', 

wypijają naczczo dwie do trzech szklanek gorącej 
wody.

W kwietniu
wobec panujących chorób dziecinnych powinny 
matki o ile możności czuwać nad swo.emi pociecha­
mi i nie oddawać ich w opiekę nie tyle może złych, 
ile nieuświadomionych .służących. Na dłuższa prze­
chadzkę powinno się je wysyłać tylko w dnie sło­
neczne, w paikach i w ogrodach nic wolno dzieciom 
siadać na ławkach, a tembardzie) na ziemi. Nie po­
winny sie bawić z iiinemi dziećmi, które przypic- 
wadziła do ogrodu przyjaciółka Hani lub Maryni, 
bez poprzedniego do wiedzenia się, czy w domu nie 
jest kto chory na jakąkolwiek zakaźną dziecinną 
chorobę. Jeżeli dziecko jest choć lekko zaziębione, 
należy je koniecznie na dzień lub dwa położyć do 
łóżka, ho wtedy' organizm jego jest na.podatniejszy 
do przejęcia każde] choroby, Matka powinna zaw­
sze wiedzieć, gdzie służąca z dzieckiem się znajdu­
je i od czasu do czasu kontrolować ją  Najszczęśliw­
sze są dzieci, których inatkl mogą chodzić zawsze z 
nhni na przechadzki.

gdzieniegdzie łikże stanowiska kierów iiicze, bai- 
dziej 'tdpowiedziaUie, ni* urzędnicy kas skarbowycn

Wedle ostatniego szemaiyzmu za rok t925 ilość 
urzędników podatkowych (rach.-kasowych) wyno­
siła wr domu u VI cztepmh. w stopniu VII — 52, w 
»t. VMl — 294, w st. IX — 246, / st. X — bo, w 
sć XI — 14 i praktykantów 32, razem 602 funkcjo- 
narjtiszów. Z tej liczby przypada na urzędników, 
zajętych w urzędach skarbowych 371, a w kasach 
skarb, 321 pracowników (stosunek procentowy 54
i 46). Wynikałoby z tego, że ten sam stosunek rang 
powinien być zastosowany przy awansach, tym­
czasem stan obecny przedstawia się tak, żo v u-
rzedach skarbowych niema żadnej posady w VI st. 
służb, dla podatko-wców, w VII st. zamiast należ­
nych 28 Jest tylko 12, a w VIII st. zamiast 159 jest 
tylko 145 posad.

Wnioskodawca (p. Badc-cki) przedstawił nie- 
proporcjonainość awansów, dokonyw any cli z wi- 
doczttein pokrzywdzeniem pracowników urzędów 
skarb, w stosunku do funkc. kas skarb., żądając u- 
szezuplema w przyszłości awansów kasow ców, iżby 
tą drogą, większą nieco od dotychczasowej, zniko­
mej ilości mie.se wyżej dotowanych, osiągnąć mogli 
pracownicy podatkowi urzędów' Łkarb.

Wskuiek sprzeciwu prezesa Tow. z przyczyn 
formalnych 'i w szczególności z powodu nie zgło­
szenia wniosku na 7 dni Drzed wainem zgorm.. willo 
sku powyższego nie poddano pod gtosow anie.

Pozatem zachodzi jeszcze oewna anomalia.
W jesieni r. nb. agendy oraz funcjonarjuszów 

b. dyekcyj okręgów skarb. (oadz. należytościo- 
wyeh) pr7 cdzielono urzędom skarbowym podatków 
i opłat skarb. Naczelnicy tych urzędów, prawne wy­
łącznie urzędnicy refcretidarscy z dziahi podatków 1

stałych, nie obznajomieid z agendami wymiaru o- 
płat skarb., dział ten bagatelizują a urzędników w y­
miarowych z działu opłat obarczają ponadto repar- 
tycją podatku gruntowego, zamykaniem ksiąg po­
datkowych i innemt, podrzędnemi czynnościami 
działu podatkowego, co sprzeciwia się instrukcji 
I ur interesie służby nie powinno mieć miejsca, gdyż 
urzędnik, zajęty temi czynnościami podrzędnemi, 
nie może równocześnie załatwiać znacznego wpływu 
bieżącego w skład wymiaru opłat, oraz wnoszonych 
przeciw wymiarom środków prawnych, nie może 
też czuwać nad termluowem ściąganiem opiat za­
ległych i wogóle podołać rozlicznym czynnościom 
tego działu, wymagającym wielkiej rutyny i znajo­
mości mnóstwa ustaw' i przepisów' i wyłącznego 
oadanla się pracy w tym dziale 'bez równoczesnego 
— sit venia verbo — zatykania dziur w dziale po­
datków.

VVobec tego stanu rzeczy i piętrzących się usta­
wicznie trudności, grono podatkowców postanowi­
ło zawiązać „komitet ratunkowy", który obmyśleć 
ma środki Jiziatania w oliwili obecnej, jakoteż pokie­
rować rozpoczętą akcią w przyszłości. Tymczaso­
wy komitet organizacyjny' złożony z 10 urzędników 
podatkowych, zwołał z końcem bm. zjazd podat­
kowców do Sambora.

Nie przesadzając wyniku obrad tego zjazdu, za­
znaczyć tu należy, że w nteresie sprawy, o którą 
chodzi, byłoby jjożądaiie, aby urzędnicy podatkowi 
urzędów skarbowych /szeregowali się w osohnem 

Mowarzystw ie, które przez swą reprezentację broni­
łoby wobec sfer miarodajnych słusznych postula­
tów odnośnej kategorii fnnkcjouarjnszów państwo­
wy cię

S?9i2i’!a SBortowa.
K  A LEN  DARZ Y K  S PORTO W Y.

Sobota 10. rctiiia; 4 pop., ro liu la tik a . 
Pogoń III—Lechja I I I . m istrz , kl. C.

.N iedzie la  II. kw ietn ia , 10 ran o  P o h u la n ­
ka. Pugoń I I —L ech ja  II . m istrz, kl. B.

Godz. 11.31), P o h u lan k a . Pogoń I—Le- 
e h ja  I. m istrzostw o klasy  A.

N iedzielo godz. 4-tn. C ytadela . R asm o- 
nea -S p a r ta  I. m istrzostw o k! \ .

Godz. 2-ga pop C ytadela . H aainoiiea I I — 
S p a rta  11. m is trz  kl. li.

ltiedzie la  pod:. 3-cia. P rzem yśl. C zarn i— 
P o ion ja , m istrzostw o k lasy  A.

P ierw sza  d ru ży n a  C zarnych  w yjezuza 
do Przem yńla, gdzie ro zeg ra  pierw sze za- 
yvody o n Js trzo s i wo z Polot J ą  przem yską.

C[ ga  i ĆTIcia d ru ży n a  C zarnych nie w y­
jeżdża. do P rzem y śla  gdyż Polon ja  w ycofała 
swą rezerw ę i ju n io rów  z m istrzostw  B. i C. 
k lasy , pie nm gąc w ysyłać trzech  drużyu  
p ięc iok ro tn ie  do Lwowa.

N iedziela II. 1 w ie tn ia  4.30 pop. boisko 
H aom orei. AZS.—Ju trz e n k a , za w. przyjąć..’ 
Godz. 3-cia pop. AZS. I I —Ju trz e n k a  II . za w. 
p rzy j ao.

N iet-Jela gndz, 4 pop. boisko Czarnych. 
Czarni I I—Błękitni, za w. p rzy jąć

dlhjDZYKLCROW Y BIEG N A PRZE­
Ł A J AZS. odbędzie sic w niedzielę d n ia  11. 
om. o godz il-fe j przedpoł. ze s ta rto m  i m e­
tą  n a  boisku Tow. Z abaw  R uchow ych. B ieg 
je s t jednostkow y i drużynow y. D rużyna  zlo 
żona z 6-eiu zaw odników , p u n k ty  liczy się 
5-eiu p ierw szym . T ra sa  biegu w ym  st około 
3.500 m tr. Z głoszenia p rz y jm u ją  S e k re ta r ja t 
AZS. Lwów, nl. Ł ozińsk ie”,o 7 (Dom ak ad e­
m icki ) do soboty  d n ia  10. bm, godz. 19-fcj 
(7 m ej wiecz.). "

ZKS. IIA SM O N EA  o rg an izu je  sokeję 
ko larską . C hętn i zgło zą się w S e k re ta r ja c ie  
K lubu  p rzy  tak S karbkow sk ie j 35, codziennie 
m iędzy 7 -8 wiecz.

W i e ś c i  z  Z ó łK w j?
(Ud naszego korespondenta).

Żółkiew, w kw ietn iu .
Z ŻAŁOBNEJ K A R T f. ŚP 1YITOŁD 

M AP JA PEREKŁADUW SKI.
(i) W śród  ludzi pracy g ro d u  tu t. śm ięró  

w yłom  uczyniła , z a b ie ra jąc  z pośród ży­
wych, k ierow nika  b iu ra  po w. K asy  cłu Tych, 
5p. W ito ld a  M arję  P erek ładow rk iego , Pusa 
dę sw ą śp. W . P erck ład o w sk l za jm ow ał od 
roku, będąc up rzedn io  czynnym  w kraaow - 
skiem  T ow arzystw ie ubezp iec  sń, a  przedtem  
jeszcze W w ojsku polakiem  Ciężka i n ieu le ­
czalna ohoroba p łuc poczyniła s tra szn e  sp u ­
stoszeni'- t r młodym organ izm ie  — zm arły  
l łc z r i zaledw re 27 l«c — a  w szelka pomoc le ­
k arsk a  okazała się bek kuteczną. I  m im o. iż 
siły  śp. W ito ld a  Perekładowskiego, podcięto 
mocno g iu ź liczu v u u  wybuchami krw i, z 
dnia na dzień m ala ły  i nikły , tenże w nie- 
zw ykłem  poczuciu obowiązków, n a  łożu ju ż  
śm ierci, do o sta tn iego  niem a) tchu  zajmo­
wał się spraw am i K asy  chorych  i  jak  żoł 
ni W z w boju, p ad J na posterunku .

W  oddan iu  o sta tn ie j posług i śp. W . P e  
rek iadow sk iem u uczestniczył liczny zastęp  
m nicjscow ej publiczności, z różnych  sfe r 
złożony-

P rzed  odpraw ien iem  na cm er tarzn 
egzekw ij żałobnych przez duchow ieństw o, 
nad o tw a rtą  m ogiłą przem ów ił b. przew odni 
ozący Z arządu  po w. R asy  ohoryon, p. M ali­
nowski, im ieniem  tc 'ż e  in s ty tu c ji cieniom  
Z m arłego  ;u jego  pilność, p racow itość i obo­
wiązkowość w yraz ił słow a u zn an ia  z życze­
niem , by Go poszum  brzóz cm en ta rn y ch  n a  
son w ieczny u k o łj ia i  O sierocił żonę p  F e­
lic ję  z Ile rzó w  P orek ladow ską i dwóeh syn  
ków bez zaopatrzeiin i. Cześć Jeg o  pam ięci!
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\utkow h w pessukbantu xato- 
pćsnei łodzi podwr dnelc

Angielska admiralicja zaaprobowała nowy kostium dla nurków, którzy moją aię 
udać na dno morza w celu szukama zatopionych angielskich lodzi podwodnych. Ku­
si jum sporządzony jest z lekkie' tali Ramiona i nogi poruszają s.ę. W kostjumie 
tym może nuzek spuścić się na głębokość 259 metrów. Kostjum nurka potoczony jest 
z powierzchnią morza zanomocą liny i drutów telefonicznych. Napływ powietrza jest 
niepotrzebny, ponieważ nurek posiada na plecach przymocowany specjalny aparat do 
oddychania.

Klnenmu sramy.
Przezorna pani Stefa .czyli strzeżonego Pan  

Bóg strzeże.
P rz y ja c ió łk a  mej żony, p an i S te fa  ma 

trzy le tn ieg o  “y n k a  W ltu sia . O statecznie nie 
m a w tern n ic  dziw nego, bo są we Lwowie 
se tk i S tef a n iek tó re  z n ich  m a ja  nawet 
sześć razy  ty le  dzieci, co p rzy jac ió łk a  m ej 
żony.

Jdę jednakow oż o zak ład  a  w raz ie  p rze­
g ra n ia  ofiarow uje m ą cnotę — że żadna 
z innych  S te f nie m nie fa.t dokładnie pou­
czać sw ej bomy, ja k  nasza  S tefa.

Codzienni" wychodzi W ilu ś  z boną na 
spacer i codziennie w ygłasza je j  p a n i S tefa  
półgodzinne kazan ie  o obow iązkach po rząd ­
nej bony.

S próbn je  tak ie  kazan ia  powtórzyć:
..Ju la! — Proszę W itusia dok ładn ie  u- 

b rać  i uw ażać, by się dziecko broń Hoże 
podczas spaceru  nie porozpinało. Pragną ab­
so lu tn i' n ie  pozw alać, aby się lakieś ondzo 
dziecko do niego zbliżyło. Zna.iome dziecko 
rów nież. T eraz  ty le  zaraź liw ych  chorób 
dziecięcych p a n u je .  K oklusze, szk a rla ty n y , 

d y fte rje , g ry p y , ospy w ia trow e — na po­
rządku dziennym ,

Nie pozwolić także, l>y się W iin ś  zbli­
żał do jak ich ś  zw ierząt. Koń może kopnąć 
lub  nawet ukąsić. K o ty  i psy są jeszcze g o r­

sze. T y l" w ściekłych A naw et n ie  w ściekły, 
jeże li poliże, może dziecko zaraz ić  pask u d n ą  
choroba sk ó rn ą  albo  ro b ek am i.

S tanow czo proszę nie pozwolić w ujciom , 
babciom , ciotkom , krew nym  i znajom ym  
b rać  dzi teko n a  ręce i całov ać. (la tu s to 
rozsadnik  k a ta ró w  ł eh o ró l plrmnych. sk ó r­
nych i zakaźnych  Oprócz tego go tow i mu 
k rew n i dać uroki".

N iech J u la  uw aża, żeby W itu ś  n ie  sp a ­
cerow ał zby t blisko u ro rn , tam  z a tiz y m u ją  
się psy  a  naw et ludzie. P o n ad to  we Lwowie 
n ie  tru d n o , by zleciał gzy i p s  z dachu, w a­
zonik z okna lub ja k ie ś  inne św iństw o z 
balkonu.

T ak  sam o niebezpieczne je s t chodzenie 
zbyt blisko jezdni. 'Może dziecko soaść z w ą­
skiego i ślisk iego kraw ężniki! pod an to , do­
rożkę lub tram w aj.

Także niech J u la  nie prow adzi mi W i- 
tu sia  środkiem  chodnika, bo tan i zawsze 
najw iększy  ru ch  i t r ą c a ją  biedne dziecko.

Proszę pilnow ać, żeby dziecko nie szło 
zbyt szybko, bo się spoci i p rzeziębi — ani 
za wolno, bo gotow e zm arzn ąć . S tanow czo 
zab ran iam  W itusiow i biegać, bo ła tw o  w te­
dy może. upaść, n iech też J u la  nie za trzy ­
m u je  się z óziecKiom długu n a  jednem  m ie j­
scu, bo to  źródło przeziębień

^roszę dziecku nic pozw alać p a trzy ć  n a  
sionce, bo to psu je  w zrok, an i też n iech n ie 
rozm aw ia podczas spaceru , by nm się proch  
uliczny nie dostał do g a rd ła .

N ie pozw a 'am  kupow ać dzionku cu k ie r­
ków, czekolad i c iastek . P o  p ierw sze to 
p su je  zęby a  po d ru g ie  „zab ija"  a p e ty t do 
objądu .

Co dziesięć m in u t proszę sp y ta ć  ozm- 
eko, tz t  iiie p o trzeb u je  czegoś załatw ić, alby 
b roń  Boże nie było n ag le  zapóźno a  w każ­
dym raz ie  proszę wziąć ze sobą rezerw ow e 
m ajteczki.

N iech J u la  n ie s ta je  prried w ystaw am i 
sklepów  z zabaw kam i. D ziecka chce konie­
cznie, żeby m u coś kup ić  i d enerw u je  się 
n iepotrzebnie  a  na wet w nocy śpi - n iespo­
kojnie, bo c iąg le  śni o zabaw kach.

Stanow czo z a b ran iam  J u l i  zav. ie rać  
znajom ości z w ojskow ym i f  cyw ilnym i. Ci 
panow ie zaczynają  swe znajom ości . zw ykle 
ud dziecka, a le  też n, jczęśeiej kończy się ta ­
ka znajom ość ta k ie  dzieckiem . O proez tego 
dziecko słyszy  a  n ie raz  naw et widz,i rzeczy, 
k tó re  m a jeszcz uzao słyszeć i u*Iądać

T a k ie  n iech  J u la  baczy, żeby W itu ś  nie 
p o d n o d ł z ziem i żadnych  guzików , p a p ie r­
ków, łup  z pom arańcz  pesteL a n i pap ierń  ' 
sów, K to  wie w czyjicb ręk ach  się  przedtem  
znajdyw ały  a oprócz t«go dziecko lub i 
w szystko zaraz  pakow ać do buzi.

T eraz dziecko ju ż  ja s t ub rane  -  nieen 
je  J u la  weźmie za rączkę i  pam ięta  przez 
cały czas spaceru  o tem . eom przed  chw ilą 
pow iedziała, bo zapow iadam  J u l i  z góry , że 
g dyby  się J u la  ni<" zastosow ała  ściśle ’ do 
m ych poleceń, n a ty c h m ia s t bez w ypow ie­
dzenia Ju lę  wy dalę".

Solennie p rzyrzeka  Ju lu  dopełn ić w szy­
stkim i rozkazów. P a n i S te fa  żegna się czu­
le z jed y n ak iem , cału je go dziegieć razy  1 
k o n tro lu je  jeszc /e  raz  jego  s tró j.

Z a chwLę je s t  J u la  z W itnsicm  ńb b ra ­
mie. N a zakręcie  u licy  oczekuje ja  W ładek 
S łuży  przy  pom pierach .

B ierze W itu s ia  za d ru g ą  rączką ■ szyb 
ko ida  do cuk lerenk i przy u l G ródeckiej. 
Tam  z ty lu  je s t  d y sk re tn y , zaciszny po­
koik.

- Tu J u la  pow tarza  W ła d k ó w  ze śm ie­
chem  rad y  i nsuiki sw ej pan i. W itu ś  tak ie  
n ie  p różnu je  D ostał od J u l i  c iastko  z k re  
mem. K rom  k ap n ą ł na podłogę. S k ru p u le  
tn ie  zb ie ra  go W U nś paluszkiem  i paku je  
do buzi. K renn i je s t tyle, ' że m a za.iccłe na 
dwie godziny...

ltofi.

ZA P 7SKL
„ZABOBONY M Y ŚLIW SK IE” Jnljau  

E jsnm nd. Tom ik 36 bib lio teczki W
k ra ju  u tak  głęboko zakorzen ionej trad y c ji 
łow ieckiej, jak  P o lska , książkę K jsm onda 
sp o tkać  m usi gorące  p rzy jęcie  n ie ty lk o  ae 
s t r rn y  naszych nem rodów, a lt ty ch  w szyst­
kie]), co lubią im  cbocłażby... uokuezyć. Do­
tą d  n ie  w iedzieliśm y, zaiste , co ro b i m>. ibis, 
gd y  ma żołądkow ą ob stru k c ję , albo czerw o­
nak... gdy  zdradzi żonę. J a k  w idzim y: e ru ­
d y c ja  i hum or. Czegóż trzeb a  w ieeejf

„Z C A IE U O  ŚW IATA" N r. 14 wyszedł 
nak ładem  B ib ljo tek i izieł w yborow ych. Ze­
szy t ten  zaw iera  v Scbrfidera: P o lsk a  Sak o 
la  ry cersk a , Z. Kac.łielńwuej: K oniec Dżeka 
H arw ooda, D r. D nrocher: T ru jące leki, J .  
G cm Ilkow skiego: Z te a tr ;  L. ljoreulow icza: 
L is ty  lite ro  kie, K. G ilev icza : R ozryw ki
um ysłow e, W . S.: Od))owiedzi g rafo loga .

„ŻYCIE TEATRU" (nr. 14 z d n ia  4 go 
k w ietn ia) zaw iera  treść  n as tęp u jącą : „M ii
m us i dzień dzisiej.- zy" prof. IPuclui ~  D y­
sk u sja  v. sp raw ie  wv.no wyr -— Odpowiedź 
Jó zefa  W ittlin a . — „T ea tr speriinen ta łę"  w 
B olonji. — B ib ljo g ra fja . — K ron ika .

N aczelny red a k to r:
BRONISŁAW LASKOWNJOKŁ 

Odpowiedzialny redaktor J 
JAZEP KRZYSZT0F0W1CŁ
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Sprzedają apteki

£

PO TR ZU B N I NA SEZON 
5 .Ł T N I: go*i*odrni ru tyno- 

w pr»tr& daenhi du
ż.Oiifo p cu s jo łia ta  (na 200 
o*ól>i, u rzęd n ik  ^ d a u n is tra  
p y ju y  xn»5ą»y dobry. 3 Lu- 
i-huUerię i hotelowość. — 
k ilk a  k u c h a re k  p o s ia d a ją ­
cych pięcirazoęiKędno Łwa~ 
^ rtk a c jtł. s ta rszy  p odający  
(k e ln e r) , i.Hłrljef ho telow y. 
hnfólc*w«t poboMwKi i 
J»(vvt-S p raczk a . W ym ugRue 
n ii r  whsorzęd no k w a l i fi k a - 
\ je  l 6 w iatloetw a w od pi * 
jftteh. k tó re  n a leży  dołs- 
Oj*yć do pteem nogo y.gło- 
Mienia. N a u ieuw zględtiio- 
ne p o d an ia  u le  odpow ia­
dam y. Zgtossent-a w y łącz­
nic pi te rano  k ie ro w ać  i»n- 
l{*źy rówuoefceónJfl pod 
„FoU iu; Uivlcr»^ L vow  — 
Vnr*>.\fka P. 173&S
V \ K NĄ (ź y tł j  do trC jgn 
•lEtc.id od 6—-i la t ,  v. pole- 
«etiU m : poszukiw ano. A.
M snach, 4»kte^4 Rżeźni 2;

i V7i.
S/ĄlftĄCA do w *4*, ystk iegu , 

K ew ąO ia, • i,Im a 
Jt.*ns«»rą 5. f, 1T7G5.

S Ł U /.\< ! \  do w szyłtkirt#!'. 
z goto an ie iu  po trzebua 
do d <ri oh oaóti. O irern lo- 
k iego 30. U . j). na  p raw u.

I IW ,
RUTYNOW A NA in te li* .
panna do 3-fU dzloci ze 
szyciem  pownuki Tanu. — 
/; ; to .* e n ia  od 2—t •>op . 
Landniiow R, u l S ykstuaka  

i; A. 1T700

PO Tttr.EB N  V i>a.ot >V P o ­
la k  do k.»ni, z u k o i «oną 
atużbą w olu tow ą. u m ie ją ­
cy  o z y t  a  ć , o(»a.' i zauJacy  
Lwów. B «’ l o s »  UłowucSl 
ga 3<l. p ie k a rn ia , od 4—6;rsis

l r» /jlE W \ 7.VYr( do u a u a i 
p rzy jm ie  na iy eh m iae t p r a ­
cow nia suk ien , K iw a io Ja  1 
l .  p lą tro . t'fiO‘1

POBZI K I -1K osoby akrom  
ne.i, zdrow ej, ru ty n o w an e j, 
ty lk o  v. lohiromi aw iade- 
ct ra n n i do dw ojga  J ta r  
azyct. .Izieci na  w y jazd  od 
13 k w ie tn ia . {B erty z od­
p isem  św iadectw  do Adm. 
VV ku  pod h .  B. 1T341

•FKYZ.IF.GjV -lam logo — 
p ierw szo rzeonej siły p w y j 
me- Z głoszenia: U lam i — 
S y p  ta  .a 23. K raków , 967.
P O SZ U K U JE  o en ionk i do 
dzieeko. B a ilabonow a, 1.1: 
T arnow sk iego  12. 177S1.
M ŁO D A . dobra kue!,..tk a  
fylkTl; a ś v  aof -twam l y»- 
s*:ol. lw »5d. Z g łosił nie: 
C-zuruiockiego 3, dczo'i 2; 
od S—11 albo  5—o. lriftil.

PO SZT K IM U  JoaLoaaloJ 
Y licilbrk i - do fbnfljona u 
uh sezon letni. IV i o ilu
aosó: Cr! iev.owa, Tiwów — 
Boulfratrów 3, I I  piętro, 
m ie d iy  9—11 rano- 17*69
S U R M IĄ  di. n -zy stk lig o ,
7. dobren ii aw iad o o tw u io i— 
piwyjniti za raz . B a to reg o  
34. I V. p. od S—r>. n n.».
błJlJŻĄtJĄ do w szystk iego. 
Z ...o n  4*. f. p. do godz. 
f r - U j . ____________   n73*_
POBZI AIII.TĘ pokojow ej aa 
lS-go om z dobrom  4wla 
d ectw a.n ' D r. M liłun in e f , 
K o p ern ik a  3. 17739.
BOSZD K U .ltJ da  " ' b . In. 
słuzgcej do w a .y s tk i.g o  — 
z dob'1 nul św iadectw am i. 
D r. M tib ibauer, K o p e rn ik a  
N r. 3. 17727.

MŁODY AtiFW T. k a to lik . 
p>-ecowity, donrzi w prow a 
d /o u y  u w szystk ich  fir .n  
k o lo o ia ln o  — soo tyw ezych  
ot-lego l.w ow a. o*r*yraa 
fctnłe za jęc ie  za p ro w iz ją , 
k tó ra  przy  iu ten/.y  w nel 
p racy , d i.rryzw olfe  u- 
tizyn .H .iie. Ifan o ja  209 do­
larów . p lecn azo rzęd n t r e ­
fe re n c ie  ry in c p a u  . —
O ferty  pod „ A c e n t"  do 
Adm. W jeku , 17726

bK nO M N A  slużąoe .. ulu 
g o le tu ie in i Jw iad e itw  s m i. 
u m ie jące  gotow ad. do S 
osóu od i:>. poszaklw w nn. 
A k adem icka 2S, I I .  p. — 
urzw i 4. 17725.
S l^ ItS Z -A  j-u tą c ą  do wszy 
stk logo  p rzy jm ę . K ra u  — 
Koc :d owak logo Nr. .43;

77764.

SŁFŻĄOA do w .. /a tk ie g o .  
7. dobreu ti i  ladectw  nm i 
do dw ojga  osób posv.uk!- 
wnn.-r. M iedzy 3 a  4 popol. 
Drow a R ib rlm an o w a, Ko- 
o liaim w skiego 77. 1776.7.
P O SZ U K U JE  aie atużącej 
dourze polecone: a go to­
w aniem . 7,glo»*an.r; u lloa 
ŁiRtonad:! II B, drzw i 

pi 'P ro .______ .773<t._
S Ł lri \ C A  do w szystk iego, 
z dobreu ti pnlcconianii po 
Irzebua Sla s ta rsze j pan i. 
d n io w a  T. p lą tro , P a ­
p ierow a 17. <6.
K^IUZACA do w szyslk i;go , 
z d-,breiui św iadcctzram i - -  
poszuk iw ana zucuz. D r. 
S c lig ero w a. a a c k a  6. 17771
h L l j.A< \  do irszyslk iego , 
łag o d n a  'o szu k u je . U lica 
S łow ack iego  n — lioacn- 
stn-lcli, si.’ sp galante­
ry jny '. 17749.
1‘ANIK.YKB S i ”  nauki 
m odniarH - wa (k a t 'i.iczKęl 
pośztifrujf; -zaraz. K -ienu
M iilier. N ab ic lak a  A r. z;,.

I774t.
C liŁ O ^tA iU  niieje00wj'cti 
do p ra k ty k i, p rzy jm ie  śiu 
si rn la  .1. P ltlK  KO. ulica
're ro ja r« k a  t«. i 771.19

SŁUŻĄCA do w szystkU go, 
ze św iad ec tw am i, u m ie ją ­
ca gotow ać, p o trzeb n a  od 
15 go k w ie tn ia  in ż y n ie r  
U urk rjń  ni. J jo iasa  1. 1: 
l .  p lą tro . 17708.

1 K U C H A R K A  do wazyst- 
k iego , dobrze  poteoona, — 
}>otrzebua od 1 ł-jfo kw ie­
tn ia . D row k ChaieHowa, — 
Ły o/, akow ska 5#. 17771.

SrtAt£A0A do ws/iysikii^ffo, 
yo iraeb u a  <Tr6U$ó*CH
101, I I .  j>iąfci*o, tn t.ję a n k u , 
d ru g ie  drzw i n a  praw o.

177fti%

rO W A /łsN lE JSZ E  p rzed się ­
b iorstw o, oko lica Źćtkiew* 
&fcłe,l i '/a m a rs irn o w sk ie j 
poszukuję  k ilk a  pa u; ft) 
do n m n ip u la e ji k o n tro li 
kasy  ew-untu po łudn iow e — 
motftpm też ^astapió- Vf.9~ 
ściow o s ie fa :  b) do sp rze ­
daży w lokalu  (fachow ość 
iby tec łsna). W a ru n k i łag o ­
dne uspoHOblenio, n ieźle 
się p rezen tu jące . wrody,©ue 
zdoliiośei. P ieca  odpowie- 
dna . ew ent. w ik t (p ierw szo 
w ęd n y ) lip . zależn ie  od 
osoby wzirlednio um ow y. 
O bszerne o fe rty  (pism o o- 
bo ję tne) też paeudo. pod 
„O gólne zadow olen ie" do 
Adm. W ieku . 176 W
1UUBO NIUMCZYNOW- 
S fC IK j, Lwów, y łac  Aka 
dcniicki U, T elefon 13ei — 
poieca k ilk a  F rancuzek  — 
dw ie muzyką, n auczy ­
c ie lk ę  m a tu ra  g im n az ja l 
na, d w k o n a le  fraucuiskie, 
um zyka. ir ts lrn k to rćw , ple- 
ie irn ia rk i n iem ow ląt, bony 
P o lk i, N iem ki, g u w er­
n a n tk i. uo#podynie, k lucz­
nice, g a rd e ro b ia n e , ogro­
dników , agronom ów , leśn i 
ków , personal sezonowy. 
Niemk® w ychow aną we 
f f r a n o j t . ____________1767B

RUTYNOW A NA fry z je rk ą  I
dam ską, — TMerw-tAOr/gdną ' 
siię poszukuje sic n a ty h -  * 

Z głoszenia do Aiiin. | 
W ieku  pod ,3 p ó tk a “ , — * 

17ĆS? f

K U C H A RZ zV, h)Io p ie rw ­
szorzędną poszukuję z e r  ar. 
h a  w yjazd . .Tan R udek. 
.K opernika IK, m iedzy ii 4.

17711*.
K U C H A R K A , dobrze go­
tu ją c a  l ‘b ardzo  dobrze po 
lecop.a .d o  jo d n e i osoby po 
Mv.uk u je  ślę. W iadom ość: 
Sale*, fr-tfo -Mą.m ’d7.: • t78<>H

AG E NT A doi* r  ze w pro  w a - 
dzonego w ko tach  a p te k a r ­
ski oh poszukuje  „ K o n ty ­
n en t"  K o p e rn ik a  17, od 

17R07. *
P 0 8 Z U K U JE  T n te lf  akw t- 
a y to ra  (rkę) d la  t>. po- 
czyt.«ego p lam a zh w ysoką 
prow ił-ją. Z głoszenia „Kon 
ty u e n t"  K o p ern ik a  17, od 
5—6, 17806.
POBZUKU^TE alę dziew- 
czy n y  do w szystk iego — 
u m ie jącą  dobrze gotow ać. 
B e rg m an , L enartow icza  U.

_178«S.
PO SZU K U JE  słu żącą  ilo 
w szystk iego  z sam odziel- 
ucm gotow aniem  n a  w y­
jazd  u a  w ieś na la lo . — 
w iedeńska  ja d a ln ię , ja k  
Zgłoszeuia m iedzy 3—1, .u!. 
K raszew sk iego  19, I I .  p., 
drzw i it« Jevro. ___ 177M

POSZUKU.TĘ lepszą h(u- 
żącę do dw ojga deieci, ze 
sp rzą tan iem , św iadectw a 
w ym agane. ZgłosBeniw mię 
dzy 4—T», Lindego 2, 1. p.

1778*.

NT A N K Ę do 6 m iesięczne- \ 
gti dzieoka, ty lk o  z dobre- i 
tai św iadectw am i i ogobi- j 
^teini refo ro u c jam i przyj- 
łiio. Z g ioazeoia: Św. Z ofji 
3tf, -od 1—4 popol. 1T-W7

ZUPELNIK uzdołnioną — 
p an n ę  w k raw łeo zy in ie  — 
p rzy jm ę z ca tem  u trzy m a 
u lem . M. H u g e t, M iko ła ja  
N r,, 11. 17786.
PO H ZU K U JK  służącej « go 
tow aniem  i p ran io m  od za 
vaz. Z głoszenia ze św iude 
c  tw a m i w sk lep ie  ,,l)om  
Je d w a b iu "  T li r te l  i Ska, 
p l. M.*trjackl 7% w b rom ie .

.17794.

KAWIARNIA „Warseawa^ pu% 
s/.ukuje parobka do kuclani.

•” 17588
C H ŁO PA K  .in te l. po trze­
b n y  dó • u s łu g i gchici. Cu­
k ie rn ia , P e ń a k a  6. 17ii6l
ZDOLNY Pff rodn ik  i do­
b ry  k u ch a rz  w Jednej o- 
sobie z a ra z  potm obny. 
D w ór U herce , p. 8au ibo r.

9M

M A TRY M O N IA LN E, lown- 
rzy sk ic  pism o ..F o rtu n a  
Y ersa l"  64 num er w yszedł. 
Ifedako ja : K r*ków . 885

R iLG LA  m aszy n istk a , k to
re j  pow ierzy  sie p ro  w a­
dze nie kusy. poszuk iw ana 
za k a u c ją . L is ty  do Adm. 
W inku pod B ie g ła '.  *— 

17 418,

o b r ą c z k i  s z c z ę ś c i a  -
; w różnych n ajm odn ie j- 
J w yołi rnsonaeh sp rzed a je  
j nftjtauic.i zuau a  f irm a  U u 
| U n tin n , N ykstuska N r. 14, 
f ■ 9i>>

P O S /.IIK U JL  Hię iiłłe lig . 
p a n n y  z odpow iednią p ra k  
ly k ą  i śwdHdćclwauii do 
16 m iesięcznego d z ie c k a .— 
Z głoszenia  m iędzy 2—4, —• 
Hpatz. L indego  9. TI. p.

176*56

STENOGKAFMI WYUCZA 
w szystk ich  lU tow nle bee- 
plfitnio bo lent pi*°pKg«ndy 
In s ty tu t  S ten o g ra ficzn y  —■ 
A nton iego  W o jn a ra , W a r­
szaw a, K rucza  26, 919
POSZ 7IKUJ H  l iu S L  Y( i H 
cM o.pc0w .do. łuudcj kosral- 
slw c n u tonioLł iłow ego, t 1: 
Na- U niki (»7;

PA N N A  7, p ro w in c ji, lat 
22, b lond y n k a , ęosia  b ijącą  
2.H0t) dolarów , w yjdzie /*- 
m ąż u rzęd n ik a  lub  od ­
uczycie la . Źgłoa/.eiiiił, \ od 
,.Szczęścio" do AdtmuiąŁr. 
W tcku . 1m6T.

K A W A L E R . lat, 37. W iel- 
kopoJan in , 7, nkudoaii *kiem 
w ykti/ta łceriłem , *ta poważ 
ucn\ sta uow iskii, prn^u.ie 
poziiHĆ in to l., rnożliwio mu 
y.ykulną p n n ae  lub vr»*owę 
do la t  3<1. Cel m rttr. 5ią- 
.iątok p o żąd an y  lucz nie- 
konieozny. A bsolu tną dy ■ 
ftkrccję zapew niam  słowem 
honoru . T y lko  pow ażne 
z głogy.o n i a  c  vvc u t . po-* rodni 
ctw o, łask aw ie  sk torow ać 

i pod R. P . do A dim -iirtir: 
' W ieku 17744.

2 E O I l H L E 2 I S i

tViLCZYOA r.biąWanr do 
„(iohi ,u la . r o a to ro n e l  3 
P. v  K lopa row ie. 1775-.
I  NIi5'A'V2N1 AwI rą j.o io n ą  
Kaiązejakfl w ojsk .,-.,, >. J{. 
U. S try j ,  S k u p ień  F reuci- 
s /o k . 17746-

OśłKUOiSENIA J?t BE­
TOWI 1, 3 IA V K A h l. - -o'w:4AcV’, -  WMr.ż :;y 
S  PROPrtM P tiZ E R Ó B K l,
ODi. r iE tE N IA  DOMOW. 
W Y K O JIU JE  t  A JT A H IE .ł 
l i f t  MA ŁCILW IK V EI,- 

Zf LWÓW, IJSTflP DA 
NR, 51.   J85J

VOa E J  rCI d a tu ik i*  s. - 
p rane  i Jedw abne, po rtfe- 
i t e c a k i  ns ak ta  w y rą­
b ią  i n a p ra w ią  peojaR ata 
B a ro w a  p lac  B eri rdyn- 
sk i N r. 2. 1756f
\K U 8 Z E H K A  p n r iń iu .ie  
l>an, ną oxr« a !. r>« ‘ ;l. — 
W AŁOW A 27. p a r te r  p ra- 
.tr, pr*e» .m jw óraa . 171M
a K u s k k g k a  w a o n e -
Ki»\VA prr-k j u u j e  jf tn ,o  
n < użaa aląbnśei [Tl! t 
S O B IE H K lE uO  89. p o rte r.

ir iS )

P F » F U ,\.Y  ,’ł'a ocuskle i 
w ody płońskie kw iatow e 
n-s w: re sj rse d a w  n a jta  
aie.l E N IS . Skai-hkowsL* 6. 
(ol.ok k in a  Łow i. 1757»
K fl 1BTATKI u_ v o  a. i i ar/.e- 
lałwjn,. Tarnowskiego 3, [. p.
na lewo. 1730*

'ŁANY. SuuO* i lądową, 
k le fo w a ic tw ą . k o n to r r  , 
w ykonuj*  J ą n  B oitykie- 

-io*. Lwów. Ja n o w sk i 181 
te le fo n  H U . ,541

Z A M iK N iE  DU?,Ą TCA- 
M ITN E( if W PO ZN A H tU . 
- IB 0PM IES( I t f  ZA KA
m m u  i® v  i  l w o w i l .
» r ,l  1 1Z 6 INEORM  ACJE: 
TARNOPOL, I L, MAN- 
r .u A  NK. 1. m i i

A K IisZ E R K A  sam 1 tn ą  — 
S tasiów , pr< ‘ im uji pan ie , 
u l. B--rtoaa ()lo vsi k ie*  > 
1. 9, w p a rte rz e  I I .  dr* Ai 
i:ą p raw e. 17411
1 ZŁOTY koe :tu jo  kąid> 
ro p u rae ja  n ło tile -  .1 ,
ra n n ie  w ykonana u Man- 
a la ,  K o p ern ik a  I ł . Tli

151 E 0 A N 0 K 0  W Y K O N U JE  
su k n ie . Ło.sMuiny, wsxi t- 
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T sm  Ko !Vli skinęła j;fosvu: . . l a k 1"
— Tak d u ż o .  — dodała, — że aż innie przeraziły ... Zdaje 

się. że v '  Tonkinie jest o w iele Nyięcej sygrysów , niż tani, na 
południu... ’r .ik ? |że  w końcu kup.t; 111 to ...-chociaż d rw iły  ze . 
innie, tw ierdząc, żc przeciw’ ty g rysow i nic to nie pomoże...

Ot\vorz,yłi > w o jq  torebkę rćiiżn; i pokazała  brow ning • 
SrednicKo kitlibrir, o „abojach w iitskacli.

— Och! •-*» rzek ł pan Duhoiii-R, mam nadzieje, że me , 
użyje pam  nigdy tej fabawkfSl? Ale sv każdym  razie dobre 10 
dla pokrzepienia ducha... Ale niech sic pani uspokoi: to p raw ­
da. żc sv Tonkinie jest w iele (yKrysów. Nie będziem y mieli 
jednak żadnych spraw^ do załatw ian ia  w  onolicacli n a p ra w ie  
niebezpiecznych. Tu, to zupełnie inna spraw a,. N iebezpiecznie 
jest p rzechadzać się nocą: niema tu żadnej w si w promieniu 
sześciu mi) dokoła. Absolutna pusfynia. Do tego stopnia, ze na 
w ielkich sw sp ach  sq connai. poińc\c«ż niema ludzi i s l  iyKi s - 
sy, poniew aż sq connai...

— Cóż to są connai?
— P ew nego  rodzaju daiweje, dość obiicie ż.yjace. Ale 

dajmy pokój tygrysów '! i mówm y o krain... Co myśli pani o 
tym  k ra ju?

Ko Mi obejrzała szczerze w szystko  dokoła, a potem  za­
cisnęła obie ręce dokoła parapetu  D A P-CA U ’a:

— B ardziej m ezw ykłe, niż- w szystko  co kiedykolw iek 
w idziałam , .lak to się n azy ssa?

— P o  chińsku Fai-tsi-Lung. To znaczy Sm ocze Szpon;.’.
A czy w ie pani. że ówr słynny  w ąż m orski, o k tó rym  m ów io­
no ty le  od stu lat, żyje w łaśn ie  tu ta j?  T ak, w jam ach, k tóre 
uk ryw ają  te skały , w szystk ie  lub p raw ie w szystk ie  w y d rążo ­
ne i posiadające fan tastyczne gro ty . M ówię pani zupełnie po­
w ażnie. panno. Ko Mi. Nie w idziałem  sam nigdy w ęża mor-

121

Od M arsylii, a w łaściw ie od sleepingu, popełniła Ko Mi hhul, 
p rzy b raw szy  v obec pana Dubourga ton tow arzysk i, odpo- 

- w iedni m iędzy rów nym i, a pan D ubonrg m .usial,ją niejtdnn- 
... i kro tnie przyw oływ ać,-, mniej lub barcL.ie.i lyskretu ie . .do no­

w ej rzeczyw istości. Od tego czasu upłynęło, w iele w ody; Ale 
Ko M: przypom niała sobie. 1 niciiitam m  ż.yczliwtóść, coraz 
w iększe w zględy , jakicmi o taczał ją pan D ubonrg V ' iniare 
jak doskonaliła się w  swoicli delikatnych i różnorodnych 
czynnościach, nic po trafiły  u trzym ać jej wr rów n.Ąyadze w:-q< 
becnoścr przełożonego, A może byl.o to i lepiej.

Nie m iała w ięc odw agi w szcząć rozm ow ę, mimo w szy st­
ko konieczną. Bo przecież obow iązkiem  jej było uprzedzić 
pana  D ubourga i uwiadom ić go o projektach tonkińsk ich ,.k tó­
re  jej przedłożono 11 pana Pu a może i gdzieincMej. Nie uczy­
niła jednak nic. I dopiero pew nego w ieczora, gdy  pan Dw- 
bourg,‘ ukończyw.szy dyktow anie listów , rozpoczął ziuhv roz­
m ow ę o k lasycznych  bogactw ach Indoehin — o ryżu, ka iic /n - 
ku, w ęglu — Ko Mi odw ażyła  sic pow tórzyć  11111 to. co pow ie­
dział sam prz-ed kilkudziesięciu dniam i:

— Nie robił pan jeszcze nigdy interesów  w ęglow ych... a 
chciał je pan robie...

P an  Dubonrg przechylił z zaciekaw ieniem g łow ę, zum-m 
odparł:

—• Kto to pani pow iedział?
— Aież pan mi to sam pow iedział, n iedaw no, przed 

sw oim  w yjazdem ... w łaściw ie gdy miał pan w siadać ih  
konia...

A potem odw ażsT . sio dodać:
Prt ji mi to p ie rw szy  pow iedział... ale od tego o. av,i 

mów ilo mi o tem  mnóstw o ludzi... pański przyjaciel Fu... i iegn 
córki... -Jest wiele okób., k tóre  utrzym ują, że pan w \  i,’ż'd'':i 
do TcitlkrUll...
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Pan, Duhotirg ia(t <i<; sm isć:
—  Tak . . .  tak. . .  w id z ę  j uż  pan i  z d u m i e n i e :  v s z y s c y  w i e ­

d zą  p r ó c z  pan i ? . . .  No t ak .  —  rz e k i  po chwi l i  m i l czen i a ,  —  m a  
pan i  s ł u s z no ść .  1‘o w i m e n e m  b y ł  p o w i e r z y ć  pan i  mo i ą  t a j e m ­
nicę  n a t y c h m i a s t  O,  n i e ch  pani  n ie  s ądz i ,  że  z d r a d z i ł e m  mói  
s e k r e t  k o m u k o l w i e k  i nne m u .  Ale pani  Y\1e. j ak to sic dz i e j e  W 
t y m  d j a b e l sk i m  k r a i n :  m o ż e  pan i  p o w i e r z y ć  s w ó j  s e k r e t  p o ­
du s z c e ,  a p o d u s z k a  opowoe  go  n a t y c h m i a s t  w s z y s t k i m .  Ale 
p o i f e w a ż  m o j em i  i n t e r e s a m i  za,minie sie w ie l e  o^ób.  o s o b y  te 
domyśl i fy i  się,  B ó g  w ie  jak! . . .

W s t a ł ,  p r z e s z e d ł  . ie po  sali .  zapal i )  p a p i e r o s a  i wró c i )  do  
Ko Mi:

—  O t ó ż  t ak ,  mo.ia panno. . .  Ci i cę  z ro b i ć  i n l c r e s  w ę g l o w y  
i to  d o s y ć  duży . . .  I i n t e r e s  t en  z m u s z a  mn i e  do  p r z en i e s i en i a  
sic do T o n k im i  na  d w u  lub t r z y  mi e s i ące ,  m o ż e  na p i eć  lub 
s ze ś ć .  P r o s z ę  zw aż y ć ,  że  r o z w a ż a m  ten p r o j e k t  juz o d d a \ .  na.. .  
I t c c y z j e  p o w z i ą ł e m  j e d n a k  d o p i e r o  w  ty m  ty g o dn iu ,  po p o ­
w r o c i e  z  p r ze g l ąd u  mo ich  r y ż o w i s k .  W s z y s t k o  idzie  w s z ę ­
dz i e  d o s k o n a l e  i mogg  sie odda l i ć ,  z a b i e z p i e c z y w  ^ zy  sie t y lko ,  
j ak  to c z yn i e .  kied.v w > . e żd ż am  d o  Krauci i .  O d  j u t r a  z r o b i m y  
w s / . j  ś t k o  to.  go  j es t  konieY'zue.  Ib zn a c z ? -, z o b a c z y m y ,  k o m u  
na l e ż y  wyc iąć  o d p o w i e d n i e  z lecenia . . .  A ty ś i a i em  p o cz a t k o ce o  
ab? z o s t a w i ć  tu pan i ą  w  mojeu i  z a s t ę p s tw  je... B6. . .  nie r obi e  
tu pani  ż a d n y c h  k o m p l s u i e u t ó w .  z a p e w n i a n i  panią! . . .  P o s i a d  i 
pan i  d o s y ć  p o cz u c i a  p o r z ą d k u ,  ene rg j i  i / r o z u m i e n i a ,  a b y  p r o ­
w a d z i ć  w  m o j e m  irrijeńki e k s n l o a t a c i ę  na p r z e c i ą g  L / t e r ec l i  
c/,v tnęciu m i e s i ę cy ,  j ak  na p r z e c i ą g  c z t e r e c h  lub p ięciu  dni. . .  
J e d n a k o w o ż . . .  t r z e b a  sie z a w s z e  l i c zyć  z g łu p c a m i  i i ch 
i s tn i eniem. . .  P a n / u  Ku  Mi, l i c ząca  d w a d z i e ś c i a  trz> lat ,  z a ­
r z ą d z a j ą c a  c a ł y m  p e r s m i a l e m  an an i i c k n n ,  t o b y  j e s z c z e  u .zim 
Ale ia. s a m a  p a n n a  Ko Mi,  z a r z a d / a j a c a  t r / e m a  k o l on i s t am i  
i s z e ś c io m a  t e c h n i ka m i ,  k tó r z ?  t w o r z ą  mói  pe r so na !  e u ro p e j -
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noua i i l e  a n g i e l sk a  c z y  t r a n e t n k a .  I i s !oUi :e. s a m a  pf iyrot f ei .  
nie c z ł o w i e k ,  p o s a d z i ł a  t u t a j  tę o l b r z y m i ą  s k a m ie n i a ł ą  a r m je .  
O d  ilu m i l i o n ó w  lat .  B ó g  to j ed en  Iko w ie !  . lak d a l e k o  oko  
s i ęga ło ,  w e  w s z y s t k i c h  k i e r u n k a c h ,  w y ł a n i a ł y  sie c i enk i e  i 
w y s o k i e  s k a ł y ,  s t o j ą c e  p ro s to  na  p ł a s k i e j  w o dz i e ,  j e d ne  Iw-w, 
inne n i e d o k ł a d n i e  u w io sn . n e ,  p o r o s t e m  o s t r y m  i c l i r o p o w a -  
t.\ m.  T u  i t am  r y s o w -atv sie w ś r ó d  s k a l n y c h  obel i sków'  s z e r ­
s ze  W y sp y .  Ale i t e  w y s p y  spada!.v u nw l s t e m i  s k a r p a m i  do  
mo r z a .  A s ł o n a  w o d a .  g i s z ą c  pow o l i  p o d n ó ż e  t ych  sk a r pó w y  
w y ż l a b i a ł a  je.  C a i a  t a  f a n t a s t y c z n a  a r c h i t e k t u r a  n ie  t r z y m a ł a  
Sie p r o s t o p a d l e  i u t r z y m y w a ł a  r ó w n o w a g ę  j a k b y  iukim c z a ­
r o d z i e j s k i m  c z y  m a g i c z n y m  s p o s o b e m .  Z a p e v \n e ,  że  ty Iko p t a ­
ki m o g ł y  p r z y l a t y w a ć  na te w y s p y  l ub  iclt s k a t y ,  w- r z e c z y ­
w i s t o śc i  n i e d o s t ę p n e .  \ \  tej  chwi l i  s ł o ń c e  w s t a ł o ,  ale nie p o ­
k a z a ł o  się.  Z ro b i ł o  s ię j a sno ,  o to  w s z y s t k o .  I to o d r a z u ,  bez  
ż a d n e g o  p r z e j ś c i a .  Ale m g ł a  i d e s z c z  o t a c z a ł y  D A P - C A U  c i a ­
s n y m  k r ę g i e m  i n ie  m o ż n a  b y ł o  nic w id z i eć  na s i o m e t r ó w  
p r z e d  s o b ą  i za  sobą .  Z l e w e g o  b ok n  o k r ę t u  d o s t r z e g a ł o  ,śie 
z iemię,  o  w ie l e  w i ę k s z ą .  D o c h o d z i ł y  /  niej  k r z y k i ,  k t ó r e  nie 
p o c h o d z i ł y  od m e w .  Krzyk l iw  y  w r z a s k  m i e sz a !  sie z k ró t k i e -  
mi n i ada n i ami .  1 b y ł o  j e s z c z e  coś ,  co p r z y p o m i n a ł o  s z c z e k a ­
nie Psa.  Ale b y ł o  t o  z b y t  d a l e k o  i w p r o s t  n i em o ż l i we .  a h \  g l o s  
psa  móg ł  do l ec i e ć  z t ak i e j  od l eg ło śc i .

—  P o z n a j e  pani  ten  k r z y k ?  —  rzek i  pan  D ub or g .  n a c h y ­
l i w s z y  sie do  Ko iMi.

Ko Mi  p a t r / y l a  s z e r o k o  o t w a r t e m i  ocz .mna .  s t a r a j ą c  się 
nie s t r a c i ć  n i c ze g o  z t e go  n i e z w y k ł e g o  k r a j o b r a z u .  O d p o w i e ­
dz i a ł a  n a  p? t an i e  p r o s t e m  sk in i en i em glo\Yry :  „N ie ' 1.

—  T o  p r z e c i e ż  t y g r y s !  —  o ś w i a d c z y ł  pa u Dubo i i rg .  — 
I s totni e ,  n ic  m i a ł a  pa n i  c l ęs io  s p o s o b n o ś c i  s ł y s z e ć  go  g  K a m ­
b o d ż y .  Ale  m a ł e  p r z y j a c ió ł k i  pan i .  p a n y  N g u y e n  Vuu ł i ok  m u ­
s i a ł y  pan i  o p o w i a d z i e ć  o n im t y s i ą c e  l i i s toryj .
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IN T E L , osoba p o n u k o j©  ! PO K O JU  % komfortowe, —
p osady  gospodyni titi aa* calem  u trzy m an iem  poszu
m nisinego  z a rz ą d u  dom em  
n a jch ę tn ie j na  w y jazd . — 
E je ja k ie g o  14, gospodyni;

R Y SO W N IK  szuka p ra c y  
n sty łih  m iast. Solidny  i su ­
mienny* Ł askaw e zgłosze­
n ia  listow ne do Ad mi 11: 
Wieku mai „Rysownikowi** 

_________ 17659.

B IE G ŁA  M A SZY N ISTK A
polsko niemi©©**, a <g-
'•iiem pism «m  rącznem , — 
7, okońozonym  k ursem  han  
fil o wy iii i 6-oio le tn ią  p ra k  
ty k ą  b iu ro w ą poszukuje  
im a d y . Na żądan ie  p rzed ­
łożyć może św iadectw a — 
utw ierdzające  praw dziw ość 
je j  słów . L U ty  pod M. G. 
»Jo A dm . W ieku. 9398

k u je  u rzęd n iczk a . Zgłosze­
n ia  do A dm . Wiekąj, pod 
„N i© krępująco w ejście  — 

17893

OSOBA iu te l.. um ie szyć, 
napraw iać, gotow ać, szuka 
za jęc ia  dochodzącej. Z gło­
szen ia  pod „Uczciwa** do 
Adm. w iek u . 177K9.__

- BAN N A  In te l, poszukuje
posady  ja k o  b u fe tow a, — 
k e ln e rk a  lub pokojow a n a  
rezon k ąp ie lo w y . Ł askaw e 
zg łoszen ia  pod  „Stela** do 
A dm . W ieku . '  17730.^
MŁODA w dow n po u rz ę ­
d n ik u . la t  Wi, p rz y sto jn a  — 
poszuku je  posady do sam o 
istnego  zarząd u  dom em  
lub gospodyni do m a ją tk u  
n a  p ro w in c ji .-  L istow nie
pod „Wdowa** do A dm in. 
W icku. ■“ 17713
MŁODA " i u t e l .  k o b ie t*  — 
ro zu m ie jąca  się doskonało
na  w ie jsk ien i gospoda r-
stw ie , um ie dobrze go to­
wać i szyć, poszu ku jo
m iejsca  od 15. k w ie tn ia .
L istow nie pod A, M. do 
Adm. W ieku . 17710.__
M ŁO D Y, zdolny cze 'i dn ik 
ry m a rs k i  poszukuje  : racy  
od z a ra z . Z g ło szen ia :' P m lr  
Za po lsk i, ry m a rz , w Na­
rząd z ie  dó b r CUODORÓW .

971

PO K Ó J um eblow any  w y­
najm ę In tel, czyste j oso- 
biffc In fo rm a c jo : Z a c h a r e ­
w icza 3, p a r te r  lew y. — 

—   17624.
9—5 P  OK O J  I  k o m fo rt do 
w y n a ję c ia . W iadom ość od 
5—7, C zęstochow ska 1. 13;

17415
TRZY poko je  n a  b iu ro  do 
w yn ajęc ia  w śródm ieściu . 
Z głoszenia  ■ listow ne pod 
„Biuro** do Adm. W ieku, 

17098

P O K O JE  jed n o  lub dwu- 
łóżkow e z calem  u trz y m a ­
niem , sezonowo lu b  ca ło ­
roczn ie  w y n a jm u je  od 
p ierw szego  m a ju  p en sjo n a t 
„Zacisze** w Brzuchow i* 
©och. B liższych  in fo rm ac ji 
zasięgnąć  m o ta  a  w Zarżą- 
rządzi© tegoż p en s jo n a tu .

17543
8—5 BO K O .II k o m fo rt do 
w y n a jęc ia . W iadom ość od 
5—7, Częstochow ska 1. 1;

17415

IN T E L , zam ożnej ro d z in ie  
j żydow skiej od n a jn ię  pokój 
; um eblow any  z używ aniem  
■ ku ch  u i ud p ierw szego  ma- 
| j a .  S łoneczna 25, Kity.. — 

17573

D ZIEW CZY N K A  34-K tnia 
p rz y jm ie  posadę z uczę­
szczaniem  do szkoły i z 
ca lem  u trzy m an io m . U lica 
B lac h a rsk a  12, Iz ia k  u  
K u rz a . 17781.
D O SZU K U JĘ  posady  go­
spodyń i do dw oru lub  t.eż 
na  probostw o, za jm ę  się 
dom em , uu iię  b ard zo  do­
b rze gotow ać. M arcina  I); 
l i .  p. g ospodyn i. 17766. ^
FA CH O W O  uzdoln iona  go j 
Hpodyni k u c h a rk a  oszczę­
d n a , p raco w ita , poszukuje 
sn łiiodzieluęj posady , n ą j-  j 
c h ę tn ie j d° k asy n a  w ojsku .

W Y N A J M Ę  2 p o k o je  — 
z p rzedpokojem  lub  pokuj 
% ny żą  i k u c h n ią  z kom ­
fo rtem . Z głoszenia pod 
„G en tlem an  2,506“ A d m in : 
W iek (i. _______________17713.

M IE SZ K A N IE  ze aklcpem  
i u rządzen iem  n a ty ch m ias t 
do o b jęc ia  z pow odu w y ­
jazd u . Zgłoszeń tu p rzez 
grzeczność! ty lk o  listow nie  
do KhTicoI. adw . D ra  K a ­
ro la  C zerw ińsk iego  w e 
Lw ow ie, til. W ronow skich
I. 11 A.  17701
P O K Ó J d la  2 panów  do 
w y n a jęc ia  7, W iktom lu b  
V z .  P io tra  i P aw ła  21 —
I I .  ]). d rzw i 22. 17693

M IE SZ K A N IA  3 lub  » po
kuj o we go poszukuję, n a j­
ch ę tn ie j za u m ia rk o w a­
ny m  czynszem  rocznym  
lub d w ule tn im  w edle u- 
m ow y. Z głoszenia  pod 
„R odzina'* do A d m iu is tr . 
W ieku . 17230
„P E N  S i ON ** pokój w raz 
z całodziennem  pierw szo- 
rzędnem  u trzy m an iem  ’ do 
w ynajęc ia . R oroanow ieza ń, 
p ierw sze  p ią tro . W iado­
m ość m iędzy 4—6 popoł.

17518

N A J N O W S Z A  m etodą wy­
uczam  fran c u sk ieg o , n ie ­
m ieck iego , udzielam  k o n ­
w ersac ji, k o resp o n d en c ji, 
o raz  p rzy g o to w u ję  efcster- 
nislów  do m a tm y  v. ty ch  
języków . D ługosza 37, — 
I I .  p ią ł j o. 17439
M A TE M A T Y K ], p rzy ro d y , 
fizyk i, obcm ji (pomoc — 
eg zam in y , m at o ra) ' p e ł­
ny'ch p rzygo tow ań  z. cz te ­
rech  i sześciu k las  udz ie ­
la  p ro fe so r, A n ton iego  7; 
I  p. mi :V-5. 17698

FUEBLOWSKI
PRYWATNY

w słonecznej willi, w ogrodzie kwiatowym. 
Hygjend i metoda nowoczesne. Przyjmę (ylkO 
kilHort itrieel z naj'epszvch polskich odzin. 
Zgłoszenia od 10. do 6. ul. Jacka, Kolon} a 

oficerska, willa Nr. 9. 918

PO K Ó J, p rzedpokó j, wc- 
ru n d a , sad  i ogród wa- 
rjcywny do w y n a jęc ia . — 
W iadom ość: K o p ern ik a  58, 
p a r te r .  17.7 4fr.
P O SZ U K U JĘ  pokój u m e­
b lo w an y , - w ejście  ty lk o  
7, k la tk i schodow ej na 
sta ło . L is ty  pod „K a w a ­
lerski** do A dm . W ieku .

17741.
P O S Z U K U JĘ  pokoju  u m e ­
b low anego  dla dw ojgu  o- 
sób. Z g łoszen ie : TeuL*
W ielk i, S o łeck i. 17776.
DO ~  W Y N A JĘC l F  duży 
fro n to w y  pokój nim i m e­
b low any , konieczne w y b i­
c ie  d rzw i do s ie n i. Ł y ­
czaków  Hi, w łaśc ic ie l. — 

17769.
ZA O D S T Ą P IE N IE  lokalu  
w śródm ieściu , dam  fo r te ­
p ian  d obre j m a rk i. K u le ­
sza , S y k stu sk a  30. 17793

ST A N C JA  do w y n a jęc ia  
za  rocznym  czynszem  na  
Ja n o w sk im , p rz y  lotnisK u, 
7 m in u t d rog i od tra m w a ­
ju , n ad a je  się  koleift-zom . 
W iadom ość z grzeczności 
Ł yczakow ska 13, u Mi- 

I eh o n ia . JM ń.

KOG Z ygm unt owak a i Gró 
[ decka jest, duży sk lep  fron 

tow y  z ty  lnem  pokojem  
za ra z  do w y n a jęc ia . 37862.
PO K Ó J um eblow any  do 
w y n a ję c ia . ( 'za rn ieek  i ego
26, Sobolew ska. 1784)1.

POKO.T słoneczny d i.t iivrn 
pań  z u trzy m an iem , fo r ­
te p ia n , łaz ien k a  w ck-mu. 
UHea D ąhrowskicg;o 18 —
drzw i 5. 1*665.

XX. go, Do 3. m a ja  pod 
„Energiczna** do A dm in: 
W ieku . 177*7

P R Z Y JM Ę  p a n n ę  lia  współ
u© m ieszkan ie. K urkow a 
96, dozorca w skaże. Y7734.

itgO B A  w śred n im  w ieku , 
In tel., z n a ją c a  gospod»r- 
Mw*> dom ow e, pod\vovzocve 
> d o b rą  k u ch n ię , azukn 
p osady  gospodyni u sum o 
istnego  pana lub ni* óro- 
tio>twie od 3. ,un.ia. Zgło­
szeniu pod „H m  en a " do 
Adm. W ieku . 17742.

J*O SZ l'K U JĘ  od za ra z  j e ­
dnego pokoju  od g ospoda­
rze , ew en tu a ln ie  z k u ch ­
n ia  n ieum eblow a n«. L isty  
pod „Stefan** do A dm in : 
W ieku . 37729.
P R Z Y JM Ę  dwóch panów  
lu b  pan ien ek  na m ieszk a­
n ie . W n iecka  1. 8. p a r te r .

17724.K K A W CZ Y N 3, i »i «r wszo- 
r/.ędna  s i ła  po leca się do 
domów p ry w a tn y c h . L isty  
pod „Alfa** do A d m in is tr : 
W iek u . *■ 37764

S T A N C JA  dla bezdzie­
tnych  zn obsługę do w y­
n a jęc ia . Ś w iadectw a w y ­
m ag an e . W iadom ość u l: 
Z b a ra /k a  C, u dozorcy;

17723

| iraii-SHiM j E LE G A N C K I pokój z ca ­
lom  w ykw ńitnem  u trzy m a  
Jiiern lu b  bez, osobne wej 
ćeie d la  2 panów  albo  stu  
dou tek  do w y n a jęc ia . Ul: 
I.eonn S a p ie h y  51, I I I .  p. 
na  p raw o . 17722

"•O SZU K U JĘ p a n ie n k i n a
w spólne m ieszkan ie. W ia­
dom ość: Ł yczakow ska 125, 
J I .  p la tro , na  g an k u  — 
* drzw i n a  lewo. 9106 PO K G J k aw a le rsk i um e­

b lo w an y , z  osobnem  rrej- 
śoiein do w y n a ję c ia . V7i:i 
dom  ość: G łow ińskiego 27; 
I I .  p. d rzw i 10. 17782.

P O S Z U K U JĘ  m ieszkan ia  
trzypo k o jo w eg o  % kuchP ią  
}. r/* Pełnym  k o m fortem . — 
-oiGoBzenia pod „Spokoj ii*‘ 
j ^ A d m .  W ieku . 17654 SŁON ECZNY pokój n a  

dw ie osoby do w y n ajęc ia . 
U lica  D om sa 12, IT. p, —
ob ok ach od ów . 17 759.

i «,K z n trzy m an iem  lub
b e /. T u reck a  3, m ieszk . 12 

17367
DOM do w y n a jęc ia . Nowo 
/li ie m e n ie  531, koło Rzeźni 
g m in n e j, .Schm idt. 17687

2 P O K O JE  1 k u c h n ia  '/.n- 
rnz. do w y n a jęc ia  w śró d ­
m ieśc iu . W iadom ość: Roz- 
dół. L eg ionów  3. 37754.

ZA 25 ZŁOTYCH wyucza kroju 
praktycznego Pracownia sukien 
Mtko*aja 18, I. r. 93W
DU. BUCZ MA ~  C Z A P­
L IŃ S K I. a p l. sąd., Bogu-
.di-.wsJiirpi 14, indyw idu- 
rJnc 1 chuje pub wnto&e; sze­
re g  pom yślnych  w yników .

17277

YV p i e r w s z o r z ę d n e j
-szkol© tańców  H en ry k i 
Irauthowo.1 p rzy  u licy
K atow skiego  25, rozpo­
czyna 6ię k u rs  tuneftw  no 
w oezosnyeh, wodle najnow  
szych w zorów . C eny zn i­
żone. W pisy  codziennie od 
6 te j  w ieczorem . 17279

K O E D U K A C Y JN E  KUHHA 
N aukow e „OŚWIATA** — 
(zatw ierdzone przez Ku ro ­
to r  ju m  O. S. L-) .p row a­
dzone przez n a jw y b itn ie j­
sze s iły  p ro feso rsk ie  g im ­
n az ja ln e . p rzy jm ą  jeszcze 
k ilk o  uczniów  p iln y ch  i 
odpow iednio  w nau ce  z a ­
aw ansow anych  n a : K u rs
m a tu ry c z n y  g im n a z ja ln y  
o raz  se m ln a rja ln y ; K u rs  
7 zak resu  4 i 6 kłap g im ­
n a z ja ln y c h . — Z głoszenia  
p rz y jm u je  S e k re ta r ia t  K u r  
sów codzienn ie, od 12—1 i 
od 5—6 w In s ty tu c ie  P a ­
derew skiego , Lwów, u lica  
M iłkow skiego 11. 890
RUTYNOW A NA F ra n c u ­
sk a  1 N iom hu, u d z ie la ją  
lek c ji i k o n w ersac ji, pyzy 
go to  w uj ą  do egzam inów , 
ła tw ą  m etoda n a  bardzo  
dogodny cli wa ru n k a c h . — 
P la c  G oluchow skich  1. 9; 
r f l .  p . drzw i 12. 17786

B EZPŁA TN Y  K U R S d y ­
w anów  sm yrneńek lch  i 
p e rsk ich , kura haftów  m a ­
szynow ych  i ręcznych  za ­
g ran ic z n y c h , w yuczam  n a  
w łasnym  m a ter,i a le . W y u ­
czam  rów nież m alow an ia  
p las tycznego , k o ra lik am i, 
ba ty  k i, a b a ż u ry , naw et ni© 
u m ie jący ch  ry so w ać  w k il 
ku  lek c jach  i robót a r ty ­
stycznych , R ahozy  N r. 5; 
I .  p ią tro . 17779.

P A R C E L E  500 sążni. 80 
m etrów  fro n tu , dz ie ln ica  
p ie rw sza , sp rzed am . Zgło­
szeniu pod „K om fort*4 do 
A dm . W icku . 37664
NA ZIELONY K A R N A ­
W A Ł! .Suknie w ieczorow e 
do sp rzed a n ia . S ien k iew i­
cza 8, I. p. drzw i 2: ta m ­
że g ard e ro b a  m ęska i p ła ­
szczyk w iosenny  dam ski.

17689
FO R T E P IA N Y , p ia n in a  — 
fish a rm o n ie , u żyw ane za w 
s /e  na sk ład z ie , na  różne 
ceny . S p rzed a je , k u p u je , 
m ien ia : H au ak , D uńska 21.

17121
FORTEPIAN o piękny m tonie, 
sprzeda tanio Herman, flw. Ze- 
f i 15. 1747*2
FORTEPIAN krótki, koncerto­
wy, sprzeda Orlic a Gródecka 
24, 1. piętro. 17473
FO RTEPI.A X „W  i rl h —Bó- 

prudorfer** m y g ic a ln y . — 
gwnrHiitowrm y. zn akom ity , 
p ięk n y . sjUTtediuu gotów ką 
K opcriiiką 26, paiTer. o f i­
cyn y , S k lcn iu rsk i. 17380
1)0  S PR Z ED A N IA  p arce la  
na Łew am lów ce. W iado­
m ość: G łow ackiego 17 A; 
Osia d ucz. 17785.
SPRZED A M  m aszynę do 
c ięc ia  p a p ie ru . L istow nie 
pud „ In tro lig a to r '*  A dm : 
W ieku . 37762.
T O K A R N IĘ  pociągow ą 
rm ,  S eh iipp jng  500/500 — 
Wiortarkę, ta n io  sprzedam  
W ołyńska  14. 17562
SPRZED A M  m łyn  m oto­
ro w y  o 5 złożen iach , w 
pełnym  ru c h u . L is ty  pod 
„O kolica  L w ow a" A dm in. 
W ieku . 37752
CH A RT jed noroczny  po­
dolski o k azy jn ie  do uprze 
d an ia . W iadom ość: H o f­
m an a  24, n  dozorcy . 17750.
CO SP RZKD ANTA i  pła- 
szczyki d la  p an ien ek . D l: 
Z am ojsk iego  30, I . p. — 
drzw i L 17739.
O K A Z Y JN IE  do sp rzed a ­
n ia  k a m ie n ic a  2 p ią tro  w u 
z p a rce lą , dobrze ron tu- 
ja c a  się w śrćidm icśóhi. 
W iadom ość: Lwów, lA ona
S ap ieh y  23, f I . p. d rz tri 5.

17597

ZŁOTO, srebro , perty , b ry ­
la n ty , k u p u je  po u a jw y ż­
szych  cenach : G uterm un —- 
S y k stu ek a  14. 902
Q a  A Z Y J.-N A sp rzed aż  su ­
k ien  dam skich  po n isk ich  
cenach . „Szarotka** u lica 
P iek o rslra  1. 17375
AUTO 5 osobowe za 260 
do larów  sp rzedam . Lwów, 
T k a c k a  15. 17393 | --------
JA D A L N IĘ  m odną dębo­
w ą. prawi© now ą sp rz e ­
d am  tan io . W iadom ość: 
L indego  6, I I .  p ią tro , -— 
drzw i n a  lewo, od 2 do 4 
p o p o łu d n iu . 17755
P A R C E L A  b u d o w lan a  na 
n i  ty  do sp rzed a n ia  p rzy  
d r  oda© L u b ie ń sk ie j s a  to ­
rem  ko lejow ym , p ray  s ia ­
nek „171“. W iadom ość: r)r. 
M oraw ieek i, B o u rla rd a  4, 
codzienni© od 4-^6. 17955
DO SPR Z E D A N IA  sam o­
chód, m agie l, kuchnio . — 
W iadom ość: S y k stn sk a  31,
m echan ik . 17515

| SPRZED A M  dom , 2 po 
; koje, k u ch n ia  w olne, gęg 

sążni ogrodu . Masutrówfcft 
7, boczna C© t»*rowski«j — 
M ilczanow ski. 17768.

i _ —  —
K U P IĘ  wó%ckŁ dziecinny  
iiźyw nny w dobrym  »t*- 
ni© n i t  d ro g i. Z głoszenia 
pod W ÓZEK do A dm in: 
W ieku  N ow ego. 17787.

DO SPR Z E D A N IA  tan io  
u5ywan© u b ra n ie  czarne  
m a ry  nurkow e, ja s n y  v©- 
g lan  w iosenny , kalosze. — 
Lwów, H a u sn c ra  7, L  p: 
a ień , n a  p raw o, m iędzy 
godz. 5-^6. 17786.
B LA C H A  os&Tiia u żyw ana 
00 o e tn aró w  do sp rzedan i* . 
B lac h a rz  H irsch , K o lia - 
ta  ja  N r. 1. - - 177*26
SPR ZED A M  o k azy jn ie  — 

i w spaniałą* p a ) hm*nitrow ą. 
I w iedeńską  ja d a ln ię , jafe 
j r ó w n ik  ro zm aite  in n e  u- 

ży w an e  mehlsr. H a la  A u k ­
c y jn a , Lwów, A kadem icka 

13, T e le fo n  3ń-54. 17788

B B  . / I  i  H T V
B r' rf B  I I I  kapuje i piec ujkumicn; iirj

ilan felienr̂ lch,
K O M PLE T  „Słow a P o l­
skiego** za rok  1925 sp rze ­
dam . Z głoszen ia  listow ne 
pod „KOMPLET** A dm in. 
W ieku. 17579

S Y P IA L N IA  Czeczot owa i 
sa lo n ik  g ię ty  o k azy jn ie  do 
n ab y c ia . „Doroteum** n i:
S ap ieh y  34. 17804

PA R C E L A  135 sążni p rzy  
bocznej L m topaila i P o to ­
ckiego, po łudniow a, bez 
po średn ic tw a od w łaśc i­
c ie la  do sp rzed a n ia . K lo- 
now ieza 32, 1. p. od godz. 
4 -6 . 17800.

DOM 8 u b ik a c ji, 2 w e­
ra n d y , s ta jn ia ,  szopa, — 
ogrfnl i sad, studnia na 
podw órzu. R u sieck i, Ły- 
<•/.akow ska 134. 17776
M OTOCYTK L  u now ssego 
system u ang ie lsk ieg o  do 
sp rz e d a n ia . W iadom ość u 
port.je.ra wr H o te lu  W a r­
szaw skim . 17775.
ł  ’ ZY W A N V wózek tan io  
sp rzedam . P aczy ń sk i, prn- 
cow iiia łde lm achska . U lica 
Ź ród lana za m ostem  kol.

17496

WTILL A  28 pokoje, o g ród  
w N ie m iro  w ie, 22.000 zł.: 
Dorn m u ro w an y , 3 u b ik a ­
c ji  n a  p rzedm ieściu , 870 
d o la ró w ( P a rce le  budow la­
ne  w© w szystk ich  d z ie ln i­
cach  Lwowa. Will© i p a r ­
cel* w B rzu ch o  w icach . — 
W illo 7 o g rodam i, okolica 
L is to p ad a . P a rce le  budow ­
lan o  p r s y  s ta c ji  Z im na 
w oda; Dom a ogrodem  
G lin u a  ©awer Ja  909 doi., 
sp rzed a  S kom orow ski, u l:  
C horążozyzna 27, te l . 18-22 

17651

F O R T E P IA N  k ró tk i do 
sp rzed a n ia . L indego  3 — 
p a r te r  na  p raw u . 17571
O K A Z Y JN IE  sp rzed a m  me 
akl pokój nvaboniow y. —
P otock iego  28, Topolski* 

77504

MŁYN m otorow y, 3 p a ry  
w alców , dw a k am ien ie . — 
k asp e r, p ro śn ia k , k ilk a  u- 
b ik a c jl  m ieszkalnych , s ta j ­
n ie , 10 m orgów  ogrodu , — 
staw . sadek , sp rzedam  — 
okolica K o m am a. Zgłosze­
n ia : R ek lam a P raso w a — 
Lwów, (T m rążczyzua 7;

17680

5 R. K ^ L C Z Y ^ S K I
u l SobicsHieęio 12 — poleca
stiniw. mn¥, tftfłffitiy. łffhi ćreunfane.

K A M IE N IC Ę  p ią tro w a 1a- 
n io  sprzedam  osobie ś r e ­
dn ie j k la sy . W iadom ość: 
Ziinorow iczn 6. d r /w i 3.

17538

FO R T EPIA N Y  „S ch w d g h o  
fo ra ’*, „ D ó rra “  i inno  oka 
zy jn io  sp rzedam . — l igi 
xr sp ła ta ch . N ow acki, n l: 
P a ń sk a  17. - 37558
HPRZEDAM  dorożkę jedno  
k o nną w dobrym  sta n ie  
na now ych gum ach  za
140 dolarów . W iadom ość: 
Plac. T eodora , L echki, — 
b u dka "końska. 37392

SZY B K I RA C H M ISTR Z! 
Sam oliczące ta b e lk i m no­
żen ia  i dz ie len ia , oszczę­
d z a ją  czas i nerw y . Cena 
egz. 75 g r .  D o n ab y c ia  w 
k się g a rn ia c h  i han d lach  
p a p ie ru . Za n adesłan iem  
90 g r . w znaczkach  w y sy ­
ła : H . T au n m an , K raków . 
9, u l. K az. W lettr. 18. 843

ELE G A N C K A  budka na 
go łęb ie , duża . do rozb ie­
ra n ia  je s t do sp rzedan ia . 
K rzy  w czycke 1, (gó rny
Łyczaków ) ti Zendw ałew i- 
cza. 176*28

S y p lA l jŃ lA  ja s n a , ja d a l­
n ia  dębow a, sa lon  m a ho 
u i owy, g ab in e t m ęski do 
sp rzed a n ia . C ho rążc i?  zna 
29, p a r te r .  17565

K U P IĘ  w zględnie wycfcter 
żaw ię w illę  o .ri—6 poko­
ja c h , okolica L istopada. — 
Potockiego luh u l. Aw. 
Z ofjt, p a rk u  H try jsk icgo . 
Z głoszenia  p isem ne lub 
osob iste: G roeliow aka 1. 6: 

17401

P A KCEŁK p rzy  d rodzę 
W u leek ie j po 12 zł. y,a 
sążeń, sp rzed a  „OKLER1- 
T A S “ Jagfid lońrtka 37. — 

37549
ŁÓŻKA żelazne  sk łada  n© 
zł. 33.MI sp rze tla jc  w y tw ór­
n ia , W ol y ńsk a  14. 17 ruń
OUK 1ERN1CY: K onslc rw a
to r  i m aszyna do Jodów 
m ały  fo rm a t używ any  do 
sp rzed a n ia . W iadom ość: 
Ł yczakow sko 31, C u k ie rn ia  

17544
K U P IĘ  część k am ien iczk i 
we Lwowie n ie  d rogo, — 
z wol nem  m ieszkan iom . — 
Z głoszenia pod „ E rw in "  
do A d ni. W i oku . 17508



m .W IEK NO W V" T(f. 7439 i dnia f l  kwi<M«h 1^36.

SD^sVakc|q d li; n iłośnlków muzyki 1 łaAcr
jest aparat atgielaki Z alk ,Qłi>S SWCflO puna* — nciaowazej konstrukcji 
(systemi radjo z podkładką mikrofonową). Stał- ą sw ą zdobyły .paraty nasza uzna­
nie cat< .uli ziemskiej, iałc również swoim s! vnym Bp.*r' . naiwiąkazych ar 

7!!tys..>w świcta, jak : PaMrawckl, C iru ie, Challapln, Ruffe i inni. — Również 
K wielki wybór zdjąć tanecznych oraz zydowskien Rosenbiata. Kwartina i innych. —

i. 1ORAMOPHOMS Co. Limited
Janaralay RepreznnUi. . a Polską.

Józef V,fe k ile r
ekspert i członek izby haadl. brytyjs.
jj.ti FMtlnni ii Lwia. sM h  ł

. . . . . -------------------------* -----------

NAJWIĘKSZE w  k r a j u

PKZLftYSbOUlODRlIKflRSKIE

„PRASA f f

WE LWOWIE, ULICA SOKOŁA LICZBA 4.
d O )jtb » iw  w  d iw ; u j  poawćfua rotacyjue, i ł  1.LK} nj  ua Ar1 ii 7 w.
(Ilustracyjnych i i loro /eh , t/f — aszyay r-nurykańskie do akładania i o da -  
1 mik itd tn d ij  >  < i »uetyv>T płaaką i okrągłą, w -naszy.* <k c». » pa- 
l  itru ara* w au-c T<v« .ki, do wyk«flyv.«ni» diubnycti d ru k ó . k.pU«kieii 

f kancelsi inych — i posiadająca własny -

WCELRI SUŁAfii PAPIERU
fcyitonuja w.zalk* druki, pacami zy ot ddm tnkdw , d a ie t . wi«IUak 
nakładów  dla w tade p o lityczn i ch t w ojskow ych — a skończy wizy  

( •jdiobiiiejsk/ch robotach drukarskich — wszystka

szynki czysto I po uml irkow&Aei cenie
S P E G JA U S T A  CH O RO B .K O B N Y C H  1 W ENBRYCZM.

Dr. %  LAUTERSTERI a Ż e - r l i - i l e
' L w ó - f ,  k y n lU L u i .  37 ró± Słowackiego). L^jtecie 

włosów, plam, enaimion, l l t k t n l i i i  lampa kwarcową.
i n i

8 . ojłCTktur klinik prof. Neumana i Majaku we Wiedniu

Dr. W i  Alehsandrawlcs
a ''iu t. d  t u i ,  aoaa, y vdl« 1 krUai. ardyaaja 
i d J - i  w .  L w e w i . 1  B ł t l o w • k i e g r  3 ,
Te!. —75 {m  Pasażem Mikulaseha), 13931
9 p  j c j * ! i a ' . j i  dorób w aneryczayeb I skórnych

C l 1 .  I I I A D 7U r  d . Ń s n W H K i i  b. abkupd « p łt .  
państwow. Lwów , u l. I ł c t a c k l e g .  4, ia “_„w
jjiównei [  Dctty. Leczeni. uh m brudawek, irloŃ w
— oJr ■ "elektroliza < l.,npq kwarce -rr, tai. 16-61. r w a

jK fjM .II ń cktrdb wenerycznych I skórnych
O f ł  G O J i m  *' ; fairiiZIk.
-■rd. Od 10 - 1 2  i 2- 5, w lied-ir e  ■ świąta od 9 — 1 
Kraszewskiego 3. Tel. 31 -4 2 .  _ 7 lS i

Dr. MI. PodsohskI
Bw. Z o fii lO  — Toiwfon 28-40

SSilels bezpłatnie codzen.iin  od 2. do 3. popołu- 
‘ dnii w skazówek w spraw yehi dc ty iząeych zakładu 
kąpiel) , iarccaoych )r La' sala W ielk i* 17611

Lekarz Dentysta

ida N OFSTEIK BUMlikROWft
praedtem er zakla2 u le  Dr. Katznerj 
obecnie ordynuje er chorobach 

itlJo w  i famy ustnej przy
ul. f^c-cileskieso 6.

beczenie lampą Solliu. — Wykonuje wszalki * ra­
baty w zakres techniki d ea tyst wchodząca. 17797
hpecjclloti ciiorón wwnoryesn. > (dr f<h
f i k '  I  M l I R R  iłkuud . szpil, wiad. 
B f S a  l a  n U f i S i ? ^  i lwów., ord 8— , 0 , 12— 1. 
3—6, w  niedzielą 9 - 1 ,  k « 6 « ,  A S N Y K A  1.
< <% ttf, Tańsi tej). Telefon 48—01, 17792

Stpitala I bslw. or. irisc>?awiehś
«>■_ « Je w chorobach skórnych I »sn«-rycit)3h 
dla aublat. W ałowa 31. 16413

L Ł K A R Z  -  D E N T Y S T A

nr. Berta St! ihapuer
obsSTw kliniki '■satyst. U. i w ,  svtet«, • specjalista

M d i l i l i l S Ł
fraeow nli dfn fyilyczno-fichB lcini 

n i  A k a d e m i c k a  2 4 .  tuisl. Z  -58 .
695

domów w łóerllnlo
w e v  ;ysłkiah Iilelrticach ntia.ta i w każdej te  
nie, obciążonych ub nieobciąiouyet. do kupni 

dla szybka decyd ijących aią 93°
nabywców s  K.takowyti)
i upraszamy a  I  l l l l n t  O f e r t r

B A R T 9 C H  G O L D B £ R C
Berlin W. 65, Mauerbtr, 13/11

Zentriiin 5574/5579.

Zjjarkl |  ■ 3-letn ią g» .-nacja pa- 
| leaa najtan e j > i ( k t r « B
1 at Sykstiiuka 23.

941

BestairiitóiPoiiiifOiM
L b o n  G r o s s i L s n n

Leona Sapiehy U7, (rJSg bdrowskleh Dsiccl)
poleca smaczna zdrowe śniadam s, obiady i kolacja. 
Luchnn. we własnym zarządzie. — Obiad i  3 dań 
T  gr. Przyjmuje si- abonentów, oraz wydaj* się 
do menażek. Ponadto różne napoje. 973

N A  R A T Y  691 N A  R A T Y
lw o v ł« a  Wytwórnia i ia lO  de łótok

łOedr-ifeej*.

M l o l i a ł a  M A 7 H L T
WC L w e w ła ,  Lim J aa o  7, dostarcza pa ce­
nach konkuranc. /. gwarancją za sz^u’cą 2 3  Cł.

•7 . i o i K ' o w : y  t

fl/łTO; h jnnHł nid.usaH a

:dÓT)i'i;U'<ł«)OVł.'łn&
'■/fcKij
W po<tr»iy ri»h wvbu‘rt' 
karłi' i ̂ iy^ sp b V c je:'!:;'

,,£ądae u drogarbich I aptekac.i". 9 6 1

larem cze! itom
ma do wynajęcia w pl -rwszorrędnej witil 
bFiIaA od 15-go maja depancko urządsone 
pokoje z per cii. ^w.aitło ehktyczne. Wiadtż- 
rneśc Hotel Zip per, Lwów. p ó źn ie j Restaura­
cja Zipper, Jaremcze. — Już zgł&3zajqcyn\ 
jdę znaczny opust. 972

Dom uhMow  raramj!
tan a  I. 4, istniejącej od r. I89f, 1 »un« konkarsn.p
ca do jakości uastaresou, oh mebli kraj. i r.syr. 603

Najpewniejsza hygian. spa 
(prauei ..atywy) g^nr-nc. 1 
każdą 1 iziakc, tuzin Zł. 4, w 
cył!ia poczt dysk r za pob
FEDERliiiSjUitiiii

74Ó

ZEGARKI
naprawia najtaniej 

I precysyjn e
 -------------------  * roczną g w a r a n c j a

O .  M A N D L i  u l .  S y K i t -  .  a  U. A

N I  RUTY. NA RATY.
Konknrsne. wyntf&rNlft mebli raptceraoianyeh
„fAINIE7A“, l«i«. rłrajR f  vsi a 3, fil. Ji SI
poleca za gotówką i na raty >i ■■ zi. oU.rua.y, ka- 
aapy, garnitury salonowe, _ fotele do rozkładania, 
m*terace sprąiynown, .“.Jsionne, c morskiej trawyj 

wkłady do łóżek. 5J. >
Przyjmuje również do przerabiania pokrycia mebn.
NA RATY. MA RATY.

Walni dla Nrzsmyslu msfalniuBgBlu
RnC i l C  iakc to: ru ry , druty;
l i n r  1 II I  r  n ity  m ied z ia n e  i m o s ię ż n e . C y n N  
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